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Kożuchy, koce, szklanki, rowery - za tkaniny, odzież i dziewiarstwo

Wymiano wzbogacająca rynek 
Atrakcje za 5,5 miliarda złotych 

Informacja własna
(F) Ponad 5,5 mid zl wynosi wartość towarów, dodajmy, naj­

bardziej atrakcyjnych, które znajdą się w tym roku w sklepach 
dzięki zakupom dokonanym przez Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „Torimex”.

W ogólnej puli towarów jest 
to już pozycja licząca się, ale 
np. w zaopatrzeniu Domów 
Towarowych „Centrum” „To­
rimex” partycypuje w 20 proc. 
Godne uwagi, że wiele atrak­
cyjnych artykułów z importu, 
jak dżinsy, zegarki, szklanki, 
naczynia emaliowane czy bie­
lizna pościelowa uzyskuje się 
dzięki wymianie za towary, 
których w kraju mamy pe­
wien nadmiar bądź też za

Fot. Zbigniew Furman

* Przerwy w dopływie prądu i łączności
* Powalone drzewa i słupy trakcyjne

Silne wichury w całym kraju
Informacja własna

(P) Strefa silnych wiatrów ob­
jęła w środę cały kraj. Pręd­
kość wiatru w porywach prze­
kraczała -25 metrów na sekundę.

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMGW 

dziś w Warszawie będzie po­
chmurnie. Okresami opady 
śniegu. Temp. maks. ok. minus 
4 st. Wiatry umiarkowane i 
dość silne okresami silne i po­
rywiste (do 20 m/sek.). (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 5 dniem 1978 

r. Do końca roku — 360 dni, w 
tym 301 roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

7.44, a zajdzie o godz. 15.39. 
Wschód Księżyca godz. 2.58, 
zachód godz. 12.40. Czwartek 
będzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 10 minut.
• Imieniny obchodzą: Edward

i Szymon. (J.L.) 

artykuły nie uszczuplające za­
opatrzenia naszych sklepów.

Tylko z krajami RWPG wy­
miana ta w roku bieżącym o- 
siągnie wartość dwukrotnie wyż­
szą aniżeli w roku 1974. Prócz 
tego dokonuje się zakupów tak­
że w krajach kapitalistycznych 
w zamian za wyroby, które nasz 
handel wewnętrzny może prze­
znaczyć na ten cel. „Torimex” 
jest bowiem przedsiębiorstwem 
na własnym garnuszku. Po to 
by coś sprowadzić musi zarobić 

a w górach 30 metrów na se­
kundę. Wichury poczyniły wiele 
szkód. Na szosach wiatr powa­
lił setki drzew. Nawet w War­
szawie zanotowano kilka takich 
przypadków. Na zdjęciu powy­
żej jedno ze starych drzew na 
ul. Klonowej runęło na zapar­
kowane na parkingu samochody.

Wichura zrywała napowietrzne 
sieci energetyczne i linie tele­
foniczne, uszkadzała dachy do­
mów, przewracała słupy i plan­
sze reklamowe.

Najwięcej szkód wichura po­
czyniła w Beskidach. Na skutek 
zerwania linii wysokiego napię­
cia — do wielu wsi przerwany 
został dopływ prądu, przerwana 
została też łączność telefonicz­
na ze schroniskami m.in. na 
Wielkiej Rajczy, Przegibku Zyw- 
czańskim i w Zwardoniu.

Na południu Polski zadymki i 
zawieje nadal tworzą zaspy na 
szosach, utrudniając komunika­
cję. Wiele dróg zamknięto dla 
ruchu kołowego.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

dewizy, nie uzyskuje dotacji, ra­
czej wspiera budżet.

Bardzo często w wyniku im­
portu następuje ukrócenie spe­
kulacji bazarowej lub obniżenie 
cen komisowych. Tak było z 
dżinsami, których kupiono spo­
ro. W tym roku takim szlagie­
rem mają być poszukiwane bluz­
ki damskie w gazetowe dese­
nie, które znajdą się w sprze­
daży w sezonie i to po cenach 
znacznie niższych niż w komi­
sach.

„Torimex” sprowadza do kra­
ju drogą wymiany głównie pro­
wadzonej w ramach umów mi­
nisterstw handlu wewnętrznego 
krajów RWPG wyroby baweł­
niane, wełniane, kożuchy, koce, 
tkaniny wełniane, obuwie, meb­
le, rowery, aparaty fotograficz­
ne i zegarki. Wybór jest zresztą 
bardzo urozmaicony i trudno 
wymienić wszystkie pozycje. 
Wysyła się za granicę głównie 
dzianiny i tkaniny, konfekcję 
oraz dziewiarstwo, a więc wy­
roby, z których jesteśmy znani 
w krajach RWPG. Często tą 
drogą wymieniano te wyroby, 
których rynek nie mógł wchło­
nąć. Tak było z tkaninami z bi- 
storu lub obuwiem z polcorfa- 
mu.

Jak wynika z informacji u- 
zyskanej od dr. Ryszarda Kotow­
skiego. dyrektora naczelnego 
„Torimexu”, ok. 60 proc, towa­
rów to właśnie artykuły tzw. 
nadwyżkowe lub takie, których 
mamy pod dostatkiem. Również
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

5 lutego — wybory
Konsultacje kandydatów na radnych

Informacja własna
(P) W całym kraju — w 

miastach, dzielnicach i we 
wsiach rozpoczęły się organi­
zowane przez komitety Fron­
tu Jedności Narodu, zebrania 
z działaczami samorządu i

lepsze warunki 
pracy i wypoczynku

Czterobrygadowy 
system pracy 
w pięciu kopalniach

(P) W nowym 1978 r. jako 
pierwsze w polskim górnictwie, 
eksperymentalnie wprowadziło u 
siebie czterobrygadową organiza­
cję pracy 5 kopalń woj. kato­
wickiego: „Wujek”, „Janina”, 
„Julian”, „Wawel” i „1 Maja”. 
Za miesiąc wydobycie na no­
wych zasadach rozpocznie także 
kopalnia „Szczygłowice” z Zab­
rzańskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego. Systemem tym 
objęte zostały na razie kolek­
tywy wydziałów wydobywczych 
i robót górniczych, a także część 
służb pomocniczych, niezbędna 
dla utrzymania nieprzerwanego 
toku produkcji.

Po sprawdzeniu się w życiu 
założeń tego eksperymentu i je­
go zaakceptowaniu przez górni­
cze załogi stopniowo — w mia­
rę tworzenia warunków kadro­
wych, technicznych i rozwoju 
zaplecza socjalnego — w okre­
sie najbliższych kilku lat czte­
robrygadową organizacją pracy 
wydobywczej objęte zostaną 
wszystkie nasze kopalnie.

Realizacja tego zamierzenia — 
stwierdził w swoim przemówie­
niu z okazji ubiegłorocznego 
„Dnia górnika” I sekretarz КС
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Tokarka PA-400
- szlagierem technicznym 
Zakładów „H. Cegielski”

(P) Należący do czołówki 
technicznej w kraju konstruk­
torzy Zakładów Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” w Poz­
naniu opracowali nową maszy­
nę, która konkurować może z 
najnowocześniejszymi obrabiar­
kami renomowanych firm świa­
towych. Jest to tokarka o sym­
bolu PA-400, wyposażona w uk­
ład sterowania programowego 
ІП generacji i przystosowana do 
współpracy z komputerem. Przy 
właściwym opracowaniu progra­
mów i stosownym oprzyrządo­
waniu, maszyna ta zastępuje w 
toku produkcji trzy typowe 
tokarki. Wzrostowi wydajności 
towarzyszy wysoka jakość ob­
rabianych detali.

Po badaniach prototypowych 
fabryka obrabiarek „HCP” roz­
poczęła wytwarzanie serii in­
formacyjnej tych tokarek. Głów­
nym ich twórcą jest zasłużony 
konstruktor „Cegielskiego” inź. 
Irakli Zautaszwili, a autorami 
dokumentacji — inżynierowie: 
Stanisław Kaszunia i Idzi Wię­
cek. (PAP)

Fabryka domów 
powstaje w Chełmie

(P) Brygady Lubelskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego przystąpiły do 
budowy pierwszej w Chełmie, a 
także w województwie, fabryki 
domów. Zlokalizowano ją nie 
opodal Kombinatu Cementowego 
„Chełm”, co ułatwi dostarcze­
nie cementu.

W końcu przyszłego roku po 
zakończeniu budowy chełmska 
fabryka produkować będzie 3 
tys. izb rocznie. (PAP)

mieszkańcami, mające na celu 
prezentację kandydatów na 
radnych do rad stopnia pod­
stawowego. C? odz: o ząs.ieg- 
nięcie opinii o ludziach, pro­
ponowanych przez organizacje 
społeczne i polityczne, a także 
przez zakłady pracy.

Bez dokładnej znajomości te­
renu, z którego się kandyduje, 
bez rozmów z tutejszymi ludźmi 
i działaczami samorządu, bez 
codziennych kontaktów nie mo­
że być mowy o właściwym re­
prezentowaniu w radzie, jej ko­
misjach i na sesjach — intere­
sów mieszkańców. Taka jest opi­
nia działaczy samorządu miesz­
kańców.

Dlatego też przyglądają się 
uważnie kandydatom, proponują 
też uwzględnianie na listach 
wypróbowanych działaczy samo­
rządowych, takich, którzy mają 
na swoim koncie wiele spraw 
załatwionych ku zadowoleniu 
mieszkańców i z pożytkiem dla 
swojego osiedla. Dodatkowe kan­
dydatury, zgłaszane w trakcie 
konsultacji będą rozpatrywane 
przez komisje porozumiewawcze 
stronnictw politycznych — przed 
ostatecznym zatwierdzeniem li­
sty kandydatów na radnych w 
danym okręgu wyborczym.

Podczas konsultacji działacze 
samorządu formułują oferty pod 
adresem młodych wiekiem kan­
dydatów na radnych. Może by, 
zanim zasiądą w radach naro­
dowych, popróbowali pracy w 
komitetach osiedlowych, w któ­
rych brakuje młodych kadr. Ta­
ka właśnie praktyka — to do­
skonała okazja nauczenia się 
pracy społecznej, wzbogacenia 
umiejętności, wiedzy i doświad­
czenia młodych społeczników.

Odbywające się zebrania kon­
sultacyjne mają doniosłe zna­
czenie, zbliżają one bardziej 
społeczeństwo do problemów rad 
narodowych, informują o spra­
wach własnego terenu. Uczą u- 
miejętności trafnego wyważania 
proporcji między lokalnymi i 
ogólnokrajowymi sprawami. Po-

Przed II Krajową Konferencją PZPR

Ożywienie działalności wewnątrzpartyjnej
Realizacja zgłoszonych przez załogi postulatów

(P) W toku kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR, któ­
ra w ostatnich kilku miesiącach objęła swym zasięgiem orga­
nizacje — od podstawowych poprzez środowiskowe i zakłado­
we po miejskie i dzielnicowe włącznie — głęboko zastanawia­
no się nad sposobami jeszcze bardziej skutecznej pracy.

Główna treść dyskusji, któ­
ra toczyła się na zebraniach 
i konferencjach, a także na 
roboczych spotkaniach aktywu 
— sprowadzała się do spraw, 
związanych z szeroko pojętymi 
zadaniami manewru gospodar­
czego oraz efektywnego, rac­
jonalnego gospodarowania.

Napłynęło wiele postulatów, 
które miały zarówno charak­
ter dalekosiężny, jak i doty­
czyły zagadnień nadających 
się do szybkiego, operatywne­
go rozstrzygnięcia.

Przed II Krajową Konferencją 
PZPR, w obliczu realizacji pla­
nu tegorocznego — wszędzie 
notuje się ożywione tętno dzia­
łalności partyjnej. Organizacje 
partyjne uznały za rzecz nie­
zbędną jak najszybsze urzeczy­
wistnienie wniosków, jakie na­
płynęły od członków i kandyda­
tów PZPR oraz bezpartyjnych.

Na przykład w Hucie Metali 
Nieżelaznych „Szopienice” (woj. 
katowickie) wszystkie wnioski 
zgłoszone w czasie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, za­
równo na konferencji zakłado­
wej jak i w poszczególnych wy­
działach wytwórczych, zostały 
wnikliwie rozpatrzone i zareje­
strowane. Postulaty załogi doty­
czące szerszych problemów, 
związanych m. in. z życiem 
społeczno-gospodarczym miasta 
czy regionu, zostały skierowa­
ne do instancji partyjnej i og­
niw administracji państwowej 
odpowiedniego szczebla. Organi­
zacja partyjna huty wskazała 
m. in. na potrzebę pełniejszego 
uruchomienia rezerw budowni­
ctwa mieszkaniowego, uspraw­
nienia komunikacji miejskiej, a 
zwłaszcza dowozu pracowników 
do zakładu itd.

Przy szerokim udziale kadry 
inżynieryjno-technicznej rozpa­
truje się w hucie wnioski tech­
niczno-technologiczne. „Szopie- 

zwalają też na wszechstronną 
analizę kandydatur łudzi, którzy 
będą reprezentować w radach 
swoje środowisko, swój zakład 
pracy czy instytucję.

W wyniku konsultacji z wy­
borcami należy się spodziewać, 
że na listach wyborczych znaj­
dą się rzeczywiście najlepsi, ta­
cy. którym społeczeństwo z ca­
łym zaufaniem powierzy man­
dat. Chodzi przecież o to, aby 
uniknąć błędów, jakie zdarzały 
się w poprzedniej kadencji, kie­
dy to w niektórych radach na­
rodowych reprezentowali swoje 
środowisko ludzie, którzy nie 
utrzymywali więzi ze swoimi 
wyborcami, nie odwoływali się 
w swojej pracy do opinii i do­
świadczeń samorządu mieszkań­
ców. (B.B.)

Pierwszy rok reformy 
systemu edukacji narodowej 
Wypowiedź ministra Jerzego Kuberskiego

(P) Rok 1978 będzie szcze­
gólnie doniosły dla całej pol­
skiej oświaty, jako pierwszy 
rok reformy systemu eduka­
cji narodowej, upowszechnia­
jącej wykształcenie średnie. 
Minister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski w roz­
mowie z dziennikarzem PAP 
wskazał najważniejsze osiąg­
nięcia oświatowe na drodze 
przygotowań do reformy oraz 
zadania roku przyszłego-

— Jakim bilansem zamykamy 
rok 1977?

— Zakończyliśmy prace nad 
programem szkoły 10-letniej. 
Ma on nadal jednak charakter 
otwarty; będziemy go doskona­
lić w miarę zbliżania się refor­
my do kolejnych klas, uwzglę­
dniając zarówno propozycje wy­
nikające z badań naukowych, 
jak i przodującej praktyki nau­
czycielskiej. 

nice” mają w br osiągnąć peł­
ną moc produkcyjną w nowym 
wydziale — walcowni taśm mie­
dzianych i mosiężnych. Z uwa­
gi na niedostarczenie przez 
kontrahentów wszystkich nie­
zbędnych urządzeń — powołano 
w hucie specjalną komisję, któ­
ra przeanalizowała wszystkie 
mankamenty i podjęła decyzje, 
służące stworzeniu właściwych 
warunków realizacji zadań wy­
twórczych. „Od ręki” załatwio­
no w hucie szereg słusznych u- 
wag załogi dotyczących polep­
szenia systemu dystrybucji i 
podniesienia jakości posiłków 
regeneracyjnych oraz szeregu in­
nych potrzeb socjalno-bytowych.

Komitet zakładowy PZPR za­
jął się także realizacją wnio­
sków zmierzających do udosko­
nalenia działalności wewnątrz­
partyjnej. Chodzi zwłaszcza o

Przedostatni etap podróży

Prezydent USA Jimmy Carter 
przybył z wizytą do Paryża

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 4 stycznia
(P) Jimmy Carter z mał­

żonką i towarzyszącymi oso­
bistościami przybył w środę 
po południu do Francji — 
przedostatniego etapu swojej 
podróży, którą rozpoczął od 
wizyty w Polsce, a którą za­
kończy w Belgii po dwudnio­
wym pobycie we Francji.

W krótkim przemówieniu na 
lotnisku Orly francuski pre­
zydent witając gościa podkreś­
lił z jednej strony wielowieko- 
w-e związki między Francją a 
Stanami Zjednoczonymi, ale z 
drugiej strony niezależną poli­
tykę Francji w wytyczaniu jej 
losów i obrony. Valery Giscard 
dEstaing dał wyraz przekona­
niu, że dialog kontynentów, lu­
dów, kultur wyeliminuje z 
czasem konfrontacje ideologicz­
ne oraz politykę bloków, a 
kończąc swoje przemówienie 
wyraził nadzieję, iż punkty wi­
dzenia na te sprawy są bliskie 
między Stanami Zjednoczony­
mi i Francją.

W odpowiedzi prezydent Car­
ter nawiązując do tradycji du­
chowego braterstwa obu kra­
jów stwierdził, że stają one 
ponownie wobec problemów, 
które niesie współczesny świat. 
Zaliczył do nich zwłaszcza u- 
porządkowanie gospodarki świa­
towej oraz zapewnienie spra­
wiedliwszego rozwoju ekonomi­
cznego, zabezpieczenia obrony 
świata zachodniego z jednoczes­
nym poszukiwaniem rozwiązań 
pokojow’ych w punktach zagro­
żenia, rozwój odprężenia w 
stosunkach ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami Europy 
wschodniej, redukcję zbrojeń,

Był to rok, w którym rozpo­
częliśmy realizację nowego pro­
gramu wychowania przedszkol­
nego, przybliżającego do nowej 
szkoły dzieci 6-letnie. Za wcze­
śnie jeszcze na pełną ocenę te­
go programu, nie ulega jednak 
wątpliwości, iż jest on dużym 
sukcesem jego twórców — au­
torów koncepcji metodycznej, 
podręczników itp. Opieramy na 
nim ideę nowego programu na­
uczania początkowego, którego 
realizację rozpoczniemy od ro­
ku szkolnego 1978/79.

Kulminacyjnym momentem 
przygotowań do reformy i waż­
nym wydarzeniem ub. roku był 
kongres Dedagogiczny nauczy­
cieli.

Analizujemy obecnie jego ma­
teriały: ponad 3,5 tys. stron, 
na których zostały zapisane pro­
pozycje, uwagi krytyczne. Nie 
chcemy żadnej z nich pozosta­
wić bez odpowiedzi.
(E) DOKOŃCZENIE NA si"R. 2 

dalszą aktywizację grup par­
tyjnych, lepsze współdziałanie z 
organizacją młodzieżową i przy­
gotowanie kadr dla nowo uru­
chomionych wydziałów.

Największa w Bydgoszczy fa­
bryczna organizacja PZPR — 
w Zjednoczonych Zakładach Ro­
werowych „Romet” natychmiast 
po konferencji powołała komi­
sję specjalistyczną dla uważne­
go przeanalizowania wszystkich 
propozycji i postulatów. Akty­
wiści partyjni, czołowi fachow- 
cy-robotnicy, technicy i inżynie­
rowie „Rometu” ustosunkowali 
się już do wielu z około 60 naj- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dziś 12 stron

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

poszukiwanie rozwiązań energe­
tycznych, wreszcie walkę o 
poszanowanie praw człowieka.

Deszcz i brzydka pogoda na 
lotnisku w Paryżu dopełniły 
tradycji prezydenckiej podróży 
rozpoczętej w podobnych wa­
runkach atmosferycznych w 
Warszawie Później jednak sło­
neczna pogoda pozwoliła obu 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Drugi dz eń 
wizyty w ZSRR 
ministra spraw 
zagranicznych 1RL

MOSKWA (PAP). Środa była 
drugim dniem wizyty w ZSRR 
ministra spraw zagranicznych 
PRL Emila Wojtaszka, składa­
nej na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego.

W siedzibie ambasady PRL w 
Moskwie min. Wojtaszek wydał 
śniadanie na cześć członka Biu­
ra Politycznego КС PZPR, mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki. Śnia­
danie, w którym wzięło udział 
wiele oficjalnych osobistości ra­
dzieckich upłynęło w przyja­
cielskiej, serdecznej atmosferze.

Min. Wojtaszek przebywał na­
stępnie w Akademii Dyploma­
tycznej Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR. Dla słucha­
czy i kadry naukowej tej u- 
czelni wygłosił on wykład nt. 
głównych kierunków polityki 
zagranicznej PRL. E. Wojtaszek 
wręczył przedstawicielom aka­
demii album „Lenin” z wpisem 
I sekretarza КС PZPR E. Gier­
ka, w którym podkreśla się, iż 
absolwenci akademii, wychowa­
ni w duchu marksizmu-leniniz- 
mu i socjalistycznego interna­
cjonalizmu, wnoszą godny 
wkład do naszej wspólnej wal­
ki o pokój i socjalizm na г re­
nie międzynarodowej o zwy­
cięstwo szczytnych ideałów 
wielkiego Lenina.

Wieczorem min. Wojtaszek u- 
dał się do Leningradu. (P)

Kolejny dzień lotu 
stacji „Salut-6”

MOSÂWA (PAP). Еоглопаи- 
ci Jurij Romanienko i < ieorgij 
Greczko kontynuują pra e na 
pilotowanej stacji naukowej 
„Salut-6”.

W ramach programu badań 
biologicznych zakończyli oni 
eksperyment w zakresie badań 
rozwoju organizmów ziemno­
wodnych w warunkach oddziały­
wania czynników lotu kosmicz­
nego. Wyniki tych eksperymen­
tów zostaną dostarczone na Zie­
mię w celu przeanalizowania ich 
w warunkach laboratoryjnych. 
Kontynuowane są eksperymenty 
w zakresie rozwoju chlorelli, a 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(A) Panorama nowych hal Zakładów Mechanicznych Na etr. 3 — „Mechanizacja rolnictwa to wyższa urodzaje”. Fot. Zdzisław Kwileckl
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W SKRÓCIEZ braku kontroli milionowe straty
WDrewniane palely - „zloty interes

Informacja własna

kompleksowej kon-

się, że „Odnowa” 
całą rzecz jako tzw.

ze stro- 
Związku 

prostu nie
rychło sta- 
ludzi „zło- 

Warszawska

(A) Kiedy w Lisówku (Kroś­
nieńskie) powstała Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna „Od­
nowa”, zadaniem jej — jak 
sama nazwa wskazuje — mia­
ła być działalność rolnicza, a 
więc uprawa zbóż, hodowla 
trzody itp. Cztery lata temu 
„Odnowa” wzięła się dodatko­
wo do produkcji ładunkowych 
palet drewnianych, używa­
nych przez wiele przedsię­
biorstw i fabryk w kraju.

Wytyczne Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Produkcyjnych 
mówią, że RSP nie mają prawa 
do działalności pozarolniczej. 
„Odnowa” zleciła wyrób palet 
pięciuset osobom, częściowo 
swoim członkom, a częściowo 
rolnikom z odległych wiosek. 
Używali oni do wyrobu palet 
drewna, pochodzącego z ich 
własnych działek leśnych i 
drzew ogrodowych. Trudno jed­
nak taką produkcję uznać za 
rolniczą. My, zwykli zjadacze 
codziennego chleba. chcielibyś- 
my w spółdzielniach rolniczych 
widzieć producentów zboża, mię­
sa, mleka, warzyw i owoców. 

\ Wyrobem drewnianych skrzy­
nek, choćby najbardziej potrzeb­
nych, niech się zajmą inne 
przedsiębiorstwa, np. rzemiosło.

Ale „Odnowa” niemal całko­
wicie porzuciła działalność rol­
nicza. Wystarczy powiedzieć, że 
w 1975 roku wyniosła ona w tej 
spółdzielni zaledwie... 8,5 pro­
centu. Cala reszta, to było po­
średnictwo handlowe : kupno 
palet od chałupników i sprze­
daż do fabryk. Zyski z handlo­
wania rosły. Cóż, kiedy pewne­
go dnia zainteresowała się tym 
bliżej Komenda Wojewódzka 
MO w Krośnie, która wystąpi­
ła z wnioskiem do Okręgowego 
Zarządu Dochodów Państwa i 
Kontroli Finansowej o przepro­
wadzenie 
troli.

Okazało 
traktowała 
pracę nakładczą, czyli chałup­
niczą i tak to sobie wpisywała 
do ksiąg. Za chałupniczą wolno 
jednak uznać jedynie taka pra­
cę. na którą przydziela się su­
rowiec lub półfabrykaty i z 
przydziałów tych chałupnika sie 
rozlicza. Tego wszystkiego tutaj 
nie było, chałupnik zaopatrywał 
eię sam, oddawał do spółdzielni 
wyrób i brał pieniądze. Nie 
■wiem, jak wvgladala kontrola 
działalności ..Odnowy” 
ny Wojewódzkiego 
RSP. Chyba jej po 
było.

Cala ta działalność 
la się dla niektórych 
tym interesem”. 
FSO ogłosiła w prasie, że za­
kupi większa ilość palet. Ogło­
szenie dotarło do Lisówka i 
wzbudziło zainteresowanie jed­
nego z członków „Odnowy”, Ba­
zylego B. oraz jego znajomego, 
Jana O. Porozumieli się z pre­
zesem spółdzielni, Wladvslawem 
S. i starszą księgową Zofią B. 
Utworzyli wspólnie grupę przes­
tępczą. do której potem dołą­
czyli inni. Bazyli B. miał bo­
wiem w Warszawie córkę, pia­
nistkę w jednej z fabryk, Irenę 
S. Weszła ona w kontakt z pra­
cownikiem FSO — Edmundem 
K., samodzielnym branżystą 
działu zaopatrzenia produkcji. 
Drugi z pracowników fabryki 
samochodów — Andrzej P., kie­
rownik magazynu materiałów 
budowlanych, również wszedł w 
porozumienie z tamtymi.

Mechanizm działania tych lu­
dzi był następujący. Bazyli B. 
i Jan O. zbierali zamówienia na 
wyrób palet od wspomnianych 
500 chałupników, uzależniając 
jednak dostawy od tego, czy 
otrzymają cześć pieniędzy dla 
siebie. Na ogół wszyscy się zga­
dzali. W dniu pierwszej wypła­
ty za sprzedane palety, w biu­
rze „Odnowy” Jan O. zrobił 
zbiórkę pieniężna wśród chałup­
ników dla prezesa i st. księgo­
wej — jako „nagrodę” 
atrakcyjne zamówienia. Wręczo­
no urzędowym osobom ..zaro­
bek”, opito interes, później wy­
twórcy palet oddali jeszcze cześć 
pieniędzy (po 90 zł od sztuki) 
dwóm pośrednikom — Bazyle- 
mu B. i Janowi O. Ci. odciągną­
wszy sobie co uważali za stoso­
wne. resztę pieniędzy dali Ire­
nie S.. która powiozła je do 
Warszawy. Tam znowu, rozdzie­
lono zysk pomiędzy Edmunda 
K.. Andrzeja P. no. i oczywi­
ście Irene S.

Skąd szły tak duże zyski dla 
prywatnych pośredników? Otóż 
FSO kupowała palety po 450 zł 
od sztuki, mimo iż cena pań­
stwowa wynosiła połowę tego. 
W d-datku Andrzej P. wysta­
wiał fikcyjne dowody dostaw; 
raz bowiem przychodziło ich ty­
le, ile wykazywały faktury, a 
raz o wiele mniej.

Jak później przekonali się in­
spektorzy kontroli — z FSO, 
która zakupiła 19 tys. sztuk, 
większość palet została odsprze­
dana innym fabrykom, m.in. 
„Polifarbowi” we Włocławku. 
Kiedy zaś Okręgowy Zarząd 
DPiKF w Toruniu zaintereso­
wał się sprawą, wyszło na jaw 
że palety po prostu znikły z fa­
bryki... Nie było ich ani w ma­
gazynie, ani w drodze z towa­
rami, ani też nie istniał żaden 
protokół zniszczenia. Śledztwo 
oczywiście w końcu wykaże, 
gdzie się podziały, kto je zaku­
pił bez księgowania, kto wziął 
za to pieniądze. Niedobór palet 
wyniósł w „Polifarbie” ponad 
2,5 min. zł. Podobnie było w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i La­
kierów — po paletach ślad za­
ginął, straty są tu jeszcze więk­
sze, bo wynoszą 4 min zł.

Kiedy „Odnowa”, widać w 
strachu przed odpowiedzialnoś­
cią, odmówiła dalszego pośred­
nictwa handlowego, grupa prze­
stępcza przerzuciła się na podo­
bne kontakty z innymi przed­
siębiorstwami: Spólnotą Leśną
w Kątach, Spółdzielczymi Za­
kładami „Jedność” w Rudniku 

za tak

n/Sanem i in. Stwierdzono fał­
szowanie listy płac. Odbiorcami 
palet były 34 przedsiębiorstwa w 
13 województwach.

Ppłk Edward Michalak z Biu­
ra d/w z Przestępstwami Gospo­
darczymi KGMO powiedział mi: 
Po uzgodnieniu z Prokuraturą 
Wojewódzką, w Krośnie, która 
wszczęła śledztwo, zaczęliśmy 
współpracę z Głównym Inspek­
toratem Kontroli Finansowej. 
Te 34 przedsiębiorstwa poniosły 
ponad 17 min zł strat wskutek 
zawyżonych cen, niedoboru pa­
let, a także z tytułu nadpłat 
przy remontach. W „Odnowie” 
powołano bowiem specjalną bry­
gadę, która jeździła po kraju i 
naprawiała uszkodzone palety. 
Inspektorzy stwierdzili, że gdy­
by dać wiarę wystawionym de­
legacjom i porównać je z prze­
pustkami do fabryk, okazałoby 
się, że brygada pracowała jed­
nocześnie w dwóch miejscowoś­
ciach... Do naprawy nie uży­
wali prawie wcale tarcicy ani 
gwoździ, a na każdego członka 
brygady, zarobek przy tych a- 
trakcyjnych remontach wynosił 
kilka tys. zł. dziennie!

W żadnym z 34 przedsię­
biorstw, które zakupiły palety, 
nie kontrolowano gospodarki 
nimi, nie przeprowadzano in­
wentaryzacji, nie było komisyj­
nego „brakowania” ani odbioru 
po naprawie. Działanie milicji i 
kontroli państwowej udaremniło 
zagarnięcie mienia społecznego 
z innych jeszcze przedsię­
biorstw; straty mogły tu wy­
nieść wiele milionów złotych.

Prokurator wojewódzki w 
Krośnie skierował do sądu akt 
oskarżenia przeciwko 14 osobom 
o zabór mienia dużej wartości 
na szkodę FSO. Jako następne, 
wszczęły śledztwa prokuratury 
rejonowe w innvch wojewódz­
twach. A. KŁODZIŃSKA

Iутішш wzbogacająca гулек
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
taki sam udział mają w impor­
cie wyroby, których szczególny 
brak jest na naszym rynku we­
wnętrznym.

Echa naszych artykułów
Zwracam honor

w 
ea-

„Stilonowi’’
(A) W felietonie „Prosto 

oczy” napisałam. „Żądam 
tysfakcji. Za zmarnowany czas, 
zmarnowane pieniądze i rozcza­
rowanie”. Domagałam się sa­
tysfakcji od gorzowskiego „Sti­
lonu”, produkującego taśmy 
magnetofonowe w kasecie.

Otóż jedna z kupionych taśm, 
na której nagrywałam rzadko 
odtwarzaną w radiu płytę zes­
połu King Crimson, nie przyję­
ła części zapisu. Połowa nagra- 
nia — to były strzępki słów i 
melodii, połowa zaś była dobra.

Zakłady Włókien Chemicz­
nych Chemitex STILON zarea­
gowały przysyłając nową kasetę 
i prosząc o nadesłanie kwestio­
nowanej przeze mnie taśmy. W 
„Stilonie” taśmę poddano bada­
niom, po czym wyjaśnienie — 
wraz ze ,,spektogramem pasma 
przenoszenia taśmy” i spektogra- 
mem szumów spoczynkowych” 
— dotarło do redakcji.

„Po szczegółowym przebada­
niu przesłanej nam taśmy kase­
towej KN-18 w kasecie C-60 — 
pisze zastępca dyrektora do 
spraw produkcji mgr inż. Sta­
nisław Walkowiak — nie stwier­
dziliśmy wad produkcyjnych... 
Nagrania na przesianej nam taś­
mie były rzeczywiście zlej jako­
ści, lecz naszym zdaniem było to 
spowodowane najprawdopodob­
niej złym dopasowaniem źródła 
nagran’a do magnetofonu, nie­
właściwym kontaktem między 
źródłem nagrania a kasetą mag­
netofonową. błędami technicz­
nymi przy nagrywaniu, nie naj­
lepszym stanem technicznym 
sprzętu elektroakustycznego”.

Dlaczego nagranie było znie­
kształcone? Nie było „złego do­
pasowania źródła nagrania do 
magnetofonu”, nie było też chy­
ba „niewłaściwego kontaktu po­
między źródłem nagrania a ka­
seta magnetofonowa”. Nie mogę 
tuż kwestionować, jak sugeruje 
„Stilon”, stanu technicznego ra­
diomagnetofonu MK 2500 (wszy­
stkie pozostałe i późniejsze na­
grania były dobre). Pozostałe 
więc czwarty powód: „błąd 
techniczny przy nagrywaniu”. 
Jak mi powiedział IBIS, redak­
cyjny ekspert od sprzętu elek­
troakustycznego. każdą taśmę 
należy orzed nagraniem przewi­
nąć, żeby wyeliminować ewen­
tualne nierówności powstałe 
bądź w wyniku złego nawinięcia 
w fabryce, bądź wskutek 
wstrząsów podczns transportu. 
Nie pozostaje mi więc nic in­
nego. jak zwrócić honor „Stilo­
nowi”, co niniejszym czye;e.

(Rys)

Nowe lodówki z zamrażarką 
z zakładów „Predom-Polar

(P) Nowością produkcyjną na 
taśmach montażowych w Zakła­
dach Zmechanizowanego Sprzę­
tu Domowego „Predom-Polar” 
we Wrocławiu, od pierwszych 
dni nowego roku, są nowoczesne 
lodówki-zamrażarki o pojemnoś­
ci 245 litrów. Są one wyposażo­
ne w dwie oddzielne komory — 
w jednej przechowuje się pro­
dukty spożywcze do bieżącego 
spożycia, natomiast w drugiej (o 
pojemności ok. 45 litrów) — 
można żywność zamrażać w 
temperaturze minus 12 stopni C. 
i przechowywać przez dłuższy 
czas.

Do końca br. załoga zakładów 
„Predom-Polar” dostarczy na 
rynek 5 tysięcy tych urządzeń.

Przed II Krajową Konferencją PZPR
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bardziej istotnych wniosków. 
Np. poważne oszczędności mate­
riałowe przyniesie wprowadzo­
ny już do praktyki wniosek ob­
sługi tokarek automatycznych. 
Załoga oddziału zajmującego się 
montażem rowerów postanowi­
ła zlikwidować „pogoń” za licz­
bą wyrobów na korzyść wyż­
szej niż dotąd jakości ich wy­
konania.

W „Romecie” zajęto się także 
przygotowaniem do realizacji 
postulatów, których nie można 
załatwić od razu. Jeden z nich 
doprowadzi np. do zastosowania 
nowoczesnego systemu wenty­
lacji w lakierni, co wymaga u- 
zyskania odpowiednich urzą­
dzeń. Wszystkimi wnioskami za­
jęto się po gospodarsku, z roz­
wagą.

Ambitne zadania wrocławskie­
go „Pafawagu” — producenta 
znanych lokomotyw elektrycz­
nych, trójczłonów i wagonów 
pasażerskich — realizowane by­
ły w ub. r. w niełatwych wa­
runkach. Organizacja partyjna 
postawiła sobie za cel, aby po­
przez inspirowanie inicjatyw i 
upowszechnianie wzorców do­
brej roboty — nie tylko opty­
malnie sprzyjać realizacji pla­
nów budowy już opanowanych 
typów taboru, ale wprowadza­
niu cennych innowacji.

Należą do nich np. trójczło- 
ny przeznaczone dla kolei 
elektrycznych w Trójmieście. 
Próby eksploatacyjne wypadły 
pomyślnie. W wydziale W-2 za­
jęto się montażem podwozi dla 
lokomotyw elektrycznych 201-EC 
o lepszych własnościach trak­
cyjnych. Lokomotywy takie na­
dają się przede wszystkim do 
prowadzenia ciężkich pociągów 
towarowych.

Zakładowa organizacja PZPR 
skoncentrowała w ostatnim o- 
kresie swą uwagę na poprawie 
warunków rytmiczności pro­
dukcji i wzrostu wydajności 
pracy. Analizowano na bieżąco

Tak np. w br. nadejdą z Buł­
garii bardzo poważne dostawy 
косу, galanterii skórzanej czy 
koniaków. Z Węgier „Torimex” 
sprowadzi poważną ilość para­
solek, wina, obuwia, galanterii 
skórzanej, a także ryb słodko­
wodnych. Z NRD mają nadejść 
dostawy bielizny damskiej i mę­
skiej, odzieży treningowej oraz 
artykułów gospodarstwa domo­
wego. Z Rumunii natomiast ok. 
300 tys. par skarpet bawełnia­
nych, poważna ilość tkanin p<v 
ścielowych z bawełny, obuwie 
skórzane. Ze Związku Radziec­
kiego spodziewane są poważne 
partie zegarków, wyrobów ze 
szklą domowego, naczyń emalio­
wanych, rowerów. Z Czechosło­
wacji „Torimex” sprowadzi lo­
dówki, meble, bojlery, bieliznę 
damską oraz konfekcję ze sztucz­
nej skóry.

Wymiana towarowa dokonywa­
na przez przedsiębiorstwa pod­
ległe resortowi handlu we­
wnętrznego mogłaby się znacz­
nie rozwinąć jako, że wszystkie 
kraje są zainteresowane wzajem­
nym wzbogacaniem oferty. U 
nas jednak na przeszkodzie sta­
nęły pewne biurokratyczne prze­
szkody formalne. Są one zwią­
zane z zaliczaniem tej produkcji 
a raczej nie zaliczaniem jej 
przedsiębiorstwom ani do eks­
portu ani do dostaw na rynek 
wewnętrzny.

Wydaje się, że należałoby chy­
ba szybko uregulować te no­
menklaturowe spory, gdyż jest 

przecież pula towarów, któ- 
dysponuje handel wewnętrz- 
i powinna być zaliczona ja- 
dostawy rynkowe. Nie jest 

to tylko spór semantyczny, gdyż 
przedsiębiorstwa są ostatnio 
skrupulatnie rozliczane z tego 
jak wywiązują się z dostaw na 
rynek. Jeśli więc ich towary 
wymienione na inne wzbogaca­
ją nasz rynek powinno to zna­
leźć wyraz także w przemysło­
wej statystyce.

to 
rą 
ny 
ko

Bank Krwi. Łódzka Stacja Krwiodawstwa otrzymała w tym 
miesiącu nowoczesny pawilon wzniesiony przez załogę Przed­
siębiorstwa Budownictwa Komunalnego — Śródmieście w Łodzi. 
Oddanie nowego pawilonu pozwoli na pobieranie większej nii 
do tej pory ilości krwi. Na zdjęciu: w pracowni bakteriologi­
cznej — mgr Aleksandra Dyakowska. (P)

Fet. СЛГ — Zbranieckl

występujące braki materiałowe 
i zapoczątkorrywano konkretne 
przeciwdziałania. Aktyw KZ 
PZPR „Pallawagu” nawiązał 
bezpośrednie kontakty z KZ or­
ganizacji partyjnych zakładów 
w różnych częściach kraju — 
kooperantów wrocławskiej fa­
bryki.

Mając na uwadze zadanie, iż 
przyrost produkcji zakładów 
przemysłu lekkiego w br. nastą­
pić ma w większości dzięki 
wzmożonej wydajności pracy, 
organizacje partyjne Sieradza 
koncentrują się na powszech­
nym wykorzystaniu rezerw oraz 
rozwijaniu pomysłowości i i- 
nicjatyw wszystkich załóg i 
grup zawodowych. Na odbywa­
nych z inicjatywy komitetów 
partyjnych spotkaniach aktywu 
inżynieryjno-gospodarczego uz­
nano maksymalne wykorzysta­
nie rezerw za zadanie stałe.

Konfrontacja potrzeb z możli­
wościami stworzy warunki dla 
wytyczenia konkretnych zamie­
rzeń i wybrania optymalnego 
wariantu. Inicjatywa członków 
partii tarnowskiego zakładu e- 
nergetycznego zmierza więc do 
stworzenia dokumentacyjnej 
bazy rozwiązań perspektywicz­
nych regionu. (PAP) 
Wręczenie 
legitymacji partyjnych

(P) W Hali Sportowsj w Bia­
łej Podlaskiej odbyło się 4 bm. 
uroczyste spotkanie młodzieży, 
podczas którego 400-osobowej 
grupie przodujących działaczy 
Socjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej wręczono 
legitymacje PZPR. W spotkaniu 
wziął udział sekretarz КС 
PZPR — Zdzisław Zandarowski.

Obecni byli gospodarze wo­
jewództwa z I sekretarzem KW

Silne w
w całym kraju

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Na Bałtyku szaleje sztorm. Si­

ła wiatru dochodziła w środę do 
10 st. w* skali Beauforta. W tej 
sytuacji trzeba było przerwać 
pracę pływających dźwigów por­
towych. Wstrzymano również 
wyjście kutrów pilotowych na 
redę „Swinoportu”.

Na najbliższe dwa dni synop­
tycy zapowiadają zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, z 
niewielkimi opadami śniegu. 
Temperatura maksymalna w cią­
gu dnia od minus 5 st. do ze­
ra: minimalna w nocy od minus 
10 st. do minus 5 st. Wiatry 
nadal silne z kierunków północ­
nych. (lat)

Skutki wichury 
w woj. radomskim

(R) Silne i porywiste wiatry 
wiejące w nocy z 3 na 4 bm. 
jak również w godzinach przed­
południowych 4 bm. spowodowa­
ły uszkodzenia linii wysokiego 
i niskiego napięcia, uszkodzenia 
stacji transformatorowych, przer­
wy w dostawie prądu w wielu 
miejscowościach województwa 
radomskiego i Radomia.

Poważne uszkodzenia wystą­
piły w samym Radomiu, pozba­
wiając dopływu energii elek­
trycznej mieszkańców północnej 
części miasta. Uszkodzone zosta­
ły linie przesyłowe w Pionkach 
i Iłży i w innych miejscowoś­
ciach. Przerwanych zostało 27 
przewodów niskiego napięcia, 
uszkodzonych też było 40 sta­
cji transformatorowych, w wy­
niku czego zanotowano ograni­
czenia zasilania wielu miejsco­
wości w energię elektryczną. 
Pracownicy Rejonu Energetycz­
nego Radom odebrali ok. 200 
reklamacji od indywidualnych 
odbiorców prądu.

Usuwanie skutków wichury 
rozpoczęło się w nocy z 3 na 4 
bm. Do godziny 11 4 bm. 14 ze­
społów pogotowia, 6 specjalnych 
brygad 1 3 zespoły awaryjne Re­
jonu Energetycznego w Rado­
miu usunęły uszkodzenia na li­
niach wysokiego napięcia, be-de 

" — Ryszardem Sochą i woje­
wodą — Józefem Pielą.

Podczas spotkania podkreślo­
no, iż młode pokolenie woj. 
bialskopodlaskiego aktywnie 
uczestniczy w rozwoju społe­
czno-gospodarczym regionu i 
pomnażaniu dorobku kraju. 
Świadczą o tym liczne inicja­
tywy związane ze wzrostem 
wydajności produkcji, zagospo­
darowaniem rezerw i troską o 
jakość i nowoczesność pracy.

Inicjatywy te realizowane pod 
hasłem „Ojczyźnie i partii — 
wspólna praca młodych rąk i 
umysłów” przyniosły wymier­
ne efekty. W meldunku złożo­
nym podczas spotkania zapew­
niono, że młodzież woj. bial­
skopodlaskiego będzie nadal 
aktywnie realizować program 
budowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Szczególnie uroczystym mo­
mentem spotkania było wrę­
czenie sztandaru wojewódzkiej 
organizacji ZSMP a następnie 
— wręczenie 400-osobowej gru­
pie aktywistów ZSMP, SZSP, 
ZHP — legitymacji kandydac­
kich PZPR. Legitymacje wrę­
czyli Zdzisław Zandarowski o- 
raz członkowie Sekretariatu KW 
PZPR. Wśród nowo przyjętych 
są przodujący młodzi robotni­
cy m. in. z Zakładów Przemy­
słu Wełnianego „Biawena”, 
bialskopodlaskich fabryk me­
bli, przodujący młodzi rolnicy 
i wzorowi studenci tutejszej 
filii AWF.

W imieniu nowo przyjętych w 
szeregi partii głos zabrała Zo­
fia Wawer — pracownica ,.Eia- 
weny”.

Sekretarz КС PZPR złożył 
nowym kandydatom PZPR, ser­
deczne gratulacje podkreślając, 
że młode pokolenie było i jest 
związane z partią bliskimi wię­
zami. Partia oczekuje od mło­
dych jeszcze aktywniejszego 
włączenia się w procesy inten­
syfikowania rolnictwa, gospodar­
ki żywnościowej, budownictwa 
mieszkaniowego.

O ok. 11 tys. nowych towa­
rzyszy zwiększyły się w ostat­
nich dniach szeregi wojewódz­
kiej organizacji partyjnej Ślą­
ska i Zagłębia. Liczy ona obec­
nie ponad 326 tvs. członków i 
kandydatów PZPR.

Legitymacje partyjne wręcza­
no uroczyście na wielu zebra­
niach i konferencjach sprawo­
zdawczo-wyborczych w zakła­
dach pracy, miastach i gmi­
nach. (PAP)

1000 gospodarstw 
specjalistycznych 
w woj. elbląskim

(A) W woj. elbląskim istnie­
je już 1C00 gospodarstw specja­
listycznych. Zdecydowana wię­
kszość, bo prawie 800, zajmuje 
sife hodowlą bydła mlecznego i 
rzeźnego oraz trzody i owiec. 
Pozostałe specjalizują się w 
produkcji roślinnej.

Jak oodał GŁOS WYBRZE­
ŻA, przewiduje się, że w tym 
roku uprawnienia specjaliza­
cyjne zostaną wydane co najm­
niej dalszym 750 rolnikom tego 
województwa, (m.r.)

Czterobrygadowy system pracy

w pięciu
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
PZPR — Edward Gierek — bę­
dzie miała duże znaczenie, w 
szczególności socjalne, związane 
ze zdrowiem górników, ale tak­
że gospodarcze. Dzięki temu bę­
dzie można optymalnie kształto­
wać poziom wydobycia, przy 
pełnym przestrzeganiu ustawo­
wego czasu pracy górników.

Dotychczas bowiem, rosnące 
szybko zadania wydobywcze (w 
dekadzie lat siedemdziesiątych 
zaplanowano bezprecedensowy 
wzrost rocznej produkcji węgla 
o ok. 70 min ton), mimo stałe­
go postępu technicznego i pod­
noszenia wydajności pracy — 
prowadziły do wydłużania czasu 
pracy załóg. Jak podaje Zwią­
zek Zawodowy Górników, sta­
tystycznie każdy górnik prze­
pracował w 1976 r. średnio ok. 
21 dniówek ponad obowiązują­
cą powszechnie normę, a w cią­
gu 3 kwartałów ub.r. — ok. 17 
dniówek. Dzięki ofiarności gór­
niczych kolektywów uzyskiwano 
więc doskonałe rezultaty produk­
cyjne, ale nie było dotychczas 
w. kopalniach wolnych sobót; 
górnicy pracowali także w nie­
które niedziele.

W trosce o ich warunki pra­
cy i życia, o zdrowie i zapew­
nienie im możliwości racjonal­
nego wypoczynku oraz prawid­
łowej regeneracji sił — z Ini­
cjatywy katowickiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej — re­
sort górnictwa, przy'współudzia­
le Związku Zawodowego Górni­
ków. podjął przygotowania zmie­
rzające do stopniowego ograni­
czania ponadnormatywnej pracy 
załóg kopalnianych. Ten problem 
stal się też jednvm z głównych 
punktów zatwierdzonego w ub.r. 
uchwałą Biura Politycznego КС 
r’ZPR — kompleksowego prog­
ramu rozwoju polskiego orzemy- 
słu wydobywczego do 1990 roku.

System czterobrygadowy, któ­
ry zdecydowano się wprowadzać 
w górnictwie (na razie w 6 ko­
palniach), adaptując do potrzeb 
specyfiki pracy pod ziemią ogól­
nie znane i funkcjonujące jut 
w wielu dziedzinach zasady or­
ganizacji pracy —- zapewnia 
ciągłość rytmicznej pracy kopal­
ni, przy jednoczesnym ograni­
czeniu czasu pracy załogi. A 
więc stwarza się możliwości 
dalszej intensyfikacji wydobycia 
przez lepsze niż dotychczas wy­
korzystanie ogromnego potencja­
łu nowoczesnej techniki, a jed­
nocześnie — wydatnie zmniejsza 
eię wysiłek górników.

Kopalnie, które jako pierw­
sze przystąpiły do pracy w no­
wym »ystemie, przygotowywały

• 4 bm. odbyło się plenum KW 
PZPR w Bydgoszczy, podczas 
którego zatwierdzono projekt spra­
wozdania KW PZPR .na woje­
wódzką konferencję sprawozdaw­
czo-wyborczą. Ponad 80 tys. orga­
nizację partyjną ziemi bydgoskiej 
— regionu, który w ostatnich 
dwóch latach umocnił swą pozy­
cję jednego z czołowych produ­
centów maszyn t urządzeń, wy­
robów chemii oraz żywności dla 
kraju — reprezentować będzie na 
konferencji wojewódzkiej 3S0 de­
legatów, wybranych w toku kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej w 
miastach i wsiach regionu.

Q W województwie opolskim już 
wszystkie urzędy gminne mają w 
pełni zapewnioną łączność telefo­
niczną i dalekopisową. Prócz te­
go urzędy gminne posiadają łącz­
ność radiową z ośrodkiem woje­
wódzkim. W roku 1977 zakończo­
no drugi ważny etap rozbudowy 
tej łączności podłączając do sy­
stemu łączności radiowej 70 waż­
niejszych zakładów przemysło­
wych w województwie opolskim.

9 Dynamicznie rozwija śię w 
wojsku m.in. u’ Marynarce Wo­
jennej, twórczość wynalazczo-ra­
cjonalizatorska przysparzająca si­
łom zbrojnym i krajowi znacz­
nych oszczędności. Tylko w ub. 
roku w Marynarce Wojennej zgło­
szono ponad 800 projektów racjo-

Pierwszy rok reformy
systemu edukacji narodowej

czego 
pracę

nasza 
owoc-

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
— Co się zmienia w szkołach?
— Podkreślamy zawsze, że re­

forma oświatowa — a więc ta 
szkoła, która nadchodzi — mo­
że wyrosnąć tylko z dorobku 
tej szkoły, która istnieje obec­
nie. Dlatego dużą uwagę przy­
wiązujemy do wyrównywania 
poziomu pracy szkół, przezwy­
ciężania braków i niedostat­
ków, których jest jeszcze wiele.

Jeśli nie wszystko — to bar­
dzo dużo zależy od nauczycieli. 
Systematycznie podnosi sdę po­
ziom ich kwalifikacji, a co za 
tym idzie — wyniki pracy. Po­
nad 20 tys. pedagogów ukoń­
czyło w ub. roku zaoczne stu­
dia wyższe. Około 10 tys. zło­
żyło egzaminy kwalifikacyjne. 
Przeszło do szkół prawie 9 tys. 
młodych nauczycieli, absolwen­
tów szkół wyższych — z 
prawie 4 tys. rozpoczęło 
w s-zkolach wiejskich.

Dokładamy starań, aby 
praca wychowawcza była 
na. Pomyślnie rozwija działal­
ność harcerstwo, od organiza­
cji zuchowych po Harcerską 
Służbę Polsce Socjalistycznej. 
Wzmacnia się samorządność 
uczniowska, coraz większy jest 
udział młodzieży w pracach 
społecznych.

Wiele szkół w Polsce ma im­
ponujące osiągnięcia dydaktycz­
ne i wychowawcze. Ich unow- 
szechnianie jest ważnym zada­
niem dLa kuratoriów, inspekto­
rów oświaty, dyrektorów szkół 
gminnych i innych.

— W jakim kierunku zmie­
rza szkolnictwo zawodowe?

— Dokonaliśmy w roku 1977 
dużej pracy w tej dziedzinie 
oświaty. Jest to ważny dział 
edukacji narodowej, główne 
źródło dopływu kwalifikowa­
nych kadr dla gospodarki i kul­
tury. Szczególnym osiągnięciem 
ostatniego okresu jest pogłę-

kopalniach
się do tego przedsięwzięcia od 
szeregu miesięcy. Organizacja 
„czwartej zmiany” wymagała 
bowiem zwiększenia stanu za­
trudnienia o ok. 11 proc., a tak­
że zapewnienia nowym człon­
kom załogi odpowiednich wa­
runków zakwaterowania, wyży­
wienia, dowozu do pracy itp.

Przystępującym do ekspery­
mentu górnikom przedstawiono 
do wyboru kilkanaście warian­
tów „czterobrygadówki”. Naj­
więcej zwolenników zyskał sys­
tem „łamania” zmian co 6 dni. 
W kop. „Janina” wybrano ro­
tację 4-dniową. Wszvscy górni­
cy otrzymali dokładne harmo­
nogramy pracy na okres całego 
roku, z zaznaczeniem dni wol­
nych.

Pierwsze kroki zrobiono. Za­
daniem kierownictwa gospodar­
czego, organizacji partyjnych i 
związkowych kopalń jest obec­
nie pełne skonsolidowanie no­
wo tworzonych zespołów bryga­
dowych, wdrożenie załogi do no­
wej dyscypliny pracy, koncent­
rowanie wysiłków wszystkich 
służb na zapewieniu prawidło­
wego funkcjonowania kopalni i 
obsługi górnikóty na wszystkich 
zmianach, a także — takie kie­
rowanie dalszym rozwojem ba­
zy produkcyjnej i socjalnej, aby 
jak najlepiej dostosowała się 
ona do nowego rytmu pracy i 
potrzeb zwiększonej załogi.

(PAP) 

3 stycznia 1978 r. zmarł w wieku lat 72 lat

Stanisław SACHNOWSKI
(Jacek Wołowski) 

dziennikarz
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 6 stycznia o godz. 

11 w Domu Przed pogrzebowym na cmentarzu komunal­
nym na Powązkach, po czym nastąpi wyprowadzenie do 
grobu rodzinnego na cmentarzu miejscowym, o czym 
zawiadamia

Ze szczerym żalem żegnamy naszego kochanego Ko­
legę i znakomitego Dziennikarza

Stanisława SACHNOWSKIKO
(Jacka Wołowskiego)

który zmarł, po długiej chorobie, 3 stycznia 1977 r. 
Cześć Jego Pamięci!

Zespól „Życia Warszawy*

nalizatorskich, z których, prawie 
90 proc, wdrożono w praktyce.
• Nowością wytworzoną prze» 

Zakład Telemechaniki Górniczej 
„Elekrometal” w Cieszynie są te­
lefony jedno- i wietonumerowe 
dla kierowników przedsiębiorstw. 
Aparat telefoniczny typu „ATW” 
wielonumerowy pozwala dyrekto­
rowi przedsiębiorstwa na równo­
czesne prowadzenie np. konferen­
cji oraz rozmów z jednego apa­
ratu z wieloma osobamt. Nowe 
telefony wielonumerowe z Cieszy­
na spotkały stę z uznaniem fa­
chowców, którzy podkreślają ich 
nowoczesność i wysoką jakość.
• W Zakładach „Domgos” w 

Raciborzu (woj. katowickie) roz­
poczęto produkcję nowego typu 
zaparzaczek do kawy, herbaty i 
ziół. Ekspresy te odznaczają się 
estetyczną obudową i niezawod­
nością w działaniu. Raciborski 
„Domgos” rozpoczął również wy­
twarzanie specjalnych, składanych 
stoliczków dla majsterkowiczów.
• W najbliższych latach w woj. 

ciechanowskim nastąpi intensyw­
na rozbudowa przemysłu mleczar­
skiego. Nowy zakład mleczarski 
— wraz z terenową stacją badań 
Instytutu Przemysłu Mleczarskie­
go — powstanie w Nasielsku. 
Znacznie rozbudowane będą mle­
czarnie w Ciechanowie, Mławie, 
Raciążu i Żurominie.

bienie więzi szkół zawodowych 
z życiem gospodarczym. Zwie­
lokrotniliśmy wysiłki na rzecz 
tozwoju szkolnictwa rolniczego, 
górniczego, budowlanego i w 
dziedzinie usług. Szkoleeue za­
wodowe bardziej jest dopaso­
wane do potrzeb zatrudnienia.

Rok 1978 w szkolnictwie za­
wodowym przebiegać będzie 
pod znakiem dyskusji nad kon­
cepcją reformy tej gałęzi 
oświaty.

— Co przyniesie rok 1978 w 
budownictwie oświatowym?

— Ważnym czynnikiem roz­
woju oświaty i przygotowań do 
reformy jest rozbudowa i po­
prawa warunków materialnych 
szkól i pracy, nauczycieli. Kwo­
ty przeznaczone na ten cel w 
1978 r. przyniosą dalszy po­
stęp. Dla usuwania dyspropor­
cji w bazie materialnej oświa­
ty rzeczą bardzo istotną jest, 
aby wszystkie zadania w dzie­
dzinie inwestycji, remontów, 
budowy mieszkań dla nauczy­
cieli, wyposażenia szkół były 
wykonane w każdym woje­
wództwie, mieście i gminie.

Miniony rok był kolejnym 
etapem konsekwentnej realiza­
cji uchwały VII Zjazdu partii, 
stawiającej przed nami zadania 
rtworzenia warunków do upo­
wszechnienia szkoły średniej. 
Mvślę. że środowisko nauczy­
cielskie może mieć poczucie za­
dowolenia z dobrze wykonanej 
pracy. Dorobek ub. roku sta­
nowi pomyślny punkt wyjścia 
do jeszcze ambitniejszych zadań 
oświatowych w roku 1978.

Rozmawiała :
DANUTA DRACHAL 

(PAP)

Współzawodnictwo kempingów

ł» Krak” znów najlepszy

„mister

rondzie 
w 1977 
w tym

(A) Spośród 77 kempingów I 
kategorii zgłoszonych do kon­
kursu organizowanego przez 
Polską Federację Kempingu» 
krakowski „Krak” okazał śię po 
raz drugi najlepszy. Przed rokiem 
„Krak” zdobył tytuł 
kempingu”.

Na kempingu przy 
Bronowickim obsłużono 
roku 26 tys. turystów, 
połowę z zagranicy. Ogółem jest 
tu 600 miejsc kempingowych, 80 
stanowisk caravanningowych i 
200 miejsc w motelu.

W wypowiedzi dla DZIENNI­
KA POLSKIEGO, kierownik 
kempingu, Andrzej Sierakowski 
poinformował, że w drodze prze­
widzianej rozbudowy ośrodka 
kempingowego powiększona zos­
tanie cześć motelowa o dalszych 
100 miejsc, i kempingu o 600. 
W roku 1983, w którym całko­
wicie zakonczv się rozbudowę 
ośrodka, „Krak” zamierza wy­
stąpić o powierzenie mu orga­
nizacji światowego zlotu-kongre- 
su turystyki caravanningowej 

(m.r.)

Sprostowanie
(P) W naszej informacji na 

temat zakładowego funduszu so­
cjalnego popełniliśmy błąd. 
Środki na finansowanie budow­
nictwa mieszkaniowego, moder­
nizację domów zakładowych, 
przystosowanie mieszkań do no- 
trzeb inwalidów oraz na lokale, 
osiedlowe punkty opieki nad 
dziećmi, pochodzić mogą oczy­
wiście z zakładowego funduszu 
mieszkaniowego, a nie socjalne­
go. Przepraszamy, H.L.

Brat z żoną

l
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MECHANIZACJA ROLNICTWA TO WYŻSZE URODZAJE
Nieprzypadkowo sprawom intensyfikacji produkcji rol­

nej władze partyjne i państwowe nadały rangą najwyż­
szego uprzywilejowania. Problemy te wielokrotnie dys­
kutowano na plenarnych posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego PZPR, w Sejmie, Radzie Ministrów,

Przedstawiając złożone kwestie związane z realizacją 
programu poprawy wyżywienia narodu i rozwoju rol­
nictwa na obradach XV Plenum Komitetu Centralnego 
partii, I sekretarz КС PZPR, Edward Gierek, powiedział 
m.in.:

— „Rolnictwo nasze osiągnęło taki poziom, kiedy dal­
szy wzrost plonów i niezbędne dlań unowocześnianie 
agrotechniki stają się coraz trudniejsze bez komplek­
sowej mechanizacji.

Wartość maszyn i urządzeń dostarczanych rolnictwu 
powinna w latach 1970—1990 wynieść ponad 700 mi­
liardów złotych, a dla całego kompleksu żywnościo-

p OLNICTWO, sprawy jego 
I' rozwoju, unowocześniania, 
Intensyfikacji produkcji, to te­
maty, które przyciągają uwagę 
zarówno najwyższych władz, 
jak i każdego z nas. Mimo roz­
maitych kłopotów, mimo ka­
prysów pogody, mimo niedo­
statków techniki produkcja 
rolna rośnie jednak nie w ta­
kim stopniu i tempie, jak by- 
śmy sobie tego życzyli. Różne 
na to składają się przyczyny. 
Piszemy o nich w „Życiu” dość 
często i te żywotne kwestie bę­
dziemy poruszać także w przy­
szłości.

Podczas obrad IV Plenum 
КС PZPR I sekretarz КС Ed­
ward Gierek powiedział: „O- 
czekujemy, że każda załoga 
przemysłowa pracująca dla 
potrzeb rolnictwa dążyć będzie 
nie tylko do pełnego wykona­
nia zadań planowych, lecz tak­
że do ich przekraczania”. Mię­
dzy innymi od załóg zakładów 
przemysłu maszyn rolniczych 
w dużej mierze zależy zakres 
i tenjpo unowocześniania pro­
dukcji rolnej.

Przez wiele lat nie był to prze­
mysł, któremu dawano przywi­
leje 1 priorytety. Efekty są ta­
kie, że dziś w mechanizacji rol­
nictwa wciąż jeszcze — mimo 
niewątpliwych osiągnięć ostat­
nich kilku lat — nie zaliczamy 
się do rzędu państw przodują­
cych. Zaczynamy dopiero odra­
biać zaległości. Lecz odrabiamy 
je w tempie istotnie dynamicz­
nym, na skalę budzącą podziw 
nawet u niezbyt życzliwych ob­
serwatorów.

O „drugim Ursusie” Czytelni­
cy „Życia” wiedzą sporo z czę­
stych informacji, które przeka­
zujemy z tego wielkiego placu 
budowy. W przyszłym roku 
pierwsze serie nowoczesnych 
ciągników rodziny „Massey-Fer- 
guson-Perkins” wyjadą z no­
wych hal w starym Ursusie.

Następne lata, to kolejne eta­
py tworzenia „drugiego «Ursu­
sa»”, a także modernizacji całej 
tej zasłużonej fabryki. Po to, by 
w latach osiemdziesiątych wy­
datnie, do ponad 100 tysięcy ro­
cznie. zwiększyć ilość trakto­
rów kierowanych na wieś.

Nie tylko „Ursus II"
Ale konie mechaniczne w cią­

gnikach to dopiero część realiza­

cji ambitnego programu unowo­
cześniania naszego rolnictwa.

Program ten przewiduje m. 
in., że coraz więcej trzeba bę­
dzie nowoczesnego sprzętu przy­
stosowanego do współpracy na 
polach właśnie z traktorem, a 
nie z końmi. W tej chwili sytua­
cja jest taka, że np. zbożowych 
siewników ciągnikowych pracu­
je teraz na wsi ok. 45 tysięcy, 
a konnych aż 720 tysięcy. Ciągni­
kowych kopaczek do ziemnia­
ków mamy niespełna 88 tysięcy 
sztuk, a konnych — ponad 460 
tysięcy. Te proporcje będą się 
musiały zmienić, gdy z „Ursusa” 
wyjadą traktory w takich ilo­
ściach, że... nadejdzie czas poże­
gnania z końmi.

Przyjmując produkcję maszyn 
rolniczych w 1970 roku za 100 
procent, w roku 1975 osiągnięto 
już poziom 172 proc., w ubieg­
łym roku według planu wartość 
doszła do 240 proc., a zadania 
na rok 1980 przewidują dalszy 
wzrost wartości krajowej pro­
dukcji maszyn rolniczych (bez 
ciągników) do ok. 330 procent.

Za tymi wskaźnikami kryje się 
poważny wysiłek inwestycyjny. 
Nie licząc ogromnych nakładów 
na budowę „drugiego Ursusa” 
tylko na rozwój zakładów zgru­
powanych w Zjednoczeniu „Ag- 
romet” wydatkowanych będzie 
w latach 1976—1980 około 18 mi­
liardów złotych w porównaniu 
z 10 miliardami wydanymi w 
ubiegłym pięcioleciu.

Ustalone zostały podstawowe 
kierunki intensywnego rozwoju 
produkcji obejmujące najważ­
niejsze technologie rolne. Zali­
czono do nich zbiór zbóż, zielo­
nek i okopowych oraz przygo­
towanie pasz.

Dla osiągnięcia pożądanych 
rezultatów dokonano przegrupo­
wania rozproszonego niegdyś 
asortymentu maszyn rolniczych 
w taki sposób, że każda fabryka 
lub zespół zakładów wchodzą­
cych w skład „Agrometu” zaj­
muje się wybraną grupą ma­
szyn przeznaczonych do mecha­
nizacji określonej technologii 
rolnej.

W fabrykach specjalizujących 
się w produkcji maszyn służą­
cych do mechanizacji 
niejszych i najbardziej 
banych, a równocześnie 
dziej pracochłonnych i 
chnie stosowanych w 
rolnictwie technologii skoncen­
trowano ok. 66 procent wszyst­
kich środków przeznaczonych 
dla „Agrometu” w latach 1971— 
—1980.

najważ- 
zanied- 
najbar- 
powsze- 
polskim

wego ponad 1 100 miliardów zł. W pięcioleciu 1976— 
1980 wartość dostaw maszyn i urządzeń będzie ponad 
dwukrotnie większa niż w pięcioleciu 1971—1975.

Jednym z czołowych zadań naszej gospodarki stanie 
się rozbudowa i rekonstrukcja przemysłu ciągnikowego. 
Wyposażenie rolnictwa w ciągniki ciężkie zapewnione 
będzie przez współpracę z ZSRR i CSRS. Duże znacze­
nie mieć będzie produkcja nowej rodziny ciągników 
o mocy 35—75 KM w oparciu o kompleksową licencję. 
Podjęte zostaną też prace celem rozwoju produkcji in­
nych maszyn niezbędnych dla mechanizacji uprawy i 
zbioru zbóż, zielonek, ziemniaków i buraków cukrowych 
oraz mechanizacji р-ат *.v эЛЛ-л rolnej”.

Od XV Pbnurn minęły trzy lata. Przedstawiamy dziś 
Czytelnikom „Życia" dorobek przemysłu maszyn rolni­
czych; to co już zrobiono i co się robi, by wykonać pro­
gram partii.

etwo
Taka koncentracja środków i 

sił daje najszybciej oczekiwane 
efekty.

„Bizony" nowej generacji
W zakresie rozwoju mechani­

zacji zbioru zbóż, kontynuuje 
się rozbudowę fabryki maszyn 
żniwnych w Płocku. Po ukoń­
czeniu drugiego etapu tej in­
westycji zakład osiągnie zdol­
ność produkcyjną ok. 8 tysięcy 
kombajnów zbożowych rocznie. 
Obecnie produkuje się ok. 4 tys. 
kombajnów w ciągu roku, w 
tym — obok „Bizonów Super” — 
o wiele wydajniejsze „Bizony- 
-Gigant” oraz m. in. odmiany 
kombajnów do zbioru* kukury­
dzy na ziarno.

Fabryka w Lublinie rozbudo­
wywana jest tak, aby osiągnęła 
zdolność produkcyjną ok. 6 ty­
sięcy rocznie pras wysokiego 
stopnia zgniotu do zbioru słomy 
i siana. Obecnie na zastęoczyęh 
powierzchniach produkuje się 
ok. 500—1000 sztuk pras rocznie. 
Prasy te. oparte n.a licencji fir­
my „Fahr”, przeszły próby z do­
brymi rezultatami i po zakoń­
czeniu rozbudowy lubelska fa­
bryka w pełni pokryje potrzeby 
rolnictwa.

Poczynając od 1978 r., fabryka 
w Kutnie, będzie rozbudowywa­
na dla zwiększenia produkcji 
siewników zbożowych ciągniko­
wych do około 15 tysięcy sztuk 
rocznie. Ponadto zakład ten po- 
dejmie produkcję siewników 
pneumatycznych do siewu kuku­
rydzy i buraka cukrowego, a 
także innych typów siewników.

W zakresie zbioru okopowych: 
Fabryka w Słupsku jest nadal 

rozbudowywana, aby osiągnąć 
produkcję ok. 1600 rocznie kom­
bajnów do zbioru buraków. W 
1977 r. produkcja ta wyniosła ók. 
650 sztuk. Kombajny buraczane 
produkowane są w oparciu o li­
cencję firmy „Kleine” i osiągają 
bardzo dobre parametry eks­
ploatacyjne.

Równolegle prowadzi się in­
tensywne prace nad rozwinię­
ciem konstrukcji i uruchomie­
niem produkcji kombajnów 
dwurzędowych.

Fabryka w Strzelcach Opol­
skich została już kompleksowo 
rozbudowana i zmodernizowana. 
Osiąga ona obecnie zdolność 
produkcyjną 5 tysięcy rocznie 
kombajnów do zbioru ziemnia­
ków.

Utrzymując w Strzelcach na­
dal produkcję kopaczek konnych 
i ciągnikowych, a sortowników 

w zakładzie w Inowrocławiu, 
przemysł maszyn rolniczych wy­
twarza obecnie pełny zestaw 
sprzętu do zbioru ziemniaków.

Do zbioru i przetwórstwa pasz 
zielonych fabryka w Poznaniu 
już produkuje rocznie 5 tysięcy 
silosokombajnów. W tym roku 
wszedł do produkcji zmoderni­
zowany silosokombajn z silni­
kiem o mocy podwyższonej do 
125 KM i zwiększonej przepu­
stowości zbieranej masy.

Na licencji firmy „Fahr” roz­
wijana jest produkcja kosiarek 
rotacyjnych, których wiele za­
let, a szczególnie duża wydaj­
ność, sprawiły, że zostały one 
bardzo dobrze przyjęte przez 
rolników. Obecnie produkuje się 
rocznie ok. 4 tysięcy tych ko­
siarek.

Mechanizacja hodowli
Fabryka w Rogoźnie rozbu­

dowywana jest dla zwiększenia 
produkcji suszarń pasz zielo­
nych, w tym szczególnie waż­
nych dla rozwoju hodowli linii 
do produkcji pasz treściwych z 
dużym udziałem słomy i innych 
komponentów.

Już w roku 1976 fabryka 
ta wykonała przyjęte przez 
przemysł maszyn rolrticzych zo-

produkcji

60 nowych typów maszyn
W wyniku dotychczas prze­

prowadzonej rozbudowy i mo­
dernizacji zakładów przemysłu

230 «Ze.

240 Vo-

Gotowe „Ursusy” oczekują na transport Fot. CAF

bowiązanię, wykonując zamiast 
planowanych 25 sztuk — 70 kom­
pletnych linii o wydajności 1,5— 
—2 tony brykietów na godzinę.

W ub. r. załoga z Rogoźna przy­
jęła zwiększone zadanie wyko­
nania 200 linii, zamiast prze­
widywanych poprzednio 100 li­
nii. Pozwoli to na przyspiesze­
nie co najmniej o rok osiągnię­
cia produkcji pasz pełnoporcjo- 
wych w ilości 2,5 miliona ton, 
którą tą ilość rolnictwo miało 
osiągnąć dopiero w 1980 r.

Po zakończeniu rozbudowy, 
zakład w Rogoźnie produkować 
też będzie ponad 700 suszarń bę­
bnowych rocznie na potrzeby 
krajowego rolnictwa oraz na 
eksport, a także zapewni dosta­
wy urządzeń do wytwarzania 
pasz pełnoporcjowych z udzia­
łem słomy.

Równolegle z rozwojem i mo­
dernizacją zakładów uznanych 
za najważniejsze dla mechaniza­

cji podstawowych technologii 
rolnych powiększa się też moce 
produkcyjne w innych działach 
przemysłu maszyn rolniczych. 
Między innymi zwiększyła pro­
dukcję fabryka w Inowrocławiu, 
dostarczająca urządzenia dla ho­
dowli trzody na bazie ziemnia­
ka, fabryka „Archimedes” we 
Wrocławiu dostarcza więcej u- 
rządzeń do mechanizacji udoju 
i schładzania mleka, fabryka w 
Brzegu — dla nawożenia mine­
ralnego, a fabryka w Dobrym 
Mieście — urządzeń transportu 
technologicznego w rolnictwie.

Warunkiem .wzrostu produkcji 
finalnej jest równoległy, inten­
sywny rozwój produkcji części 
i zespołów kooperacyjnych.

Dużą część swych środków 
zjednoczenie „Agromet” skiero­
wało na te właśnie cele. Między 
innymi, oddano do eksploatacji 
dwa duże, nowoczesne zakłady 
metalurgiczne pracujące na po­
trzeby całej branży: w pełni 
zautomatyzowaną odlewnię że­
liwa szarego i srefoidalnego w 
Sklęczkach koło Kutna oraz ku­
źnię matrycową w Jaworze. W 
1977 roku rozpoczęła się rozbu­
dowa fabryki „Pilmet” we Wro­
cławiu, produkującej hydrauli­
czne układy kierownicze i sil­
niki hydrauliczne do maszyn 
rolniczych.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Wartość produkcji wg cen 
zbytu w mid zł 1970 1975 1977 1980

Maszyn rolniczych 6,0 10.3 14,7 20.0
Części zamiennych 1,0 2,1 3,0 4,0

maszyn rolniczych już obecnie 
zarysowała się znaczna popra­
wa w zaopatrzeniu rolnictwa w 
sprzęt i urządzenia mechaniczne, 
a równowaga podaży i popytu 
nastąpiła jeśli chodzi 
bańkowe i dojownie 
we, urządzenia do 
ziemniaków, maszyny 
ny roślin oraz wiele

o dojarki 
przewód o- 
parowania 
do ochro- 

__„ __narzędzi i 
sprzętu dla gospodarstw indy­
widualnych, jak m. in. pługi, 
kopaczki, parniki, młocarnie 
siewniki itd.

W bieżącym pięcioleciu podej­
muje się produkcję ok. 60 zupeł­
nie nowych typów maszyn i u- 
rządzeń.

Nie oznacza to oczywiście, iż 
produkowane będą w kraju 
wszystkie rodzaje maszyn. Na­
dal 
mi 
cji 
nia 
będziemy z krajów RWPG, do­
starczając w zamian nasze ma­
szyny czy narzędzia.

bowiem, zgodnie z zasada- 
podziału zadań i specjaliza- 
produkcji, niektóre urządze- 
i sprzęt rolniczy sprowadzać

W ostatnich latach dokonano 
już wiele w zakresie mechani­
zacji rolnictwa. Procentują in­
westycje, ale nawet realizacja 
ambitnych zamierzeń przewi­
dzianych planami do roku 1980 
nie zakończy procesu moderni­
zacji i unowocześniania nasze­
go rolnictwa.

Dlatego też i po tym roku 
niezbędny będzie dalszy roz­
wój całej branży, dalsza inten­
syfikacja produkcji i wprowa­
dzanie na wieś coraz więk­
szych ilości, coraz więcej no­
woczesnego sprzętu, urządzeń, 
maszyn i narzędzi.

P OSTĘPU JĄCY proces starze- 
■ nia się wsi i ubytku siły ro­
boczej przechodzącej do prze­
mysłu, tudzież wymogi realizo­
wanego z rozmachem wielkie­
go programu rozwoju gospo­
darki żywnościowej, stawiają 
na porządku dziennym problem 
przyspieszenia mechanizacji 
rolnictwa. Trudno bowiem by­
łoby mówić o wydatnym wzro­
ście produkcji, o wysokiej to- 
warowości, bez maszyn i urzą­
dzeń. Mamy w kraju około 20 
min hektarów ziemi uprawnej 
i ponad 34 min mieszkańców. 
Na jednego obywatela przypa­
da więc średnio 0.6 ha. Nie 
jest to zbyt wiele i dlatego tym 
bardziej potrzebna nam jest 
intensywna gospodarka rolna.

Migracja ze wsi do miasta, 
brak rąk do pracy na roli, ko­
nieczność przebudowy struktury 
gospodarki rolnej i jeszcze do 
tego 2 min koni, pożerających 
paszę wystarczającą do wykar- 
mienia ok. 2 min krów, wszyst­
ko to stwarza potrzebę szybkiej 
mechanizacji naszego rolnictwa. 
He trzeba mieć tych koni me­
chanicznych, aby przekroczyć 
próg, za którym zaczyna się już 
w pełni zmechanizowane, nowo­
czesne rolnictwo?

Na każde 100 hektarów potrze­
bujemy 200 KM, co odpowiada 6 
trzydziestokonnym ciągnikom 
przeliczeniowym. Byłoby to op­
timum pozwalające utrzymać 
zatrudnienie w rolnictwie na po­
ziomie 6 ludzi na 100 ha. Takie­
go stanu nie da się jednak o- 
siągnąć w ciągu paru lat i dla­
tego ciągle jeszcze na każdych 
100 hektarach pracuje u nas 25 
ludzi nadrabiających siłą swych 
mięśni niedostatek maszyn.

Nieprzypadkowo więc coraz 
większe środki inwestujemy w 
rozwój bazy materiałowo-tech­
nicznej w rolnictwie. Szczegól­
nie poważne rezultaty przyniósł 
plan rozwoju mechanizacji rol­
nictwa opracowany w wyniku 
uchwały VI Zjazdu PZPR. Re­
alizacja tego planu pozwoliła na 
zmechanizowanie w rolnictwie 
uspołecznionym od 70 do 100 proc, 
produkcji roślinnej i od 40 do 63 
proc, produkcji zwierzęcej. Od­
powiednio w rolnictwie indywi­
dualnym stopień zmechanizowa­
nia sięgał 15—60 proc, w pro-

Konie mechaniczne na pola
dukcji roślinnej i 3—15 proc, w 
zwierzęcej. Był to więc wielki 
krok naprzód ale potrzeby ro­
sły jeszcze szybciej. . Szczegól­
nie szybko powiększały się one 
w pozostającym z tyłu rolnic­
twie indywidualnym. Musiało 
więc cieszyć uzyskanie w 1976 
roku przez rolnictwo uspołecz­
nione 100-procentowego zbioru 
zbóż kombajnami, czy też rów­
nież 100-procentowe zmechani­
zowanie udoju. Nie mogło jed­
nak zadowalać obsłużenie kom­
bajnami jedynie 50 proc, pól 
chłopskich i zmechanizowanie u- 
doju ledwie w 8 procentach.

OGÓŁEM dorobiliśmy się już 
w gospodarce państwowej 

maszyn i urządzeń wartości o- 
koło 47 mid zł, a w indywi­
dualnej (razem z kółkami rol­
niczymi) — 120 mid zł. Jest 
to już blisko 170 mid złotych 
zainwestowanych w maszyny 
i urządzenia... ale trzeba zain­
westować 700—800 mid. W la­
tach 1976—1980 chcęmy do­
starczyć rolnictwu środków 
produkcji co najmniej za 160 
mid złotych. Będzie to ambit­
na realizacja uchwał XV Ple­
num КС PZPR i VII Zjazdu.

Podstawowe założenia planu 
koncentrują się przy tym głów­
nie na Intensywnym rozwoju 
maszyn pozwalających na kom­
pleksową mechanizację najważ­
niejszych i najbardziej praco­
chłonnych zajęć w rolnictwie.

W 1977 roku łączna wartość 
dostaw sprzętu dla rolnictwa za­
mknie się sumą ok. 29,4 mid zł i 
będzie wyższa od założeń Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego o ok. 1,3 mid złotych.

Również w 1978 roku, pomi­
mo pewnych trudności materia­
łowych i dewizowych oraz ko­
nieczności pewnych korekt in­
westycyjnych, dostawy sprzętu 
dla rolnictwa wyniosą 30,5 mid 
zł, co oznacza 5-procentowy 
wzrost w porównaniu do roku

1977. Szczególnie wzrosną dosta­
wy kombajnów do zbioru kuku­
rydzy, siewników zbożowych 
ciągnikowych, suszarni do zie­
lonek, ładowaczy obornika, itd. 
W projekcie planu zakłada się 
też produkcję 60 tys. ciągników 

Zdjęci*: CAFOstatni przegląd kombajnów „Bizon” przed opuszczeniem jabryki w Płocku

tj. o tysiąc więcej niż w roku 
1977.

Obecnie wyposażenie PGR i 
spółdzielni produkcyjnych w 
ciągniki jest już niezłe, wynosi 
bowiem ok. 120—130 KM na 100 

ha sięgając 65 proc, optymalnego 
poziomu. Natomiast w rolnictwie 
indywidualnym wynosi ono do­
piero 60 KM na 100 ha, co sta­
nowi jedną trzecią potrzebne­
go poziomu. Nieprzypadkowo 
wiec podejmowane są starania 

powiększenia dostaw ciągników 
dla gospodarki indywidualnej. 
Pierwotnie według założeń 
NPSG rolnicy indywidualni mie­
li otrzymać w 1977 roku łącznie 
20,5 tys. ciągników nowych. 
Wskutek dodatkowego importu, 
tudzież ograniczenia dostaw dla 
gospodarki uspołecznionej, o- 
trzymali oni ok. 25 tys. ciągni­
ków. Również w 1978 roku go­
spodarka indywidualna, obok 
dostaw planowych, otrzyma do­
datkowo kilka tysięcy ciągników 

lżejszych. Te dodatkowe konie 
mechaniczne powinny się przy­
czynić do wzrostu produkcji rol­
nej.

MAMY do pokonania poważ­
ne bariery, a jedną z nich 

jest zbyt niskie zużycie energii 
elektrycznej na cele produk­
cyjne w rolnictwie. Wynosi 
ono w Polsce ok. 66 kWh'ha, 
podczas gdy np. w CSRS 246 
kWh, NRD 338 kWh. Planuje 
się więc, że w 1980 roku zuży­
cie to musi u nas wzrosn ć co 
najmniej do 120 kWh. Oczy­
wiście związane to jest z ko­
sztowną modernizacji sieci 
elektroenergetycznych, ale je­
śli chcemy mieć co jeść, inne­
go' wyjścia nie ma.

Reasumuj'C trzeba sobie po­
wiedzieć, że dokonywany u 
nas kosztem wielkich wysił­
ków proces mechanizacji rol­
nictwa nie jest przedsięwzię­
ciem tanim. Jak obliczyli spe­
cjaliści Instytutu Ekonomiki 
Rolnej zmniejszenie zatrudnie­
nia w rolnictwie tylko o j e d- 
n ą osobę wymaga zwięk­
szenia wyposażenia w środki 
trwałe rzędu 230 tysięcy zło­
tych. Dodajmy przy tym, że 
poważną część ponoszonych 
nakładów ma i musi niestety 
mieć charakter substytucyjny, 
jako że zastępuje ubytki siły 
roboczej, tudzież wypadającą z 
eksploatacji — na skutek zu­
życia technicznego i moralne- 

: go — część maszyn i urządzeń.
Oblicza się, że ogółem do 1990 
roku na wspomniane cele bę­
dzie musiało pójść około 60 
proc, kierowanych do rolnic- 

' twa środków technicznych.
Tak więc jedynie 40 proc, ma­
szyn i urządzeń służyć bę- 

; dzie bezpośrednio powiększaniu 
mocy produkcyjnych. Mówi c 
o występujących jeszcze nie­
dostatkach naszego rolnictwa 
trzeba o tej skali potrzeb pa­
miętać. Ale trzeba także do­
strzegać i doceniać ogrom po­
noszonego trudu na rzecz eli­
minowania historycznych o- 
późnirń.

IESZEK CHMIELOWSKI



4 2Ш - - NK 4, 5 STYCZNIA 1978 В.

Ochrona zdrowia kosmonautów
Badania na stacji „Salut-6”

Prezydent USA z wizytą w Paryżu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
także niektórych gatimków o- 
wadów w warunkach długo­
trwałego przebywania w sta­
nie nieważkości.

W ramach programu ekspery­
mentów technicznych zrealizo­
wano jeszcze jeden cykl ba­
dań dynamicznych cech ele­
mentów konstrukcji stacji.

Dzień roboczy na pokładzie 
„Saluta-6” rozpoczął się w śro­
dę o 8.00 godzinie czasu mos­
kiewskiego. W tym czasie sta­
cja znajdowała się w strefie 
łączności radiowej z terytorium 
Związku Radzieckiego. Po śnia­
daniu i kontroli medycznej ko­
smonauci zaczęli realizować 
wytyczony program. Ich samo­
poczucie jest dobre. Stacja „Sa- 
łut-6” kontynuuje lot. (P)

MOSKWA (PAP) Główne za­
danie, jakie stoi przed medycy­
ną podczas obecnego wspólnego 
lotu orbitalnej ^stacji naukowej 
„Salut-6” i statku kosmicznego 
„Sojuz-26” polega na zapewnie­
niu dobrego stanu zdrowia kos­
monautów i ich zdolności do 
pracy podczas wszystkich eta­
pów lotu i po jego zakończeniu, 
a także na przygotowaniu or­
ganizmu do adaptacji do ziem­
skiej siły ciążenia po powrocie, 
a także na udzielaniu w razie 
potrzeby pomocy lekarskiej. Pi­
sze o tym w komentarzu dla 
agencji TASS radziecki uczony 
Nikołaj Gurowski.

Podczas lotu brak bezpośred­
niego kontaktu między lekarzem 
i pacjentem. Przyrządy pokła­
dowe przekazują na Ziemię da­
ne aparatury stale kontrolują­
cej procesy fizjologiczne. W cza­
sie seansów łączności kosmonau­
ci informują o swym samopo­
czuciu, oceniają zadania wyko­
nane w czasie lotu. Oprócz te­
go przekazuje się na Ziemię da­
ne dotyczące składu atmosfery 
w kabinie. Raz na 5, 6 dni 
przypadają „dni lekarskie”, w 
których dokonuje się pogłębio­
nych badań kosmonautów.

Radziecki uczony stwierdza 
dalej, że ćwiczenia przeprowa­
dza się na pokładowym welo- 
ergpmetrze przy dozowaniu wy­
siłku, a także z pomocą spec­
jalnego kombinezonu próżnio­
wego wytwarzającego takśe do­
zowane ciśnienie ujemne w dol­
nej połowie ciała.

Oceniając co tydzień reakcję 
układu sercowo-naczyniowego 
podczas tych ćwiczeń, można so­
bie wyrobić pogląd na temat 
stopnia niedotrenowania orga­
nizmu i udzielić odpowiednich 
zaleceń kosmonautom co do 
wielkości obciążeń fizycznych 
podczas pracy na komplekso­
wym urządzeniu treningowym.

Podczas pierwszych dni lotu 
występuje u kosmonautów na­
pływ krwi do głowy, uczucie 
suchości w ustach, zmniejszenie 
apetytu, różnego rodzaju zakłó­
cenia układu równowagi, przy­
pominające chorobę morską, 
łatwość męczenia się i złe sa­
mopoczucie ogólne. Obecnie ani

Ludobójstwo w Paragwaju 
Amerykański adwokat oskarża

LONDYN (PAP) W dorocznym 
raporcie publikowanym przez 
międzynarodową organizację 
społeczną „Survival Internatio­
nal” amerykański prawnik, Ri­
chard Arens, oskarżył rząd Pa­
ragwaju o prowadzenie polityki 
ludobójstwa wobec tubylczej 
ludności indiańskiej.

R. Arens, profesor prawa mię­
dzynarodowego na uniwersytecie 
w Filadelfii pisze, że rząd Pa­
ragwaju popiera po cichu eks­
terminację Indian z plemienia 
Guyaki, które zapewne wkrótce 
całkowicie wymrze. Amerykań­
ski prawnik przebywał w sierp­
niu ub. roku w Paragwaju, 
gdzie odwiedził wiele rezerwa­
tów indiańskich. Warunki, w ja­
kich żyją tam Indianie określa 
on jako nieludzkie, stwierdza­
jąc, że Indianie zmuszani są do 
niewolniczej pracy.

Jednocześnie prof. Arens wy­
raża opinię, że Stany Zjedno­
czone udzielając pomocy woj­
skowej i gospodarczej reżimowi 
prezydenta Alfredo Stroessnera 
przyczyniają się pośrednio do 
eksterminacji Indian paragwaj­
skich. (P)

Prowokacja neohitlerowców 
w pobliżu granicy z NRD

BONN (PAP). Ok. 1C0 człon­
ków neofaszystowskiej organi­
zacji młodzieżowej „Wiking- 
Jugend” zorganizowało w pobli­
żu granicy z NRD w miejsco­
wości Hilderszimmershausen 
koło Fuldy (w Hesji) prowoka­
cyjny wiec.

Neonaziści wzięli przedtem u- 
dział w pochodzie ulicznym z 
płonącymi pochodniami i śpie­
wali pieśni z czasów hitlero­
wskich. Niektórzy z nich no­
sili mundury przypominające 
uniformy organizacji faszystow­
skich z przypiętymi naszywka­
mi z mundurów Bundeswehry 
i Grenzschutzu. (P)

Amerykańskie „Volvo" 
z defektami

WASZYNGTON (PAP). Mini­
sterstwo Transportu USA poin­
formowało że ok. 40 tys. samo­
chodów marki „Volvo”, wypro­
dukowanych w USA w okresie 
od sierpnia 1974 do maja 1975 
będzie musiało być okresowo 
wycofanych z ruchu w związku 
z koniecznością usunięcia de­
fektu, stwierdzonego w gażniku.

Defekt ten może spowodować 
fet ratę przez kierowcę kontroli 
nad szybkością pojazdu. Rzecz­
nik koncernu zapewnił, że eu­
ropejskie modele „Volvo” wol­
ne są od tego defektu. (P)

U lekarzy specjalistów, ani u 
samych kosmonautów zjawiska 
te nie wywołują zaniepokoje­
nia.

Wszyscy wiedzą, że po kilku 
dniach albo ulegają one złago­
dzeniu albo zupełnie znikają. 
Jednakże przy planowaniu pra­
cy kosmonautów odchylenia te 
bierze się pod uwagę.

Załoga statku kosmicznego 
„Salut-6” jest pod względem 
medycznym wspaniale przygo­
towana do lotu, o czym świad­
czy dość równomierne tętno, bę­
dące miarodajnym wskaźnikiem 
stanu zdrowia człowieka. Kos­
monauci doskonale wykonali 
wszystkie doświadczenia medy­
czne i dostarczyli lekarzom 
wszechstronnej informacji. (P)

Wymiana ognia 
w Libanie

BEJRUT (PAP). Agencja UPI 
donosi z Bejrutu, że we wto­
rek doszło do gwałtownej wy­
miany ognia z dział i moździe­
rzy między formacjami pales­
tyńskimi a ugrupowaniami pra­
wicy libańskiej.

Bojówki prawicowe prowadzi­
ły ogień z pozycji zajmowanych 
w rejonie miejscowości Saki i 
Chiam, natomiast Palestyńczycy 
ze swych stanowisk w rejonie 
miasta Mardżajun. Powołując 
się na relację naocznych świad­
ków, agencja podaje, że po stro­
nie sił prawicowych interwenio­
wała artyleria izraelska.

W środę artyleria izraelska 
ostrzelała rakietami i pociska­
mi armatnimi południowolibań- 
skie miasto Nabatija. Palestyńs­
ka agencja prasowa WAFA do­
nosi, ż w wyniku tego ostrza­
łu poniosło śmierć lub zostało 
rannych 20 osób. Kilkadziesiąt 
domów uległo zniszczeniu. Rów­
nocześnie oddziały wojskowe li­
bańskich sił konserwatywnych 
przy wsparciu czołgów podjęły 
ofensywę na pozycję sił patrio­
tycznych І palestyńskiego ruchu 
oporu. (P)

Sprawa Mentena - jeszcze nie zakończona
Dodatkowy materia! dowodowy GKBZH w Polsce

AMSTERDAM (PAP) Kores­
pondent PAP, Jan Sierzpu- 
towski pisze: Społeczeństwo 
holenderskie zostało głęboko 
poruszone opublikowaniem 
przez prasę oświadczenia dy­
rektora Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, prof, dr Czesława 
Pilichowskiego, który zwrócił 
uwagę, że chociaż proces Pie­
tera Mentena, sądzonego przez 
specjalny trybunał w Amster­
damie i skazanego na 15 lat 
więzienia został zamknięty w 
pierwszej instancji, to jednak 
z polskiego punktu widzenia 
sprawa bynajmniej nie jest 
jeszcze zakończona.

Hitlerowski zbrodniarz, u- 
chylający się przez ponad 30 
lat przed wymiarem sprawied­
liwości otrzymał wyrok tylko 
za jedno przestępstwo prze­
ciwko ludzkości: zorganizowa­
nie masowej egzekucji Pola­
ków, Ukraińców i Żydów we 

Ujęcie sprawców napadu 
na dom Georgesa Marchais

PARYŻ (PAP) Agencja Tan- 
jung poinformowała, że policja 
francuska aresztowała w Wer­
salu pod Paryżem 4 osoby, któ­
re uczestniczyły w zbrojnym 
napadzie na dom sekretarza ge­
neralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Georgesa Mar­
chais, w nocy z 24 na 25 grud­
nia. Jak podano, policja konty­
nuuje poszukiwania kobiety, 
która również miała znajdować 
się w grupie zamachowców. (P)

Dalszy spadek 
notowań dolara USA

LONDYN (PAP). We wtorek 
notowania amerykańskiego do­
lara na zachodnioeuropejskich 
giełdach walutowych osiągnęły 
nowy, rekordowo niski poziom. 
Siłą rzeczy cena złota na dwóch 
największych w zachodniej Eu­
ropie giełdach złota w Londy­
nie i Zurychu .wzrosła o kilka 
dolarów na uncji, kształtując się 
na poziomie ok. 169 dolarów'.

We Frankfurcie n.Menem za 
dolara przejściowo dawano za­
ledwie 2,0768 DM, a w Zurychu 
tylko 1,9370 franka szwajcars­
kiego. W Londynie natomiast 
kurs brytyjskiego funta podsko­
czył do Ï.954 doi. co jest naj­
wyższym notowaniem funta od 
22 miesięcy. Notowania franka 
francuskiego w stosunku do do­
lara są najwyższe od 18 miesię­
cy, a lira włoskiego od 16 mie­
sięcy. Dolar poniósł też straty 
wobec guldena holenderskiego i 
franka belgijskiego.

Zdaniem ekspertów główną 
przyczynę dalszego zachwiania 
pozycji dolara należy upatry­
wać w braku zaufania do per­
spektyw gospodarki amerykań­
skiej, a także w tym, iż rząd 
USA nie występuje w obronie 
kursu swej waluty.

Informacje jakie napłynęły 
po zamknięciu giełd waluto­
wych wskazują na dalsze po­
głębienie się tendencji spadko­
wej kursu dolara. We Frankfur­
cie wartość wymienna dolara w 
stosunku do marki zachodnio- 
niemieckiej została określona 
na rekordowo niskim poziomie 
1:2.06.

W Zurychu za 1 dolara pła­
cono 1,92 franka szwajcarskie­
go, w Londynie za 1 funta 
szterlinga — 1,97 dolara. (P) 

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
prezydentom na pieszy spacer 
wzdłuż Pól Elizejskich po zło­
żeniu wieńca na Grobie Nie­
znanego Żołnierza pod Łukiem 
Triumfalnym.

Pierwsze spotkanie w cztery 
oczy z prezydentem Republiki 
Francuskiej z serii trzech, któ­
re w sumie zajmą cztery go­
dziny, odbyło się potem w Pa­
łacu Elizejskim, wieczorem zaś 
prezydent Carter wygłosił prze­
mówienie transmitowane przez 
francuską TV.

W czwartek, w drugim dniu 
pobytu, amerykański gość uda 
się do Normandii, w miejsce 
desantu jednostek alianckich z 
1944 r., gdzie złoży hołd pole­
głym żołnierzom amerykańskim 
na cmentarzu Omahabeach. 
Powrót stamtąd specjalnym po­
ciągiem w towarzystwie V. 
Giscarda d’Estaing da obu mę­
żom stanu nową okazję do roz­
mów w cztery oczy. Trzecie 
spotkanie odbędzie się zaś przed 
odlotem amerykańskiego prezy­
denta do Brukseli w piątek 
rano.

Sensację tej wizyty stanowi 
zapowiedź spotkania prezyden­
ta Jimmy Cartera z przywód­
cą francuskich socjalistów F. 
Mitterrandem w ambasadzie a- 
merykańskiej w piątek rano. 
Z drugiej zaś strony — nie­
uwzględnienie w programie 
pobytu we Francji wizyty w 
ratuszu miejskim Paryża, na 
znak czego mer miasta J. Chi­
rac zapowiedział, że nie weź­
mie udziału w uroczystościach 
związanych z pobytem we 
Francji amerykańskiego prezy­
denta.

Obserwatorzy polityczni Pa­
ryża zwracają uwagę na dobry 
klimat polityczny, w którym 
przebiega obecna wizyta. Od­
zwierciedla on poprawę stosun­
ków między Paryżem a Wa­
szyngtonem w ostatnich pięciu 
latach, szczególnie widoczną na 
tle napięć, które istniały mię­
dzy tymi krajami za prezy­
dentury Johnsona, a częściowo 
także Nixona, kiedy wycofanie 
się Francji ze struktur wojsko­
wych NATO i jej polityka nie­
zależnej obrony, a także sta-

wsi Podhorodce koło Lwowa 
dnia 7 lipca 1941 roku. Jed­
nakże na Mentenie ciążą je­
szcze inne zbrodnie — zorga­
nizowanie drugiej masowej 
egzekucji w pobliskiej wsi U- 
rycz 27 sierpnia tegoż roku, 
pośredni udział w wymordo­
waniu grupy lwowskich pro­
fesorów i ich rodzin w nocy 
z 3 na 4 lipca 1941 po wkro­
czeniu wojsk hitlerowskich do 
Lwowa oraz rabunek polskich 
skarbów kultury* narodowej.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce od czerwca 1976 roku pro­
wadzi szczegółowe śledztwo w 
tych sprawach i dysponuje 
dodatkowym materiałem do­
wodowym, który gotowa jest 
udostępnić władzom holen­
derskim. Część tego materia­
łu zgromadzono już po za­
kończeniu postępowania do­
wodowego w procesie amster­
damskim. Komisja sporządziła 
m. in. dokładny spis zrabowa­
nych przez Mentena w Polsce 
dzieł sztuki ze wskazaniem, 
które z nich -wywiózł, które 
sprzedał, a które zatrzymał u 
siebie.

Jest to o tyle aktualne, że 
odwołanie od wyroku wydane­
go przez specjalny trybunał 
dnia 14 grudnia ub. roku zło­
żyły obydwie strony — obrona 
i oskarżyciel publiczny. Nowe 
materiały znajdujące się w po­
siadaniu komisji mogą więc 
wpłynąć na dalszy bieg spra­
wy Mentena, gdyby uznała to 
za słuszne instancja odwoław­
cza, którą jest Sąd Kasacyjny, 
zwany Wysoką Radą Holandii.

Należy przypomnieć, że pra­
wo holenderskie przewiduje za 
zbrodnie przeciwko ludzkości 
teoretycznie w pewnych wyjąt­
kowych wypadkach najwyższy 
wymiar kary — karę śmierci. 
Specjalny trybunał w Amster­
damie zastosował łagodniejszą 
karę od kary dożywotniego 
więzienia, której domagał się 
prokurator Albert F. Haber- 
mehŁ (P)

Wczoraj na świacie
• W Bagdadzie zebrali się ra­

dykalni przywódcy arabscy, aby 
uzgodnić wspólną strategię prze­
ciwko podjętym przez prezydenta 
Egiptu, Anwara Sad a ta. separa­
tystycznym próbom pojednania z 
Izarelem. W spotkaniu bagdadz- 
kim uczestniczą prezydent Algie­
rii Huari Bumedien, minister 
spraw zagranicznych Libijskiej 
Dżamahirii, Ali Traiki oraz przy­
wódca Ludowego Frontu Wvzwo- 
lenia Palestyny, George Habasz. 
Spotkanie to odbywa się z ini­
cjatywy prezydenta Iraku Ahme- 
da El-Bakra.
• Z udziałem ЭТ2 delegatów roz­

począł się w Sztokholmie XXV 
Zjazd Partii Lewica-Komunlści 
Szwecji. Referat o działalności 
partii i jej zadaniach politycz­
nych wygłosił przewodniczący 
partii, Lars Werner.
• W stolicy Ludowej Republiki 

Konga, Brazzaville rozpoczął się 
proces sądowy osób oskarżonych 
o zamordowaniu b. prezydenta're­
publiki, przewodniczącego Kongij- 
skiej Partii Pracy, Mariana Ngou. 
abi. Padl on ofiarą nieudanego 
zamachu stanu na początku ub. 
roku. Na ławie oskarżonych za­
siada grupa spiskowców.
• Zachodnioniemiecki Komitet 

na rzecz Pokoju, Współpracy 1 
Rozbrojenia ogłosił dane, zgodnie 
z którymi 3 miliony osób w Re­
publice Federalnej wzięło udział 
w ruchu protestacyjnym przeciw­
ko wyścigowi zbrojeń, przeciwko 
amerykańskim planom produkcji 

nowisko wobec wojny w Wiet­
namie i na Bliskim Wschodzie 
stwarzały podłoże dla ostrych 
starć.

Przypomina się tu, że dorad­
ca prezydenta Zbigniew Brze­
ziński w jednym z wywiadów 
nazwał Francję ważnym euro­
pejskim sojusznikiem Stanów 
Zjednoczonych i, że na Fran­
cję, a nie na inne mocarstwo 
Paktu Atlantyckiego padł pre­
zydencki wybór do złożenia 
pierwszej oficjalnej wizyty na 
kontynencie zachodnioeuropej­
skim.

Przypuszcza się, że dwie gru­
py problemów wystąpią w 
rozmowach między szefami obu 
państw: polityczne i gospodar­
cze. Wśród tych pierwszych 
rozwój odprężenia między 
Wschodem i Zachodem oraz os­
tatnie inicjatywy Sadata i Be- 
gina na Bliskim Wschodzie 
staną w centrum rozmów. 
Wśród tych drugich na czoło 
wysuną się niepokoje związa- 

• ne z przeciągającym się kryzy­
sem gospodarczym oraz zabu­
rzeniami w światowym handlu 
zagranicznym. Gwałtowny spa­
dek kursu dolara nadaje tym 
sprawom szczególnej aktual­
ności.

LESZEK KOŁODZIEJCZYK
Zakończenie wizyty 
w Rijadzie

LONDYN (PAP). Prezydent 
USA Jimmy Carter zakończył 
w środę rano wizytę w Rija­
dzie. Wkrótce po odlocie dele­
gacji amerykańskiej, saudyjski 
minister spraw zagranicznych, 
książę Saud AI-Fajsal poinfor­
mował dziennikarzy, że król 
Chalid oświadczył prezydentowi 
USA, iż sprawiedliwy i trwały 
pokój na Bliskim Wschodzie 
musi opierać się na dwóch wa­
runkach: całkowitym wycofa­
niu się Izraela z wszystkich 
terytoriów arabskich okupowa­
nych od 1967 roku, w tym rów­
nież z Jerozolimy oraz przy­
znaniu Palestyńczykom należ­
nych im praw, łącznie z pra­
wem do samostanowienia i po­
wrotu uchodźców.

Zapytany czy istnieje duża 
różnica między stanowiskami 
USA i Arabii Saudyjskiej ksią­
żę Saud oświadczył, iż różnica 
polega m.-in. na tym, że USA 
próbują działać jako pośrednik 
w konflikcie arabsko-izrael- 
skim, podczas gdy Arabia Sau­
dyjska jest jedną ze stron w 
konflikcie. (P)
Rozmowy w Asuanie

KAIR (PAP). W środę nad 
ranem prezydent USA Jimmy 
Carter przybył z Arabii Sau­
dyjskiej do Asuanu na rozmo­
wy z prezydentem Egiptu An- 
warem Sadatem.

Prezydent USA, Jimmy Car­
ter przeprowadził na lotnisku 
w Asuanie 50-minutową roz­
mowę z szefem państwa egip­
skiego, An warem Sadatem. W 
czasie tego spotkania obaj 
przywódcy wymienili poglądy 
na temat sposobu rozwiązania 
problemu bliskowschodniego, a 
zwłaszcza kwestii palestyńskiej.

Prezydent USA oświadczył, 
że Izrael powinien się wyco­
fać z terytoriów zajętych w

2 Kongresy walczą 
o nazwę i symbol

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz, pi­
sze: W środę walka między zwo­
lennikami dotychczasowego kie­
rownictwa indyjskiej Partii 
Kongresowej a grupą Indiry 
Gandhi zaczęła przybierać nowe 
formy, gdy nowo powołany ko­
mitet roboczy rozłamowego kon­
gresu Pani Gandhi oznajmił, że 
„usuwa z indyjskiej Partii Kon­
gresowej” Brahmanandę Red- 
dy’ego, legalnie wybranego prze­
wodniczącego Kongresu oraz Y. 
B. Chavana, przywódcę opozy­
cji kongresowej w Parlamencie.

Obie partie walczą obecnie o 
miano „Indyjskiej Partii Kon­
gresowej” i towarzyszące temu 
prawo posługiwania się w wy­
borach kongresowym symbolem, 
wyobrażającym krowę z cielę­
ciem. Wynik tej walki będzie 
znany już wkrótce, gdyż w koń­
cu lutego .mają odbyć się wybo­
ry do zgromadzeń ustawodaw­
czych 5 stanów Indii i indyjska 
komisja wyborcza musi szybko 
postanowić, komu przydzielić 
symbol i nazwę Kongresu. Obie 
rywalizujące z sobą partie wy­
stosowały już do głównego ko­
misarza wyborczego listy, w któ­
rych zgłaszają roszczenia do 
„krowy z cielęciem”. (P)

bomby neutronowej i rozmiesz­
czeniu jej na terytorium RFN.

4 Dwa koncerny brytyjskie po­
twierdziły odkrycie w rejonie Dor­
set w południowej Anglii złóż ro­
py naftowej. Ich dzienna wydaj­
ność oceniana jest na 10 tys. ba­
ryłek, co dałoby roczną produkcję 
rzędu 500 tys. ton.
• Z niewj-jaśnionych powodów 

nastąpił wybuch 4-tonowego pieca 
w odlewni fabryki wagonów i 
maszyn w Gyere na krótko przed 
spustem wytopu. 9 pracowników 
z poważnymi i lżejszymi ranami 
przewieziono do szpitala.

4 Z Santo Domingo donoszą o 
padających od przeszło tygodnia 
bardzo ulewnych deszczach w Re­
publice Dominikańskiej. Wystąpi­
ła tam z brzegów rzeka Juna. W 
wyniku powodzi dach nad głową 
straciło przeszło 3 tysiące osób. 
Straty materialne szacuje się na 
ok. 5 min dolarów.
• Policja pakistańska areszto­

wała co najmniej 100 dalszych zwo­
lenników byłego premiera Zulfi- 
kara Ali Bhutto w przedzleń za­
powiedzianej na czwartek demon­
stracji protestacyjnej przeciwko 
obowiązującej w kraju godzinie 
policyjnej.
• Policja włoska poinformowa­

ła, że na autostradzie Mediolan — 
Wenecja wydarzyło się szereg 
kraks, w których uczestniczyło w 
sumie ok. 800 samochodów. W 
zderzeniach 9 osób poniosło śmierć, 
w tym trzy spłonęły żywcem. 
Przyczyną kolizji była gęsta mgła 
ograniczająca widoczność miejsca­
mi do 5 m. (PAP)

1967 roku. J. Carter opowie­
dział się za rozmowami zainte­
resowanych stron, na podstawie 
rezolucji ONZ nr 242 i 338, 
przewidujących pokojowe roz­
wiązanie problemu blisko­
wschodniego i wycofanie wojsk 
Izraela. Jego zdaniem kwestię 
palestyńską należy rozpatrywać 
ze Wszystkimi jej aspektami, w 
tym z uznaniem praw Pales­
tyńczyków do określenia wła­
snej przyszłości.

W końcowej części spotkania 
do rozmów przyłączył się prze­
bywający w Asuanie z wizytą 
prywatną kanclerz RFN Hel­
mut Schmićty.

Po spotkaniu tym prezydent 
J. Carter udał się do Paryża.

(P)

Woda i biurokracja

Kłopoty Palermo
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ
Rzym, 4 stycznia

(P) Nowy rok dla miesz­
kańców Palermo zaczął się 
pod znakiem suszy. Od 10 
bez mała miesięcy Sycylia 
cierpi na brak opadów, ale 
nie tylko warunki meteoro­
logiczne są przyczyną klęski, 
która nawiedziła szereg miast 
i miasteczek te.i pięknej wys­
py, głównie zaś dwa ośrodki 
miejskie Sycylii, Katanię i 
Palermo.

Od lat mówi się o koniecz­
ności povziązania koryta rzeki 
Jato z miejską siecią wodocią­
gową Palermo i od lat wszelkie 
projekty w tej dziedzinie pozo- 
stają wyłącznie na papierze. 
Chodzi o wybudowanie wodo­
ciągu o długości zaledwie 13 
km. A jednak — jak się oka­
zuje — dla tutejszej biurokra­
cji te 13 km stanowią przestrzeń 
nie do pokonania.

Jaki jest efekt takiego stanu 
rzeczy? Od lat — nieraz kilka 
razy w ciągu roku — Palermo 
staje w obliczu katastrofy su­
szy. Od wielu miesięcy miesz­
kańcy tego miasta odczuwają 
stale braki wody, a od paru ty­
godni — sytuacja stała się wręcz 
dramatyczna. Ńie chodzi bynaj­
mniej o 6etki tysięcy metrów 
kubicznych wody, zaopatrującej 
fontanny. W chwili obecnej 
chodzi o szklankę wody pitnej 
i o miskę wody do mycia dzien­
nie. W tych dniach w wielu 
dzielnicach Palermo woda w

Huraganowe wiatry 
nad Europą .

BERLIN (PAP). Huraganowa 
pogoda, która spowodowała wie­
le śmiertelnych ofiar i wyrzą­
dziła tyle szkód w W. Brytanii, 
w Holandii, Belgii i Niem­
czech zachodnich, we wtorek 
wieczorem dotarła do NRD. Nie 
towarzyszył już jej ulewny 
deszcz, ale siła wiatru nadal 
dochodziła do kilkudziesięciu 
metrów na sekundę.

Na Bałtyku szaleje sztorm. 
We wschodniej części morza we 
wtorek po południu siła wiatru 
wynosiła od 11 do 13 stopni w 
skali Beauforta, co jest zjawi­
skiem rzadko spotykanym na 
Bałtyku. W portach NRD, w 
Wismarze, Rostocku i Stralsun- 
dzie przerwano wszelkie prace 
wyładunkowe i załadunkowe. -

Opady śniegu i wichury spo­
wodowały w środę zakłócenia w 
komunikacji na obszarze całej 
RFN. Gołoledź i zamiecie śnież­
ne, które wystąpiły zwłaszcza w 
godzinach rannych na północy 
Republiki Federalnej, sprawiły 
wiele kłopotów kierowcom. Do­
szło do licznych zderzeń samo­
chodów. W Harzu wystąpiły za­
wieje śnieżne. (P)
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Słowa mijają się z czynami

RFN nie wyda porywaczy 
czechosłowackiego samolotu

Od stałego
Praga, 4 stycznia

(P) Piraci powietrzni, którzy 
w październiku ub. roku z 
bronią w ręku zmusili załogę 
samolotu Czechosłowackich 
Linii Lotniczych, lecącego z 24 
pasażerami z Karlovych Va- 
rów do Pragi, do zmiany kur­
su i wylądowania we Frank­
furcie nad Menem — Vlasti- 
mil Toupalik i Róźena Vlcz-

kranach pojawia się tylko na 
dwie godziny dziennie — i to 
co trzeci dzień. Po czym przez 
dwa dni wody ani kropli. A 
przecież to dopiero zima — w 
lecie sytuacja może być jesz­
cze gorsza. Palermo liczy po­
nad 700 tys. mieszkańców. Miej­
skie wodociągi dostarczają za­
miast 3 700 litrów na sekundę 
— tylko 1900. Wielu właścicieli 
prywatnych źródeł z radością 
zgodziłoby się na odsprzedanie 
prawa wyłączności — za wodę 
pitną płaci się na Sycylii wię­
cej niż za wodę na potrzeby 
rolnictwa. Nikt jednak nie spie­
szy się z ujęciem prywatnych 
źródeł wody i z przyłączeniem 
idh do sieci miejskiej.

Braki wody pitnej tymczasem 
pociągają za sobą boom na wo­
dę mineralną oraz wzrost za­
potrzebowania na papierowe ta­
lerze oraz widelce i łyżki do 
jednorazowego użytku. Popyt 
na wodę mineralną w ostatnich 
tygodniach w Palermo wzrósł 
o 30 proc. Wzrosły też ceny 
wody mineralne i — nier az do 
4 tys. lirów za butelkę. Na za­
płacenie takiej ceny (blisko 5 
dolarów za butelkę zwykłej 
wody mineralnej) mogą sobie 
pozwolić tylko najbogatsi. A 
przecież takich rodzin jest w 
Palermo niewiele. Wzrosły też 
gwałtownie ceny nakryć do je­
dnorazowego użytku — luksus 
także niedostępny dla wielo­
dzietnych ubogich rodzin.

Toteż w Palermo u progu 
1978 roku rac jonu je się wódę 
w sposób dramatyczny, a przed 
ulicznymi studzienkami, stano­
wiącymi ujęcia nielicznych źró­
deł wodociągów miejskich, lu­
dzie cierpliwie stoją w kolej­
kach w oczekiwaniu na kilka 
zbawczych kropel. Słońce nie 
zawsze było dla Sycylii łas­
kawe, ale jeszcze mniej łaska­
wa jest biurokracja lokalnych 
władz.

100 -’ede wyzwolenia 
stolicy Bułgarii

SOFIA (PAP) Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich pisze: Sto­
lica Bułgarii obchodziła 4 bm. 
uroczyście setną rocznicę wy­
zwolenia spod 5-wiekowej nie­
woli tureckiej. Przedstawiciele 
władz i mieszkańcy miasta zło­
żyli tego dnia wieńce pod pom­
nikami żołnierzy Armii Rosyj­
skiej, która przyniosła Bułgarii 
wolność. Składając hołd wy­
zwolicielom uczczono także pa­
mięć wielu Polaków, którzy od­
dali życie w walce o odrodze­
nie państwa bułgarskiego. 
Wieczorem w centrum Sofii, na 
placu Zgromadzenia Ludowego, 
odbył się uroczysty wiec lud­
ności miasta i capstrzyk poleg­
łych. (P)

korespondenta
kowa, nie będą wydani Cze­
chosłowacji, a mają stanąć 
przed zachodnioniemieckim 
sądem we Frankfurcie.

Wiadomość tę podała śro­
dowa prasa czechosłowacka 
powołując się na artykuł, jaki 
ukazał się poprzedniego dnia 
w „Bonner Rundschau”.

Organ КС KPCz „Rude Pra- 
vo” pisze z tej okazji, iż za- 
chodnioniemieckie prawo prze­
widuje dla piractwa powietrz­
nego karę do 15 lat więzienia, 
ale w „niektórych przypadkach” 
minimalny jej wymiar wynosi 
1 rok więzienia. Wymiar spra­
wiedliwości w RFN w przypad­
kach powietrznych piratów z 
krajów socjalistycznych jest 
wielce pobłażliwy, jeszcze nig­
dy nie ukarał nikogo spośród 
nich według rzeczywistego stop­
nia winy.

Drastyczne kary stosuje się w 
RFN tylko przeciwko sprawcom 
terrorystycznych czynów, pod­
czas których życie zachodnio- 
niemieckich obywateli narażo­
ne było na niebezpieczeństwo. 
Powietrzni piraci z krajów so­
cjalistycznych wykorzystywani 
są jako argument w antykomu­
nistycznej propagandzie.

Republika Federalna Niemiec 
— stwierdza dalej „Rude Pra- 
vo” — jest wprawdzie inicjato­
rem różnych propozycji dla 
zwalczania terroryzmu i po­
wietrznego piractwa, ale w 
praktyce prawie zawsze stosuje 
w tej sprawie „podwójną miarę”.

Świadczą o tym i przypadki 
innych porywaczy czechosłowac­
kich samolotów do RFN. Spo­
śród nich przebywa w zachod­
nioniemieckim więzieniu obec­
nie jedyny, kilkakrotnie kara­
ny za różne przestępstwa kry­
minalne, recydywista Rudolf 
Beczwar. Dawno już jest na 
wolności grupa, która przed 6 
laty w czasie porwania czecho­
słowackiego samolotu zamordo­
wała kapitana Jana Miczicza.

Główny sprawca tego porwa­
nia Lubomir Adamica popełnił 
w więzieniu samobójstwo, ale 
jego wspólnicy, którym wymie­
rzono kary od 3 do 7 lat wię­
zienia zostali wszyscy wypusz­
czeni na wolność przed termi­
nem, a ostatni z nich w marcu 
ub. roku. L. W.

Francois Mitterrand przedstawił 
program wyborczy socjalistów

PARYŻ (PAP) Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze:

W środę odbyła się w Pary­
żu konferencja prasowa pierw­
szego sekretarza Partii Socjali­
stycznej Francois Mitterranda. 
Przedstawił on dziennikarzom 
program wyborczy swej partii, 
który jest równoznaczny ze 
wspólnym programem lewicy z 
1972 roku, zaktualizowanym w 
tych kwestiach, w których trzej 
partnerzy — komuniści, socjaliś­
ci i lewicowi radykałowie — 
doszli do porozumienia podczas 
ubiegłorocznych negocjacji. Par­
tia socjalistyczna uzupełniła 
zresztą ten zaktualizowany pro­
gram własnymi propozycjami, 
które częściowo wychodzą na­
przeciw postulatom FPK. Tak 
np. socjaliści zgadzają się na 
podniesienie najniższych ustawo­
wo zagwarantowanych płac 
(tzw. SMIC) do 2.400 franków 
miesięcznie, podczas gdy do nie­
dawna opowiadali się za utrzy­
maniem ich na poziomie 2.200 
franków.

Francois Mitterrand oświad­
czył, że jego partia gotowa jest 
— w przypadku wygrania mar­
cowych wyborów parlamentar­
nych — utworzyć rząd lewico­
wy wspólnie z komunistami i 
lewicowymi radykałami. Poddał 
on ostrej krytyce politykę go­
spodarczą premiera Raymonda 
Barre’a i zarzucił obozowi 
rządowemu „wyborczą demago­
gię”. (P)

Zabójstwo szefa nedzoru 
w zakładach „Fiata”

RZYM (PAP). Korć pondent 
PAP, Waldemar Kedai nisze: W 
środę rano terroryści dokonali 
zamachu w Cassino, miejsco­
wości położonej przy trasie 
Rzym — Neapol. Jego ofiarą 
padł 52-letni Carmine de Rosa, 
były oficer karabinierów, obec­
nie szef służby nadzoru w za­
kładach „Fiata” w Cassino.

Do wychodzącego z domu do 
pracy funkcjonariusza nieziden­
tyfikowany terrorysta oddał se­
rię strzałów z pistoletu maszy­
nowego. Natychmiast po zama­
chu odjechał on z dwoma wspól­
nikami czekającym w pobliżu 
samochodem. De Rosa zgin'’l na 
miejscu. Ranny został także in­
ny mężczyzna, który równocześ­
nie wychodził z tego samego 
domu.

Federacja Związku Zawodowe­
go Metalowców w zakładach 
„Fiata” w Cassino proklamowa­
ła godzinny strajk protestacyj­
ny i wezwała robotników do 
mobilizacji w obliczu zbrodni­
czego zamachu, który nazwala 
„kolejnym atakiem na klasę ro­
botniczą i jej walkę”. W spe­
cjalnie wydanym komunikacie 
federacja związkowa potępiła 
także „bierność kierownictwa 
zakładów „Fiata” i władz wy­
miaru sprawiedliwości wobec 
aktów korupcji i przemocy, ja­
kie zdarzały się w przeszłości 
i doprowadziły do obecnego 
wzrostu napięcia w Cassino”. 
Zakłady „Fiata” w Cassino w 
ciągu ostatnich kilkunastu mie­
sięcy były kilkakrotnie widow­
nią groźnych zamachów terro­
rystycznych. (P)
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Noworoczny prezent dla mieszkańców Pragi

Zegary sterowane radiem Szwedzkie znaki zapytania
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, w styczniu

(P) Tuż przed nowym ro­
kiem mieszkańcy stolicy CSRS 
otrzymali prezent, który praw­
dę mówiąc tylko nieliczni do­
tąd zauważyli, a który za­
pewne przypieczętuje koniec 
ery zegarów mechanicznych.

W trzech punktach miasta za­
instalowano bowiem zegary, 
które sterowane są za pomocą 
fal radiowych. Ze stacji nadaw-

Pomyślny rozwój gospodarczy 
w krajach RWPG

MOSKWA (PAP). W roku u- 
biegłym nastąpił dalszy, po­
myślny rozwój gospodarczy w 
państwach RWPG. W rezulta­
cie dochód narodowy tych 
państw wzrósł w pierwszych 
dwóch latach obecnego planu 
pięć;-letniego (1976—1977) o 11 
procent.

Wzrost dochodu narodowego 
stał się podstawą dalszej popra­
wy warunków życia ludzi pra­
cy w tych krajach. Realne do­
chody obywateli wzrosły w 1977 
r. o 6 procent, na Węgrzech 
o 4—4,5 proc, i w Mongolii 
5,2 procent.

W Związku Radzieckim w 
kresie dwóch pierwszych lat 
becnej pięciolatki — realny 
wzrost dochodów na jednego 
mieszkańca wyniósł 7 procent. 
W ciągu pierwszych dziewięciu 
miesięcy roku ubiegłego (w po­
równaniu z analogicznym okre­
sem 1976 r.) płace wzrosły śred­
nio o 8,5 procent w Polsce, o 3,8 
procent w Rumunii i o 4,2 pro­
cent w Czechosłowacji.

Tygodnik „Ekonomiczeskaja 
Gazieta” informując o tych o- 
siągnięciach krajów RWPG pod­
kreśla, że podobnie jak w la­
tach ubiegłych, także w oma­
wianym okresie dynamicznie 
rozwijał się przemysł. W 1977 
r. wzrost produkcji przemysło­
wej wyniósł 7,3 proc, w Buł­
garii, 7 proc, na Węgrzech i 5,8 
proc, w ZSRR. Za dziewięć mie­
sięcy 1977 r. globalna produk­
cja przemysłowa wynosiła: 5,5 
proc, w NRD. około 4 proc, w 
Mongolii, 9 proc, w Polsce, 11 
proc, w Rumunii i 5,9 proc, w 
Czechosłowacji. (P)

o

o- 
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Synteza 106 pierwiastka

Ważne osiągnięcie 
radzieckich naukowców

MOSKWA (PAP). Praca ra­
dzieckich fizyków w zakresie 
syntezy 106 pierwiastka, uznana 
za ważne osiągnięcie naukowe 
została pod koniec grudnia ub. r. 
zarejestrowana w radzieckim 
Komitecie d/s Wynalazków i 
Odkryć. Pierwiastek ten po raz 
pierwszy otrzymała w 1974 r. 
grupa naukowców Zjednoczone­
go Instytutu Badań Jądrowych 
w Dubnej pod Moskwą, kiero­
wana przez członka Akademii 
Nauk ZSRR, Gieorgija Flerowa. 
W wywiadzie dla agencji TASS 
oświadczył on, że nowy pier­
wiastek uzyskano w wyniku 
bombarowania ołowiu przyspie­
szonymi ciężkimi częsteczkami 
— jonami chromu.

Naukowcy pod kierunkiem G. 
Flerowa już od wielu lat pro­
wadzą prace w zakresie syntezy 
transuranowców, których jądra 
atomowe są cięższe od uranu.

(P)

czej w Podebradach wysyłany 
jest dokładny czasowy kod od­
bierany z kolei przez wspom­
niane rad ioze gary. Ich włas­
ności są doprawdy godne podzi­
wu: jak dotąd dla sprawnego 
pokazywania czasu z dokład­
nością do ułamka sekundy po­
trzebne im jest jedynie: elek­
tryczna energia i radiowy syg­
nał- Rok, dw’a, lub 10 lat mo­
gą chodzić bez ingerencji czło­
wieka.

Rzecz zrozumiała, iż dokładne 
zestrojenie zegarów z radio­
wym sygnałem nie byłoby znów 
tak wielkim osiągnięciem i o- 
znaczałoby pozostanie w poło­
wie drogi. W aparaturze nadaj­
nika może wyniknąć awaria. Co 
wówczas? Główny inżynier pro­
jektu Otakar Buzek z instytutu 
radio- i elektrotechniki Akade­
mii Nauk w Pradze stwierdza, 
iż radiozegar może odmierzać 
czas nadal bez przerwy z moż­
liwością tolerancji do jednej 
sekundy w ciągu dnia. W chwi­
li gdy nadajnik wznowi pracę i 
przejmie sterowanie zegarów 
odchylenie od właściwego czasu 
zostanie automatycznie zniwe­
lowane.

Dziś radiozegary są jeszcze w 
stadium prac laboratoryjnych, 
ale ich produkcja znajduje się 
już w programie praskich za­
kładów aparatury Pragotron. 
Przewiduje się także rozpoczę- 
cię prac nad produkcją radio- 
zegarów dla potrzeb domowych 
których cena miałaby nie prze­
kraczać ceny popularnego ra­
dioodbiornika. Inżynier Czer- 
mak z zespołu naukowców, któ­
rzy opracowali system radioze- 
garów twierdzi nawet, że w 
podobny sposób będzie można 
w niedalekiej już przyszłości ste­
rować elektronicznymi zegarka­
mi ręcznymi. Wkrótce też ma 
zacząć pracę nowy nadajnik o 
wyższej mocy 6—7 kW w Libli- 
cich, który według zdania fa­
chowców mógłby przekazywać 
czasowy kod w promieniu 1500 
km. Stwarza to nowe realne 
możliwości kierowania radiogo- 
dzinami nawet w kilku kra­
jach. System ten znajdzie za­
pewne szerokie zastosowanie w 
łączności, energetyce i komu­
nikacji, stanie się fundamen­
tem dla nowoczesnej czasowej 
informacji krajów RWPG.

Czechosłowacki system radio- 
zegarów jest drugim tego typu 
w Europie po RFN, gdzie jed­
nakże nie produkuje się jeszcze 
radiozegarów. Jak twierdzą cze­
chosłowaccy fachowcy z uwagi 
na zwiększoną odporność prze­
ciwko wszelkiego rodzaju awa­
riom fest predysponowany do 
wykorzystania w masowej ska­
li.

Warto tu dodać, że w* wspo­
mnianym już instytucie radio­
techniki 1 elektroniki Znajduje 
się także „zegar atomowy” — 
czechosłowacki narodowy elaton 
częstotliwości. Zegar atomowy 
spieszy się lub opóźnia zaledwie 
o kilka miliardowych sekundy 
na dobę. Co jakiś czas wędruje 
on na pokładzie samolotu do 
Genewy, gdzie jest porównywa­
ny z międzynarodową skalą 
czasu.

Ale najpopularniejszym pras­
kim zegarem będącym od wie­
ków turystyczną atrakcją jest 
praski Órloj na staromiejskim 
ratuszu. W noc sylwestrową na 
krótko przed wybiciem północy 
zbierają się na staromiejskim 
rynku tłumy prażan i turystów, 
aby — jak każę tradycja — 
właśnie pod Orlojem złożyć so­
bie najlepsze życzenia nowo­
roczne.

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, w styczniu
(P) Wszelkie znaki na zimowym szwedzkim niebie wskazu­

ją, że rozpoczął się rok decydujący o losach mieszczańskiego 
rządu T. Faelldina. Jego przyszłość zależeć będzie od tego, czy 
najgorszy od 1928 r. kryzys położy na łopatki gospodarkę 
szwedzką, czy też pozwoli jej pójść ostrożnie i powoli w kie­
runku lekkiej poprawy. Drugim zasadniczym warunkiem trwa­
łości obecnego gabinetu będzie znalezienie takiego kompro­
misu w polityce energetycznej kraju, który byłby możliwy do 
zaakceptowania zarówno przez wielki kapitał, jak i warstwy 
chłopskie i mieszczańskie, popierające politykę partii umiar­
kowanych konserwatystów, liberałów i centrystów.

W ciągu półtorarocznego 
sprawowania władzy rząd 
centro - konserwatywno - libe­
ralny Faelldina zyskał sobie 
przydomek „socjaldemokraty­
cznego” ponieważ przez cały 
czas koncentrował swoje wy­
siłki na zagwarantowaniu 
możliwie pełnego zatrudnienia 
w kraju. Stosował przy tym 
wypróbowane przez swoich 
poprzedników metody zwal­
czania kryzysu gospodarczego 
przez zwiększanie dotacji pań­
stwowych dla utrzymania pro­
dukcji w zagrożonych plajta­
mi gałęziach przemysłu: sta­
lowego, stoczniowego i tek­
stylnego.

Konserwatywny minister prze­
mysłu Asling, występujący z 
powodzeniem w charakterze 
strażaka gaszącego ogień w za­
grożonych zamknięciem zakła­
dach pracy przy pomocy poważ­
nych zastrzyków pieniężnych z 
kasy państwowej, ochrzczony 
został imieniem „Gosplan”. Na 
to wyróżnienie zasłużył sobie 
stosowaniem pewnych metod 
planowania gospodarczego pod­
patrzonych na pewno nie w 
krajach gospodarki wolnoryn­
kowej, A przywódca liberałów 
Per Ahlmark, obecnie minister 
pracy, odcina sobie kupony z 
socjalistycznej zasady pełnego 
zatrudnienia 
laury nie 
dowych.

Także 
Bohman, 
wanych 
ry jeszcze przed miesiącem na 
konferencji swej partii ogłosił 
wszem i wobec, że największym 
niebezpieczeństwem dla Szwecji 
jest socjaldemokracja, naśladu­
je jednak po cichu jej zasady 
rządzenia. Niezadowolonym z 
niespełnienia obietnic wybor­
czych właścicielom kapitalisty­
cznych przedsiębiorstw, którzy 
oczekiwali od nowego rządu 
wzmocnienia zasad wolnej gry 
sił, zarzucał, że nie rozumieją 
widocznie powagi sytuacji go­
spodarczej „Matki Svei”, skoro 
wysuwają teraz tak naiwne żą­
dania. Zresztą wymowna suma 
32 mid koron deficytu, czyli 
blisko jednej czwartej całego 
ubiegłorocznego budżetu, zawarta 
wstępnie w projekcie rządowe­
go budżetu państwa na rok bie­
żący, potwierdza słuszność słów 
ministra Bohmana.

Oczywiście, rząd Faelldina nie 
z miłości do Olofa Palme kon­
tynuuje w głównych punktach 
politykę socjaldemokratów
szwedzkich. Czyni tak ż obawy 
przed negatywnymi następstwa­
mi zasadniczej zmiany torów 
polityki ekonomicznej, po któ­
rych przez blisko pół wieku to­
czyła się szwedzka gospodarka. 
Następne wybory powszechne 
odbędą się za półtora roku, a 
naruszenie zasad „pokoju spo­
łecznego”, jaki socjaldemokraci 
wprowadzili do Szwecji w cza­
sie swych długoletnich rządów, 
oznaczałoby dla rządu miesz­
czańskiego pożegnanie się z rzą-

zbierając za to 
tylko na ławach rzą-

minister gospodarki 
przywódca umiarko- 
konserwatystów. któ-

darni być może znowu na kil­
kadziesiąt lat. Mieszczański rząd 
woli więc nie iść na żadne ry­
zykowne eksperymenty, które 
mogą pozbawić go władzy.

W Sztokholmie nie ukrywa 
się, że prawdziwą piętą achil- 
lesową obecnego rządu jest 
jego stosunek do pracobior­
ców. Gabinet Faelldina zdaje 
sobie sprawę, że nie może cał­
kowicie zawieść swoich miesz­
czańskich wyborców. Stąd 
przekazał im prezent w po­
staci obniżonych podatków, 
jakie przedsiębiorcy płacą te­
raz do kasy państwowej. Ale 
dwukrotne dewaluacje koro­
ny w ciągu minionego roku o 
łącznej wysokości 15 proc., 
zwiększenie podatku pośred­
niego płaconego od każdego 
nabywanego towaru 
dej usługi z około 
proc., permanentne 
cen 
nia 
cze 
nie 
mas pracujących-

Bossowie związków zawo­
dowych i innych organiza­
cji pracobiorców na szwedz­
kim rynku pracy pogodzili się 
z zerowym przyrostem zarob­
ków pracowniczych. Jeśli jed­
nak kryzys utrzyma się dłużej, 
to pod wpływem niezadowole­
nia mas członkowskich będą 
musieli wystąpić przeciwko po­
lityce rządu. Na razie jeszcze 
panują oni nad rynkiem pracy 
tłumacząc się ogólnoświatowym 
charakterem obecnej przedłu­
żającej się recesji. Ale na jak 
długo?

Poprzez wzmożoną „socjaliza­
cję” i „kolektywizację” — jak 
tutaj modnie określa się wyku­
pywanie akcji prywatnych 
przedsiębiorstw przez kapitał 
państwowy oraz finansowanie 
sztucznie utrzymywanego za­
trudnienia, wcześniejszych eme­
rytur i nauki nowego zawodu — 
rządowi udało się utrzymać bez­
robocie na poziomie około 3 
proc, wszystkich pracujących. 
Ale wśród załóg zakładów pra­
cy wzrasta niepokój i wrzenie. 
Popularność ostatnio przepro­
wadzonej w Sztokholmie akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
przeciwko „socjalnemu rozbro­
jeniu”, czyli zmniejszeniu wy­
datków na osiągnięcia socjalne 
są najlepszym dowodem coraz 
powszechniejszego niezadowole­
nia.

Stąd też wysiłki rządu idą w 
kierunku zachowania za wszel­
ką cenę przysłowiowego dla ca­
łej Skandynawii „pokoju spo­
łecznego” tak aby przywódcy 
opozycji mieli jak najmniejsze 
szanse zdobycia kapitału w 
formie wzrostu zaufania wybor­
ców. Jak na razie ta metoda 
walki politycznej daje zadowa­
lające rząd Faelldina

Jak dotąd bowiem, 
socjaldemokraci nie 
wili konkretnego 
wyjścia z kryzysu gospodarcze-

i od każ- 
17 do 20 
podwyżki 
zamroże-oraz zniesienie

cen na artykuły spożyw- 
pierwszej potrzeby znacz- 
uderzyły w siłę nabywczą

go, ograniczając się jedynie do 
ogólnikowych sformułowań ty­
pu: powinno się... należałoby...

Może na zbliżającej się doro­
cznej konferencji socjaldemo­
kracja szwedzka sformułuje no* 
wy program?

Przysłowiową bombą dla o- 
becnego rządu stał się problem 
zaopatrzenia energetycznego pań­
stwa. Sytuacja jest naprawdę 
paradoksalna. Krajowi, którego 
mieszkańcy śpią dosłownie na 
uranie, grozi poważny kryzys 
energetyczny. Szwecja wydaje 
codziennie dodatkowo 1,5 min 
koron na import ropy naftowej 
potrzebnej do zapewnienia pro­
dukcji życiodajnej energii.

Dlatego też zarówno sfery 
wielkiego kapitału, jak i rzą­
dząca socjaldemokracja w latach 
60-tych postawiły na rozwój 
własnej energetyki w oparciu o 
własne zasoby uranu. Do dziś 
zbudowano lub znajduje się w 
budowie 5 agregatów jądro­
wych. O budowie dalszych 7—8 
Riksdag ma zadecydować w 
najbliższej przyszłości.

Tymczasem wieści o niedo­
skonałych jeszcze sposobach 
przechowywania odpadów ra­
dioaktywnych stały się pożyw­
ką dla ruchu przeciwników e- 
nergetyki atomowej w Szwecji, 
mającego swe główne oparcie 
w partii Centrum, której elek­
torat wyborczy wywodzi się 
przeważnie ze wsi. W świado­
mości przeciętnego Szweda re­
aktor jądrowy łączy się często 
nieodparcie z bombą atomową. 
Walka między zwolennikami i 
przeciwnikami energetyki jąd­
rowej rozgorzała na dobre w

czasie ubiegłorocznej kampanii 
wyborczej i przywódca centry- 
stów obiecał, że w razie obję­
cia rządów w państwie zatrzy­
ma dalszą rozbudowę sieci si­
łowni atomowych, a następnie 
przystąpi do ich likwidacji. Je­
szcze w czasie niedawnej deba­
ty w Riksdagu premier oświad­
czył, że dotrzyma obietnic i 
zlikwiduje szwedzką energe­
tykę jądrową do roku 1985.

Jednak na dłuższą metę wy­
miganie się przed konkretną 
odpowiedzią na pytanie: jaka 
będzie energetyczna przysz­
łość Szwecji? — staje się nie­
możliwe, a nawet wręcz nie­
bezpieczne. Pod naciskiem 
wielkiego kapitału koalicyjni 
partnerzy Faelldina jak i o- 
pozycja, chcą wiedzieć, czy 
premier nadal- zamierza zli­
kwidować energetykę jądro­
wą do roku 1985? A jeśli tak, 
to jakie inne tanie alternaty­
wy ma do zaproponowania 
Szwecji lat 80-tych i 98-tych? 
Czas nagli i termin udzielenia 
jasnej odpowiedzi zbliża się 
nieuchronnie.

Tymczasem opozycja spokoj­
nie zbiera dla siebie punktv 
z. wielkiego konfliktu energe­
tycznego, szykując się do 
wielkiego skoku. Niektórzy 
obserwatorzy są nawet zda­
nia, że nadchodząca wiosna 
może przesądzić o losach o- 
becnego rządu sprzecznych in­
teresów mieszczaństwa szwe­
dzkiego.

Naftowy boom w Meksyku

rezultaty. 
szwedzcy 
przedsta- 
programu

(P) (Inf. wł.) Wątpliwe 
wprawdzie, czy Meksyk od­
zyska kiedykolwiek zajmowa­
ną niegdyś pozycję drugiego 
w świecie eksportera ropy naf­
towej, ale jest rzeczą pewną, 
że już wkrótce zostanie naf­
tową potęgą zdolną równać 
się z niejednym dzisiejszym 
potentatem naftowym.

Do takich wniosków pro­
wadzą wyniki ostatnich ba­
dań, podejmowanych na te­
renie kraju i na dnie wód 
przybrzeżnych. Okazuje się, że 
niemal cała powierzchnia Mek­
syku — a nawet więcej, gdy 
doliczyć szelf kontynentalny! 
— ma strukturę geo’ogiczną 

pozwalającą domyślać się obec­
ności ropy naftowej.

Najświeższe, niezmiernie ob­
fite znaleziska znajdują się na 
dwóch przeciwległych krańcach 
Meksyku. Przede wszystkim w 
zatoce Campeche, na południo­
wym wschodzie, u podnóża pół­
wyspu Jukatan, a następnie w 
środkowej części półwyspu ka­
lifornijskiego, w Guerrero Neg­
ro. Szyby wywiercone w zatoce 
Campeche okazały się niezwykle 
wydajne; dostarczają one 2 550 
baryłek płynnych węglowodorów 
dziennie, podczas gdy przecięt­
na dla całego Meksyku wynosi 
100 baryłek na dzień (1 baryłka 
= 0,14 tony). Ropie naftowej 
towarzyszą też wielkie pokłady 
gazu ziemnego.

Już w 1977 roku Meksyk wy­
eksportował 9 min ton ropy — 
głównie do Stanów Zjednoczo­
nych. Jest to dwa razy więcej 
niż rok przedtem. Intensywne 
wiercenia eksploracyjne i eks­
ploatacyjne pozwalają oczeki­
wać w końcu bieżącej sześcio­
latki meksykańskiej, czyli w 
1982 roku — produkcji 110 min

\A/ ciągu wielu lat wia- 
’ ’ domości z Wietnamu 

nie schodziły z pierwszych 
stron gazet. Przejmowaliśmy 
się doniesieniami z frontów 
walki zbrojnej. Oburzaliśmy 
się na okrucieństwa agreso­
rów amervkanskich. Podzi- 
wiabśmy bohaterstwo Wiet­
namczyków, broniących nie- 
podległości i wolności zaata­
ke w?"ej obczyzny. Cieszyliś­
my się, gdv agresja została 
odparta i gdv Wietnam mógł 
wresz^-’e Przystąpić do poko­
jowe4 odbudowy.

Wietnam jest jednym z 
na^iekawszych i najbardziej 
gc^nveh tr-a-ri naństw Azji 
Południowo-Wschodniej. Ma 
obecnie — po zjednoczeniu 
pó^ocnej i południowej częś­
ci kraju — Drzeszło 5ń mi­
lionów mieszkańców. Powo­
łuje się ra własne tradycje 
bistorvczne i oryginalną kul- 
trre. Przystenuje do eksploa- 
t'''*” bogactw naturalnych» 

przyczynić się 
d-y г—-nstu stopy życiowej

Nie mi leszcze trzech lat od 
dni- -a’-ę'c-»?nia działań wo- 
1e----- u n Wietnamie. Jest to
zb~t ’-rót’*i okres, by można 
już h’7ło zaleczyć wszystkie ra­
ny wojenne, a Wietnamczycy 
słusznie obliczają, że wojna w 
i-h kraju — licząc wpierw wal­
ki z kolonizatorami francuski­
mi, я nastenrie z agresorami 
ame-yhęńskimi — trwała trzy- 
dzfe^ci lat.

Pró-z likwidacji nastenstw 
długotrwałej wojny przed Wiet­
namczykami stanęło trudne za­
danie unifikacji kraju, który 
w ringu długich lat był po­
dzielony na dwie części, odręb­
ne nod względem politycznym, 
gosnodarwwn i obvdzajowvm. 
Cel-un jest całkowite zespole­
nie Wietnamu nółnocnego i po­
łudniowego. lecz nie jest to 
zadanie, które może być wy­
konane z dnia na dzień.

★
W ostatnich dniach ubiegłego 

roku w Hanoi odbyła się se­
sja Zgromadzenia Narodowego, 
która między innymi powzięła

W ietnamskie plany
GRZEGORZ JASZUŃSKI

uchwałę w sprawie narodowe­
go planu gospodarczego i bud­
żetu na rok 1978. Przewidziane 
jest — podajemy liczby zao­
krąglone — zwiększenie pro­
duktu narodowego o 20 procent 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem, wzrost dochodu narodo­
wego również o 20 procent oraz 
wzrost produkcji rolnej o 30 
procent. Są to zadania ambit­
ne, ale wszystko wskazuje na 
to, że plany będą wykonane.

Na kilku przykładach chce- 
my pokazać, jaki jest ogrom 
zadań związanych z pokojo­
wą odbudową kraju po woj­
nie. Zaczniemy od stolicy — 
Hanoi, miasta zbudowanego 
ongiś dla 100 tysięcy miesz­
kańców, liczącego w 1954 ro­
ku ćwierć miliona, a dziś 
przekraczającego milion oby­
wateli. Ze względów histo­
rycznych, politycznych i emo­
cjonalnych nie wchodzi w 
grę przeniesienie stolicy do 
Sajgonu (miasta Ho Chi Min­
ha), mającego znacznie wię­
cej budynków, zwłaszcza dla 
celów administracyjnych. Ko­
nieczna więc jest rozbudowa 
Hanoi.

Opracowane plany dotyczą 
nie tylko budowy nowych 
mieszkań (obliczono, że trze­
ba zbudować milion metrów 
kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej) i nie tylko gma­
chów użyteczności publicznej, 
lecz także dróg, ulic, mostów, 
nowych ujęć wody i nowych 
elektrowni.

Hanoi leży nad Rzeką Czer­
woną, która nie jest uregulo­
wana i stale zmienia główny 
nurt. Obecnie istniejące dwa 
mosty (wielokrotnie bombar­
dowane podczas wojny) nie 
wystarczają. Pilnym zadaniem 
jest więc budowa trzeciego 
mostu. Najważniejszym śród-

xiem komunikacji w stolicy 
wietnamskiej jest rower — w 
ubiegłym roku zarejestrowano 
350 tysięcy rowerów i 30 tysię­
cy motorowerów. Wąskie i sta­
re ulice o zużytej nawierzchni 
wymagają modernizacji.

Miasto odczuwa kłopoty z wo­
dą do picia. W pobliżu Hanoi 
nie ma odpowiednich źródeł, a 
woda Rzeki Czerwonej jest 
skażona. Plany przewidują, że 
do roku 1980 zaopatrzenie w 
wodę wzrośnie dwukrotnie. Je­
dyna stara elektrownia, rów­
nież wciąż bombardowana pod­
czas wojny, nie wystarcza. 
Trwa budowa nowej elektrow­
ni w Song Da w odległości 80 
kilometrów od Hanoi.

Przed zupełnie innymi prob­
lemami władze wietnamskie 
stanęły w mieście Ho Chi 
Minha (Sajgonie) po zjednocze­
niu kraju. W latach okupacji 
amerykańskiej miasto napęcz- 
niało, przyciągając wiele tysię­
cy ludzi poszukujących łatwych 
i- szybkich zarobków. W dniu 
wyzwolenia miasta znajdowały 
się tam dziesiątki tysięcy pro­
stytutek „pracujących” na u- 
żytek amerykańskich żołnierzy, 
i setki tysięcy mężczyzn, za­
trudnionych w różnym charak­
terze przez okupantów.

Opracowane plany przewidu­
ją rozgęszczenie Sajgonu i prze­
niesienie w ciągu bieżącej pię­
ciolatki (1976—1980) 370 tysięcy 
mieszkańców do trzech sąsied­
nich prowincji. Nie jest to łat­
we zadanie, lecz władze wiet­
namskie uważają, że jego wy­
konanie jest niezbędne, skoro 
w dawnej stolicy południowej 
jest nadmiar rąk do pracy, 
podczas gdy na terenach rol­
niczych odczuwa się brak ro­
botników.

W związku z tym pozostaje 
ambitny plan uzyskania w bie­
żącej pięciolatce przeszło mi­
liona hektarów nowych tere­
nów uprawnych, przeważnie na

południu kraju — w żyznej 
delcie Mekongu oraz w deltach 
rzek płynących na północ od 
Sajgonu. Klimat wietnamski 
sprzyja produkcji rolnej (nie­
które rośliny mogą dawać na­
wet trzy plony rocznie), ale 
zorganizowanie nowych tere­
nów uprawnych wymaga od­
powiedniej siły roboczej. To­
też przewidziane są ruchy mi­
gracyjne zarówno na południu, 
jak i na północy kraju.

★
Wymieniliśmy, tytułem przy­

kładu, tylko niektóre z przygo­
towanych i już częściowo wy­
konywanych planów gospodar­
czych, których znaczenie oczy­
wiście wykracza poza ekono­
mikę w wąskim znaczeniu tego 
słowa. Realizacja wszystkich 
tych planów kosztuje. Nasuwa 
się pytanie, czy Wietnam bę­
dzie w stanie zgromadzić po­
trzebne fundusze. I nasuwa się 
myśl, że bogate Stany Zjedno­
czone powinny przyjść z po­
mocą finansową Wietnamowi.

Gdy w Paryżu kończyły się 
rokowania wietnamsko-amery- 
kańskie w sorawie przywró-

cenią pokoju na Półwyspie In- 
dochińskim, Stany Zjednoczo­
ne zobowiązały się do przyjścia 
Wietnamowi z pomocą. Było to 
zobowiązanie oczywiste po la­
tach bombardowania wietnam­
skich miast i wsi przez samo­
loty amerykańskie, po defolia- 
cji wietnamskich pól upraw­
nych i lasów, po wymordowa­
niu setek tysięcy Wietnamczy­
ków — nikt dokładnej liczby 
ofiar wojny nie potrafi obli­
czyć.

W grudniu ub.r. odbyły się w 
Paryżu po raz trzeci rozmo­
wy amerykańsko-wietnam- 
skie na temat odszkodowań 
wojennych dla Wietnamu (po­
przednie rozmowy przepro­
wadzono w maju i czerwcu). 
Obie strony stwierdziły, że 
rokowania toczyły się w przy­
jaznej atmosferze i że prze­
widziany jest ich dalszy ciąg.

Prasa amerykańska twier­
dzi, że roszczenia wietnam­
skie zamykają się obecnie 
kwotą 3.25 miliarda dola­
rów. Strona wietnamska ofi­
cjalnie nie ujawniła swych 
propozycji. Przyjście Wietna­
mowi z pomocą finansową 
jest moralnym obowiązkiem 
Stanów Zjednoczonych.

ton ropy, a więc dwukrotnie 
więcej niż w ub. r. Połowa tej 
ilości przeznaczona jest na eks­
port. Gdy chodzi natomiast o 
gaz ziemny, którego wydobycie 
zamknąć się ma w 19S2 r. iloś­
cią 20 miliardów m sześć. — to 
niemal wszystko trafi za granicę. 
Podobnie jak w wypadku ropy 
naftowej głównym odbiorcą ga­
zu będzie wielki sąsiad Meksy­
ku zza rzeki Rio Grande — 
Stany Zjednoc: ie. Konsorcjum 
złożone z kilku spółek nafto­
wych i banków udzieliło już 
kredytu (600 min dolarów) na 
budowę gazociągu długości 1150 
km z miejscowości Reforma nad 
zatoką Campeche do Teksasu w 
USA.

Meksyk, który w tej chwili 
jest jednym z najbardziej za­
dłużonych krajów świata (wi­
nien jest on zagranicy blisko 26 
miliardów dolarów) odzyskał 
dzięki ostatnim wydarzeniom na 
naftowym froncie utraconą na 
chwilę „kredytową wiarygod­
ność”. Jeżeli wszystko potoczy 
się według obecnych prognoz to 
do 1982 roku Meksyk powinien 
zanotować w handlu zagranicz­
nym łączną nadwyżkę w wyso­
kości 23 miliardów. A horosko­
py na dalszą metę są jeszcze 
pomyślniejsze.

Przykład Meksyku wykazu­
je, że, wbrew niektórym gło­
som, przyszłość ropy nafto­
wej nie jest raz na zawsze 
przesądzona. Oczywiście że — 
biorąc pod uwagę jej ogra­
niczone zasoby — kiedyś 
ropa musi się wyczerpać. Ale 
na pytanie „kiedy?”, odpo­
wiedź nie musi być jedno­
znacznie pesymistyczna. Stwier­
dzone rezerwy Meksyku wzro­
sły na przykład z 2 mid ba­
ryłek w 1971 r. do 4 mid — 
w 1975 i 14 mid — w 1977. 
Dyrektor generalny państwo­
wej spółki naftowej Petroleos 
Mexicanos, Jorge Diaz Serra­
no, uważa, iż rezerwy ropy 
wynoszą w rzeczywistości ok. 
40 mid baryłek, czyli więcej 
niż rezerwy Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich. Są za* 
nawet głosy mówiące o 100 
mid baryłek (ok. 14 mid ton), 
co umieściłoby Meksyk tuż po 
Arabii Saudyjskiej.

Tak czy inaczej, dzięki od­
krytym (i spodziewanym) za­
sobom płynnych i gazowych 
węglowodorów, Meksyk zdobył 
środki, które mogą mu poz­
wolić na szybki start w kie­
runku nowoczesności i podnie­
sienia poziomu życia większo­
ści mieszkańców żyjących w 
niedostatku, żeby nie powie­
dzieć ubóstwie. (zs)

Po rozłamie
(P) Definitywnie już doko­

nał się w Indiach rozłam po­
tężnej ongiś, sprawującej nie­
podzielną władzę przez 30 lat 
Partii Kongresowej. Odsunię­
ta od rządów w maju 1977 ro­
ku Indira Gandhi rzuciła na 
szalę swych ambicji politycz­
nych jedność partii, która wy­
niosła ją do władzy i z którą 
przyszło jej dzielić gorycz 
niespodziewanej porażki. De­
cyzja ogłoszenia się przewod­
niczącą „prawdziwego Kongre­
su" i definitywnego rozbicia 
go na dwie odrębne i zwalcza­
jące się partie była pokerową 
zagrywką polityczną, która, 
zdaniem obserwatorów, może 
oznaczać przywrócenie władzy 
pani Gandhi lub jej całkowi­
tą klęskę.

Nie był to pierwszy rozłam 
w Partii Kongresowej. W 1969 
roku Indira Gandhi, pełniąca 
wówczas funkcję premiera, u- 
sunęla z kierownictwa Kon­
gresu wpływowych przedsta­
wicieli prawego skrzydła. O- 
becny jednak rozłam jest 
znacznie groźniejszy. Nie tyl­
ko dlatego, iż córka Nehru nie 
sprawuje już rządów, Nie dys­
ponuje ona w tej chwili rów­
nież poparciem większości 
członków Partii Kongresowej 
i jej walka o odzyskanie wpły­
wów i przywództwa kierow­
niczej roli w Kongresie ska- 

Izana była właściwie na poraż­
kę.

Dlaczego więc właśnie teraz 
była premier rzuciła wy­
zwanie przywódcom własnej 
partii? Czyżby zawiodły ją 
kalkulacje i niezawodny do 
niedawna instynkt polityczny. 

! Pośpiech Indiry Gandhi wy­
nikać mógł ze zbliżania się 
terminu kilku wyborów sta­
nowych (luty, marzec br.) na 
południu Indii. Chciała ona 
już tam wystartować do bata­
lii politycznej bądź jako po­
nowny przywódca starego 
Kongresu bądź kierując owym 
„prawdziwym'’ Kongresem.

Ale można by też wysunąć 
hipotezę, że Indirze Gandhi i 
skupionym wokół niej dziala- 

! czom kongresowym zależało 
b na szybkim uwolnieniu się od 
В obecnego kierownictwa partii 

i utworzeniu nowej, samodziel­
nej sity na scenie politycznej 
Indii? ,

Mgliście i niepewnie rysuje 
się dziś przyszłość nowej Par­
tii Kongresowej, jej przywód­
czyni — Indiry Gandhi, jak 
również samego Kongresu.

FRANCISZEK NIETZ

Bez optymizmu
(P) Dwaj ludzie, którzy sta­

rają się bardzo aktywnie o 
przełamanie trwającego od kil­
ku tygodni w Portugalii kry­
zysu rządowego, nie ukrywają 
przed Portugalczykami powa­
gi sytuacji. Ci ludzie to pre­
zydent Ramalho Eanes i były 
premier, przywódca socjalistów 
Mario Soares, który otrzymał 
ponownie misją sformowa­
nia gabinetu. Obydwaj pod­
kreślają w swoich wystąpie­
niach, że rok 1978 będzie dla 
kraju bardzo ciężki i że trze­
ba będzie zaciskać pasa.

(A)

Fot. Zofia KuratowskaUlica w Sajgonie

Katastrofa samolotu

wynikiem sabotażu?
DELHI (PAP). Mimo że stra­

cono już wszelką nadzieję na 
to, by ktokolwiek z rozbitego 
w niedzielę koło Bombaju sa­
molotu „Air Indii” ocalał, na­
dal prowadzona jest akcja ra­
townicza.

Samolot typu „Boeing-747” z 
213 osobami na pokładzie eks­
plodował w powietrzu tuż po 
starcie z lotniska bombajskie- 
go, a następnie runął do mo­
rza. Była to .największa kata­
strofa w dziejach lotnictwa in­
dyjskiego, a trzecia co do wiel­
kości w historii światowej ko­
munikacji lotniczej.

Dotychczas w morzu znalezio­
no ciała jedynie 14 ofiar ka­
tastrofy.

Powołując się na poinformo­
wane źródła w Bombaju Agen­
cja AFP pisze, że katastrofa 
samolotu „Air India”, była na­
stępstwem sabotażu dokonane­
go przez skrajnie 
grupę terrorystów 
Grupa ta kilka dni przed ka­
tastrofą groziła zamachem w 
liście przesłanym do londyń­
skiego biura „Air India”. (P)

prawicową 
hinduskich.

Powody są znane — ogrom­
ny deficyt bilansu płatnicze­
go, sięgający 1,5 mTarda do­
larów. 30-procentowa inflacja, 
znaczne bezrobocie.

Pewną pomocą w trudnoś­
ciach gospodarczych byłyby 
zagraniczne pożyczki. Portu­
galia negocjowała w tej spra­
wie z Międzynarodowym Fun­
duszem Walutowym (MFW), 
który obiecał udzielić kredy­
tów, ale pod warunkiem, że 
rząd portugalski w^rnw-^zi 
surowy program oszczędnoś­
ciowy.

Gabinet Mario Soaresa przy­
gotował taki plan, ale destruk­
tywne stanowisko partii pra­
wicowych, które domagały się 
utworzenia rządu 
go z ich udziałem 
nia poza nawias 
międzypartyjnych 
skibh komunistów, 
dziły do kryzysu politycznego.

Na początku grudnia ub. ro­
ku upadl mniejszościowy rząd 
socjalistów i od tego czasu 
trwają w Portugalii konsulta­
cje nad rozwiązaniem politycz­
nego pata. Są one jednak bar­
dzo trudne. W tych warun­
kach nie ma kto negocjować 
z MFW. Portugalia zaczęła 
sprzedawać swoje rezerwy 
złota. Oceniane są one na 
trochę ponad 800 ton i mogą 
starczyć na zaspokojenie naj­
pilniejszych potrzeb państwa 
w ciągu 6 miesięcy. Co będzie 
potem?

Jest to jedno z pytań pozo­
stających jak na razie bez od­
powiedzi. W Portugalii trwa­
ją intensywne konsultacje nad 
stworzeniem nowego rządu, 
ale sam fakt jego powstania 
nie zmieni krytycznego poło­
żenia portugalskiej gospodarki. 
Nowy rok zapowiada się więc 
dla Portugalczyków rzeczy­
wiście niewesoło.

koalicyjne- 
i wyrzuce- 
kontaktów 

nortugal- 
donrowa-

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Turniej 4 skoczni S/y „Maria"

(P) Na olimpijskiej skoczni Bergisel w Innsbrucku odbył się 
w środę trzeci konkurs turnieju czterech skoczni. Pod skocz­
nią zebrało się 12 tys. widzów. Konkurs rozstrzygnął na swo­
ją korzyść norweski skoczek Per Bergerud, który uzyskał 
najdłuższe odległości — 105 i 103 m.

następne miejsca 
reprezentantom

Dwa 
przypadły 
Finlandii. Drugie zajął Kari 
Ylianttila 
trzecie Jouko Toermaenen (97 
i 100 m). Pod nieobecność 
kontuzjowanego faworyta Jo- 
chena Danneberga nadal bar­
dzo dobrze spisują się skocz­
kowie NRD. W środowym 
konkursie zajęli oni miejsca 
4, 6, 8, 9 i 10.

W klasyfikacji po trzech kon­
kursach prowadzenie objął Fin 
Kari Ylianttila a pięć kolej­
nych miejsc zajmują reprezen­
tanci NRD.

Oto czołówka środowego, 
trzeciego konkursu:

1. Per Bergerud (Norwegia)
247.1 pkt. (105—103 m)

2. Kari Ylianttila (Finlandia)
239.1 pkt. (100—103)

3. Jouko Roermaenen (Finlan­
dia) 231.2 pkt. (97—100)

4. Falko Weisspflog (NRD)
229.1 pkt. (97.5—99,5)

5. Claus Tauchscherer (Au­
stria) 227.3 pkt. (96—100)

6. Math'as Buse (NRD) 223,3 
pkt. (99,5—94)

7. Jari Putkkonen (Finlandia) 
219.0 pkt. (93—93,5)

8. Martin Weber (NRD) 
’ ' (95,5—96)

Bemd F^kstein
(95.5—95)

(100 i 103 m) a I

niane, Weisspflog uzyskał od­
ległość 106 m.

Zwycięzca konkursu Per Ber- 
gerud (Norwegia) osiągnął na-

Miedzi hokeiści ZSRR

pkt.
9. 

pkt.
10. Harrv Glass 

pkt. (94—96).
Klasyfikacja po 

kursach:
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

(NRD)
(NRD)

trzech
pkt.

218,5
213,1
217,9

kon-

517,4

Ylianttila 569,6 
Buse 553,6 
Weisspflog 536,2 
Weber 532.9 
Eckstein 532.8 
Glass 532.3 
Bergerud 530.8 
Toermaenen 518.1 
Peter Leitner (RFN) 

Puikkonen 509,6.
Już po zakończeniu konkur­

su, międzynarodowe jury opu­
blikowało komunikat stwier­
dzający, że nowym rekordzistą 
skoczni Bergisel w Innsbru­
cku jest 23-Ietni reprezentant 
NRD — Falko Weisspflog. W 
serii skoków próbnych, przed 
oficjalnym konkursem, które 
były normalnie mierzone i oce-

Zmiana terminu 
w Pucharze Świata

(P) Opady śniegu w miejsco­
wości Pfronten nie pozwoliły 
na przeprowadzenie we wtorek 
treningu przed zaplanowanym 
na czwartek biegiem zjazdo­
wym kobiet o Puchar Świata. 
W środę jury zawodów kobiet 
w Pfronten zdecydowało prze­
sunąć termin tych zawodów. 
Pierwszy bieg zjazdowy roze­
grany zostanie w piątek 6.1. a 
drugi — w niedzielę 8.1.

mistrzami świata
(P) Hokeiści ZSRR wygrali 

w Kanadzie mistrzostwa świa­
ta drużyn młodzieżowych, 
meczu finałowym w 
drużyna 
Szwecję 
Bramki 
Sergiej 
Wiktor Szkurdiuk. Nikołaj Wa- 
rianow i Wiaczesław Fetisow 
a dla Szwecji — Dan Herman- 
sson i Bengt Ake Gustavsson. 
Zwycięstwo zespołu radzieckie­
go było zasłużone. Szwedzi nie 
wytrzymali kondycyjnie trudów 
turnieju.

Dwóch zawodników radziec­
kich znalazło się w „zespole 
gwiazd” mistrzostw. Są to — 
bramkarz Aleksander Tyżnych 
oraz obrońca Wiaczesław Feti­
sow. A oto po”.ostali: Risto Sil- 
tsnen (Finland-'a) i napastnicy: 
Mats Naslunf (Szwecja) — 
Wayne Gretzky (Kanada) — 
Anton Stastny (CSRS).

stępnie odległość 105 m, którą 
początkowo ogłoszono za nowy 
rekord skoczni. Dotychczasowy 
rekord tego obiektu należał do 
Petera Leitnera (RFN) 
nosił 103 m.

★
Dwukrotny zwycięzca 

ju czterech skoczni — 
Danneberg powrócił do 
Znajduje się on pod 
lekarzy jednej ze specjalisty­
cznych klinik w Berlinie. Zda­
niem lekarzy Danneberg będzie 
musiał przerwać treningi na ok. 
3 tygodnie, lecz nie wyklucza 
to jego startu w tegorocznych 
mistrzostwach świata w Lahti.

i wy-

turnie- 
Jochen 
kraju, 

opieką

w porcie Darwin
(P) Ludomir Mączka, który 

wraz z dwoma innymi żegla­
rzami 
świata 
znajduje 
skim porcie Darwin. Kpt. Mą­
czka zawinął tam po ponad 
dwumiesięcznej podróży, której 
trasa wiodła od Tonsville przez 
Cooktown i cieśninę Torresa 
na Morzu Koralowym. Rejs był 
trudny. Jak zwykle o tej porze 
roku morze w tym rejonie jest 
bardzo niespokojne.

Jak wynika z korespondencji 
nadanej do Szczecina 
Mączka pozostanie 
Darwin 
wykorzysta na remont „ 
oraz czyszczenie jej kadłuba.

odbywa rejs dookoła 
na jachcie „Maria”, 

się już w australij-

kpt. 
w porcie 

do maja. Okres ten 
, Marii”

radziecka 
5:2 (2:1.

zdobyli : dla 
Makarów -

W
Montrealu 

pokonała 
2:1, 1:0). 
ZSRR — 

- 2 oraz

Na Torwarze

(P) W piątek (6.1.) na war­
szawskim Torwarze rozpoczynają 
się mistrzostwa Polski w łyż­
wiarstwie figurowym. Zobaczy­
my całą naszą czołówkę, zawo­
dy są bowiem decydującym 
sprawdzianem przed mistrzo­
stwami Europy (Strasburg 31.1. 
— 4.II.). Startuje 17 solistek, 12 
solistów, 7 par tanecznych i 4 
sportowe. W skromnym gronie 
rozegra się walka o mistrzow­
skie tytuły. Zresztą poszczegól­
ne konkurencje mają zdecydo­
wanych faworytów.

Wśród solistek od kilku lat 
bezkonkurencyjna jest Grażyna 
Dudkówna z katowickiego Cen­
trum. Trudno też przypuszczać, 
aby na Torwarze znalazła rywal­
kę. Dudkówna uważana przed 
kilkoma laty za duży talęnt. nie 
czyni jednak postępów, na co 
wpływ mają z pewnością kłopoty 
ze zdrowiem. Szkoleniowcy zwra­
cają ostatnio uwagę na jej kole­
żankę klubową, 14-letnią Hele­
nę Chwilankę.

Zjawisko wciąż niebezpieczne - doping!
(A) Żaden sportowy temat nie przykuwa obecnie w takim 

stopniu uwagi zachodnioniemieckiej opinii publicznej jak do­
ping i anaboliki. W sporcie RFN problem ten dawno już 
przestał być zjawiskiem marginesowym. „Kicker” przytacza 
wypowiedź pewnego dzicsięcioboisty: „Obecnie bez anabolików 
osiągam 7600 pkt. Jeżeli pewnego dnia uzyskam pułap 8000 pkt., 
również będę łykał to świństwo, bowiem skoczyłbym wówczas 
od razu na 8400 pkt., tam gdzie to zaczyna być interesujące”.

dowodów na to, że trenerzy Fe­
deralnego Związku LA popiera­
li przyjmowanie ąnabolików”.

(P) Na zakopiańskim torze za­
kończyły się 4 bm. zawody kon­
trolne kadry narodowej łyż­
wiarstwa szybkiego.

W drugim dniu zawodów, mi­
mo bardzo trudnych warunków
— silnego wiatru i zadymki 
śnieżnej, łyżwiarz warszawskie­
go Marymontu Andrzej Zawadz­
ki ustanowił rekord Polski se­
niorów na dyst. 1500 m z wyni­
kiem 2:05,38 (poprzedni rekord 
należący również do niego wy­
nosił 2:05,87). Zawadzki wygrał 
również zdecydowanie wielobój.

W konkurencji kobiet dobrze 
spisała się zawodniczka Olimpii 
Elbląg Erwina Ryś-Ferens, któ­
ra nie dała żadnych szans swym 
koleżankom. Wygrała z dużą 
przewagą wszystkie 4 biegi oraz 
wielobój.

Wyniki — kobiety:
1000 m
1. Erwina Ryś-Ferens (Olim­

pia) — 1:30,89
2. Grażyna Nocoń (Olimpia) — 

1:34,60
3. Ewa Białkowska (Olimpia)

— 1:35,43
3000 m
1. Ryś-Ferens — 4:55,67
2. Nocoń — 5:12.08 '• '
3. Małgorzata Podkaura (O- 

limnia) — 5:23,94
Wielobój kobiet po 4 konku­

rencjach:
1. Ryś-Ferens — 187,410 pkt.
2. Nocoń — 194,160
3. Eiałkowska — 199,0-18

Wyniki — mężczyźni
1500 m
1. Andrzej Zawadzki (Mary- 

mont) — 2:05,38
2. Jan Jóźwik

2:06,55
3. Jan Miętus

2:10,12
5000 m
1. Zawadzki —
2. Miętus — 7:52,11
3. Piotr Krysiak (SNPTT) — 

7:58,43
Wielobój po 4 konkurencjach
1. Zawadzki — 171,693 pkt.
2. Miętus — 174,704
3. Krysiak — 177,033

(SNPTT)
(SNPTT)

7:50,10

★
Na stadionie Bislet w Oslo od­

były się zawody w łyżwiarstwie 
szybkim z_u_działem 
tantów ~
wygrał 
(ZSRR) 
dzając mistrza olimpijskiego — 
Stena Stensena (Norwegia) — 
167,886 pkt. Stensen doskonale 
pobiegł w .drugim dniu zawo­
dów na dystansie 10 tys. m u- 
zyskując najlepszy wynik — 
14:51,40. Miał on natomiast nie­
udany bieg na 1500 m, który 
zakończył się zwycięstwem in­
nego radzieckiego łyżwiarza — 
Władimira Łobanowa — 2:00,23.

Wielobój sprinterski wygrał 
Jan-Egil Sturcholt (Norwegia) 
— 154,755 pkt.

reprezen-
ZSRR. Duży wielobój 

Siergiej Marczuk 
-167,696 pkt. Wyprze-

Wśród solistów tytuł mistrzow­
ski przypadnie zapewne Grze­
gorzowi Głowani. W tym sezo­
nie łyżwiarz Centrum Katowi­
ce miał udane występy w Ska­
te Canada (9 miejsce) i Hadze 
(5 lokata). Nieco gorzej zapre­
zentował się w zawodach bar­
bórkowych w Janowie, gdzie fa­
talnie wypadł w jeździe szkol­
nej. która jest jego najsłabszą 
stroną. W-programie skróconym 
i dowolnym niewiele ustępuje 
on europejskiej czołówce. Kon­
kurentów w kraju nie widać.

W parach tanecznych z zain­
teresowaniem oczekiwany jest 
występ duetu Halina Gordon- 
-Póltorak — Jacek Tascher. Ich 
występ w Pucharze PZLF nie 
doszedł do skutku z powodu 
kontuzji ręki Taschera.

Na ostatnich mistrzostwach 
Europy najlepsze miejsce (7) za­
jęła para sportowa Elżbieta Łu­
czyńska — Marek Chrolenko 
(Marymont Warszawa). Nie wia­
domo jednak czy w Strasburgu 
bronić będą tej lokaty. Wszyst­
ko zależy od formy, jaką za­
prezentują na Torwarze. a mają 
spore zaległości treningowe.

Mistrzostwa rozpocznie jazda 
obowiązkowa solistek i 
która zaczyna się w 
godz. 8 rano. Imprezę 
pokazy mistrzów w 
(8.1.), początek o godz. 17.30.

(L.S.)

Kolejny przykład dotyczy 
monachijskiego ciężarowca, któ­
ry reprezentuje znacznie niższy 
szczebel sportowego wyczynu — 
występuje w kategorii oldboyów. 
Zdawać by się mogło, że upra­
wia on sport jedynie dla przy­
jemności, tymczasem cały jego 
wysiłek skierowany jest na zdo­
bycie wysokiej pozycji w swojej 
grupie wiekowej na mistrzost­
wach okręgu. Również on — 
człowiek na kierowniczym sta­
nowisku, o wysokim stopniu in­
teligencji — sięgnął po anabo- 
liki.

Wydaje się — zauważa „Kic­
ker”, że wszyscy powariowali w 
tej pogoni za trofeami i punkta­
mi — obojętnie czy chodzi o 
mistrzostwo powiatu oldboyów, 
czy występy na olimpijskiej are­
nie — i stają się sportowymi 
psychopatami.

Odpowiedzialni za tę sytuację 
próbują bagatelizować problem. 
Lekarz sportowy prof. Grupę: 
„Dotyczy to tylko niektórych 
dyscyplin, a i tam też nie wszy­
stkich zawodników”. „Kicker” 
nie zgadza się z tym stanowis­
kiem. Jeżeli w niektórych dys­
cyplinach nie korzysta się z a- 
nabolików. stosuje się inne środ­
ki prowadzące do sztucznego

solistów, 
piątek o 
zakończą 
niedzielę

Żeglarski wyścig 
dookoła świata
(P) Uczestniczący w wyścigu 

dookoła świata brytyjski że­
glarz Robin Knox-Johnston zło­
żył protest przeciwko swemu 
francuskiemu rywalowi Erikowi 
Tabarly’emu, domagając się 
zdyskwalifikowania go. Jak oś­
wiadczył kapitan „Heath's Con­
dor” — Tabariy dopuścił się 
pogwałcenia międzynarodowych 
przepisów żeglarskich, wyposa­
żając swój jacht w uranowy 
kil.

„Nie chcemy pozbyć się Ta- 
barly’ego z wyścigu dlatego, że 
jest on tak groźnym przeciwni­
kiem — stwierdził Knox-John­
ston. Kil zrobiony z uranu da- 
je mu jednak kolosalną prze­
wagę. Francuska stocznia nie 
miała prawa do wydania ate­
stu jachtowi z takim kilem. 
Jak wiadomo uran jest cięższy 
od ołowiu, z którego robi się 
konwencjonalne kile. Zastoso­
wanie uranu znacznie zmniej­
sza wymiary kila a co za tym 
idzie, stawia on dużo mniejszy 
opór w wodzie”.

Problem ten rozstrzygnięty 
zostanie przez komsje regatowe 
na specjalnym posiedzeniu, a 
tymczasem Tabariy na swoim 
„Pen Duick VI” zdobył już o- 
gromną przewagę nad resztą 
stawki, zmierzającą w kierun­
ku przylądka Horn.

podniesienia sprawności fizycz­
nej. Powietrze w jelitach pły­
waków nie jest wprawdzie do­
pingiem w jego pierwotnym 
znaczeniu, stenowi przecież tech­
niczną manipulację, której ce­
lem jest wyprzedzenie konku­
rentów.

A propos pływaków. Powołują 
się oni na fakt, że w ich dys­
cyplinie stosowanie anabolików 
nie przynosi żadnych korzyści, 
a raczej odwrotnie — może za­
szkodzić. Mimo to stosują je, 
a Andreas Hellmann, pływak z 
Wuerzburga w wypowiedzi dla 
„Kickera” stwierdził, że sześ­
ciu z ośmiu finalistów pływac­
kich mistrzostw RFN korzysta­
ło z anabolików. Zarzut ten nie 
został do dziś zdementowany 
przez związek pływacki. Zapro­
testował jedynie trener zawod­
nika, Rainer Siewert: ,.Było ich 
nie sześciu, lecz najwyżej czte­
rech”.

Taka sytuacja wytwarza atmo­
sferę braku zaufania i stwarza 
pole do spekulacji: zażywał czy 
nie zażywał? Dotyczy to rów­
nież najniższych szczebli wyczy­
nu. Zwjązki sportowe i instruk­
torzy otrzymują liczne zapyta­
nia od zaniepokojonych rodzi­
ców. Trenerzy pracujący z mło­
dzieżą rozliczani są. podobnie 
jak w zawodowym futbolu, je­
dynie za wyniki. Jeśli więc tyl­
ko nie mają skrupułów, mogą 
bez przeszkód manipulować or­
ganizmem 
mego tego

Sprinter 
lacjonował 
tową Bundestagu: „Są dowody, 
że działacze zalecali używanie 
anabolików. Jest także szereg

Lord Killanin 
w Lake Placid

(P) Przewodniczący MKOł. 
lord Killanin odwiedzi w przy- 
szłym 
Będzie 
trzostw 
kiej na 
Zawody _ _ 
10—14 lutego br.

Jak wiadomo, w Lake Placid 
odbędą się w 1980 r. igrzyska 
olimpijskie. Jak podkreśla pra­
sa amerykańska, będzie to 
pierwsza wizyta przewodniczą­
cego MKO1., lorda Killanina, w 
tym mieście.

miesiącu Lake Placid, 
on obserwatorem mis- 
świata w jeździe szyb- 
lodzie oraz bobslejach, 
odbędą się w dniach

Я53Я

zazwyczaj nieświado- 
faktu dziecka.
Manfred Ommer re- 
przed komisją spor-

Rewelacyjny dżokej
(РУ Amerykańska Agencja 

Prasowa Associated Press ogło­
siła wyniki dorocznego plebis­
cytu na najlepszego sportowca 
minionego roku. Po raz pierw­
szy w 47-letniej historii tego 
plebiscytu, organizowanego
wśród dziennikarzy sportowych, 
triumfował dżokej. Sportowcem 
roku 1977 w USA ogłoszony zo­
stał 17-letni student Steve 
Cauthen, który ustanowił nie­
bywały rekord, wygrywając aż 
w 488 wyścigach. Pomimo wy­
padku jakiemu uległ w grud­
niu na nowojorskim torze. w 
wyniku którego złamał rękę 
oraz pięć żeber, Cauthen po 
niespełna dwóch tygodniach 
wygrał kolejno sześć wyścigów.

Gwiazda futbolu, słynny Pele, 
który w ubiegłym roku zakoń­
czył swą karierę sportową w 
nowojorskim klubie „Cosmos” 
uplasował się w plebiscycie do­
piero na siódmym miejscu, a w 
pierwszej dziesiątce zabrakło 
bokserów, lekkoatletów i teni­
sistów.

Szkolna piłka w hali

Turnieje drużyn czwórkowych
(P) Piłka nożna jest wśród 

warszawskich uczniów coraz 
popularniejsza. Stwierdziliśmy 
to podczas rozgrywek w wiel­
kim jesiennym turnieju „Gra­
my o złotą piłkę”.

Uczniowie szkół stołecznych, 
podstawowych i średnich mają 
również i w zimie okazję wy­
stąpienia na piłkarskim boisku, 
tym razem w hali. Głównymi 
imprezami organizowanymi od 
kilku lat, są turnieje 
czwórkowych. W 
turniej dla szkół „ 
wych odbędzie się w dniach 
23.1.—4.II. Mecze odbywać się 
będą w Szkole Podstawowej 
Nr 214 przy ul. Fontany 1.

W turnieju dla szkół podsta­
wowych biorą udział uczniowie 
podzieleni na dwie grupy wie­
kowe: rocznik 1963—64 oraz

drużyn 
tym roku 

podstawo-

W dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł
mgr irż. -’'ktrvk

Tadeusz BRATKOWSKI
Wybitny specjalista, wieloletni działacz Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich.
Był człowiekiem którego wiedza techniczna, zdolności orga­
nizacyjne. uczciwość i umiejętność współżycia zapewniły Mu 
powszechny s’acurek i autorytet.
Od wielu lat współpracował z naszym Biurem. Pamięć o Nim 
zawsze pozostanie jako o Przyjacielu i Koledze

elektrvey
Centralnego Ośrodka Badawczo- 

Projektowego Budownictwa Ogólnego
ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 2.1.1978 r. z^^rła

Irena Marta MODZELEWSKA
artysta plastyk

członek Spółdzielni Pracy Artystów Plastyków 

całym sercem oddana była pracy twórczej i spo-

długoletni
„Wzór”.

Zmarła
łecznej.

Pogrzeb . . _
ber to wie na cmentarzu miejscowym.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej składają
Rada 1 Zarząd Sp-ni Pr. Art. Piast. „Wzór” 

Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy

odbędzie się w dniu 5.1.1978 r. o godz. 10.1S w Rem-

Dnia 2 stycznia 1978 r. zmarł

S. t P.

Mieczysław РАСА К
żołnierz AK, więzień obozów w Dachau i Mauthausen, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami, Medalem Wolności i Zwycięstwa, Me­
dalem Za Warszawę i innymi.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5 stycznia o godz. 13 w koś­
ciele Dzieciątka Jezus na Placu Starynkiewicza. Po mszy św. 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
bródnowskim.

dziecl, wnuki 1 rodzina

rocznik 1965 i młodsi. Każda 
szkoła może zgłosić po trzy 
zespół}- w obu grupach. Zes­
pół składa się z bramkarza + 
trzech zawodników w polu. 
Obowiązuje jednolity strój oraz 
aktualna legitymacja szkolna.

Zgłoszenia potwierdzone przez 
dyrekcję szkoły i lekarza 
przyjmowane są przez nauczy­
ciela wf mgr. Mikołaja Korzu- 
nia w Zespole Szkół Hut” 
„Warszawa”, ul. Pstrowskiego 
3, pok. 78, tel. 35-91-94 do dnia 
19 stycznia 1978 r.

Uczniowie szkól średnich grać 
będą w hali Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej Huty „Warsza­
wa”, ul. Pstrowskiego 3. Zgło­
szenia przyjmowane są pod 
tym samym jak dla szkół pod­
stawowych adresem i telefo­
nem. Uczniowie szkół średnich 
walczyć będą ’ 
pach: rocznik
1960—62. Każda 
zgłosić dowolną 
w obu grupach.

Przypomni jmy, 
torem halowych 
karskich jest Zarząd Dzielnico­
wy Szkolnego Związku Sporto­
wego, Młodzieżowy Dom Kul­
tury „Bielany” przy współpra­
cy Zespołu Szkół Zawodowych 
Huty „Warszawa” i pod patro­
natem redakcji „Sztandaru Mło­
dych”. Dla najlepszych drużyn 
przewidziane są nagrody rzeczo­
we i dyplomy.

w dwóch gru- 
1957—59 oraz 

i szkoła może 
ilość zespołów

że organiza- 
turniejów pii-

W dniu 2.1.1978 roku zmarła po krótkich cierpie­
niach S. t P.

MARIANNA KOPEĆ
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 5.1. 

1978 r. o godz 14.20 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córka, zięć, wnuczka, synowa 
wnuki i rodzina

W dniu 30 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie
JERZY MIKA

lat 33
Zmarły był odznaczony Brązową Odznaką za 

Zasługi w Ochronie Porządku Publicznego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 stycznia 1978 roku 

o godz. 14.30 na Komunalnym Cmentarzu Północ­
nym, W-wa, uL Czcionki 33, o czym zawiadamiają 

tona, dzieci i rodzina 
W-641092-1_______

W dniu 9.XII.1977 r. zmarła
ZOFIA SIŃKOWSKA

emerytowana nauczycielka XL Lic. Ogóln. im. St. 
Żeromskiego w Warszawie.

Żegnamy z wielkim żalem drogą Koleżankę, 
wzorowego pedagoga i wychowawcę.

Wyrazy głębokiego współczucia składają Rodzinie 
Grono Pedagogiczne i Młodzież 
Szkolna

W-707995-1

WT-552213-1
■УМВи'.І' Л . LUJJHWIIIIŁH, IW

W dniu 2 stycznia 1978 roku zmarła w wieku 89 
lat

.<5

Dnia 31 grudnia zmarł

JAN KRÓL
ur. dnia 19 marca 1910 roku

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5.1. br. o godz. 
9 w parafii św. Piotra i Pawła Pyry.

W Zmarłym tracimy Ojca, Opiekuna i Wycho­
wawcę, z żalem żegnamy

WT-5580-1
dzieci

W dniu 2Э grudnia 1977 r zmarł Kolega

JAN NESKA
czł. Stronnictwa Demokratycznego, wieloletni, ce­
niony pracownik Rzemieślniczego Domu Towaro­
wego w Warszawie.

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika i łu­
bianego Kolebę.

Uroezystcśzi
na Cmentarzu
Węglowej

pogrzebowe odbędą się 5.1.1978 r. 
Komunalnym Północnym w Wólce

ANNA LÉWOWSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 6 stycz­

nia 1978 roku o godz. 9 w kościele Karola Boro- 
meusza na Powązkach, po którym nastąpi wypro­
wadzenie do grobu rodzinnego, o czym zawiada­
miają pogrążeni w smutku

córka, synowie, synowe 1 wnuki
W-641094-1 

'змамва

W drugą bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanej 
Siostry mojej

JANINY DYKERT
z Radulskich

odbędzie się msza św. 8 stycznia 1978 r. o godz. 10 
w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem 
Krak. Przedmieście, o czym zawiadamia

siostra
W-552021-1

TN-3277

Zarząd, Rada Zakładowa, kole­
żanki i koledzy Rzemieślniczego 
Domu Towarowego

W dniu I stycznia 1978 r. zmarł w wieku 52 lat
STEFAN GtÓWCZYŃSKI

wiceprezesa Rady Ministrów, byty dłu- 
zastępca naczelnego dyrektora Zjedno-

Dnia 2 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 84 lat 
opatrzony świętymi sakramentami

S. t P-

JÓZEF KULIG
absolwent Politechniki Lwowskiej, wykładowca 
Szkoły Pod'hcrażych Inżynier! w Warszawie, do 
roku 1939 naczelnik warsztatów głównych DOKP 
w Pruszkowie, długoletni redaktor naukowy WNT, 
żołnierz dwćch w-jen światowych, major Armii 
Krajowej, oficer Komendy Głównej AK, ps. ..Go- 
liński” i „Świateciri”, żołnierz Powstania War­
szawskiego, wiceprezes koła nr 4 żoliborskiego od­
dział i ZEoWiD, odznaczony Medalem Niepodle­
głości, dwukrotnie 7łotym krzyżem Zasługi.

Ms~a św. odbędzie się w dniu 6 stycznia o go-

doradca
goletni ___ ____ ________ ______________ ____
czenia Żeglugi Śródlądowej i Stoczni Rzecznych w 
Warszawie.
Wybitny — pełen inicjatyw działacz gospodarczy 
branży żeglugi śródlądowej.
Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
oraz wyróżniony odznaczeniami resortowymi.
Odszedł z naszego grona serdeczny, bliski przyja­
ciel 1 kolega, wysoce * —
Pogrzeb odbędzie się 
(piątek) o godz. 12.00 
na Powązkach.
Cześć Jego pamięci!

moralny i prawy Człowiek, 
w dniu 6 stycznia 1978 r. 
na Cmentarzu Komunalnym

W’ dniu 2 stycznia 1978 roku zmarł przeżywszy 
lat 81

ALEKSANDER REHAN
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu S.l. 
1978 r. o godz. 13.49 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie (drewniany) po którym nastąpi wyprowa­
dzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

żona, córka, synowie, synowe 
zięć, wnuki i rodzina

WT-552281-1

T

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2.01. 
1978 r. zmarł przeżywszy lat 68

BRONISŁAW "ZATORSKI 
długoletni pracownik MZK. uczestnik kampanii 
wrześniowej, żołnierz AK. członek ZBoWiD od­
znaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności. ' 
« л, ™ eńs,bwo 23 due2Ó Zmarłego odbędzie się dnia 

o godz 10.00 w kościele w Komorowie po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu 
rodzinnego w Żyrzynie.

żona, syn, synowa, wnuczek, siostry, brat 
W-350777-1 1 rWtełna

7.1. br., tj. w dniu imienin 
oraz w zbliżającą się 3 rocz­
nicę śmierci

S. t P.
Lucjana 

Kowalskiego 
inż. arch.

zostanie odprawiona msza św. 
za spokój Jego duszy w koś­
ciele św. Marcina przy ul. Pi­
wnej o godz. 17,30, o czym za­
wiadamia życzliwych Jego pa­
mięci

WT-552257-1

Koleżanki i Koledzy 
ze Zjednoczenia Żeglugi 

Śródlądowej we Wrocławiu

aWT-552240-1
tona

dżinie 14 w ’tcśeiele św. Karola Boęomeusza na 
Powązkach, do której nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
r.a cmentarz, miejscowy.
Odszed' od nas Człowiek wielkiego serca, pozostaja 
w smr.tku żona, dzieci i wnuki
W-552264
VWHA1 "“У. ід'гддмздив——

Z głębokim żelem zawiadamiamy, że w dniu 1 
stvezma 1978 r. zmrrł nasz kochany Ojciec, Dzia­
dek i Brat

BOLESŁAW TARTAS
emeryt

Wieloletni pracownik Dyrekcji Okręgowej Pol­
skich Kolei Państwowych, zasłużony kolejarz, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 9 stycz­
nia 1978 r. o godz. 11 w Domu Pogrzebowym na 
Cmentarzu Komunalnym Północnym, po których 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miej­
scowy, o czym 
kim smutku

HALINA "ÓGIAŃSKA

z d. Nehrebecka
porucznik II Korpusu WP, uczestnik walk pod 
Monte Cassino i Anconą, ur. dn. 22.VII.1912 r. 
zmarła dnia 3.1.1978.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 6.1. 
1978 r. o godz. 12,20 w kościele św. Wincentego na 
Cmentarzu Bródnowskim, po którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego

rodzina i przyjaciele 
WT-552258-1

W dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł w wieku 66 lat 
mgr inż. elektryk

TADEUSZ BRATKOWSKI
Były przewodniczący Rady Spółdzielni BM „Wła­
sne Mieszkanie” ul. Raszyńska 58.
Funkcję tę pełnił ponad 30 lat i dobrze zasłużył 
się Spółdzielni. Obok wielu wysokich odznaczeń 
państwowych był także wyróżniony odznaką „Za- ' 
służony Działacz Ruchu Spółdzielczego”.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają.

członkowie. Rada i Zarząd Spółdzielni

... .................................................................... ................ ..................... ,

W dniu i stycznia 1978 r, zmarł w wieku lat 57

KAZIMIERZ KONWERSKI
. “gr *nż., emeryt PKP

^■abozeństwo żałobne odbędzie się w dniu 71 i
10 'Y koścr’-ele św. Boromeusza Aa 

cmenUnu Komunalnym na Powązkach, po któ- 
Sin.negotąP4 ‘^rorowadzenie Zwłok do grobu ro- 
Pogrążeni w głębokim żalu
У-641996 CÓrka’ SiOStra * TO<l71na

BARBARA SZÀJEWSKA

W-530778

W-552284-1

zawiadamiają pogrążeni w głębo-

siostra, córka, syn, synowa, 
zięć, wnuczęta i rodzina

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że zmarł nagle 
w dniu 31.XII.1977 r. przeżywszy lat 37

JANUSZ FELIKS ZIÓŁKOWSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8.1.1978 r. 

o godz. 9 w kaplicy drewnianej na Bródnie, po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz 
miejscowy, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim żalu zrozpaczeni

matka, żona, babcia, siostry 1 rodzina
W-641090

STANISŁAWP|ŁOWSKI
zasłużony działacz kultury zmarł 1.1.1978 r. czło­
nek współzałożyciel Związku Tz_'_ż_. ;
Ludowych, honorowy członek Towarzystwa Kul­
tury Teatralnej w Warszawie, publicysta z dzie­
dziny teatralnej, prelegent i " ' 
teatralnych dla nauczycieli.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski 'i Odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury. We wtorek 10.1. o godz. 11.30 od prawiona 
zostanie msza żałobna w Domu Pogrzebowym Ko­
munalnego Cmentarza Północnego w Wólce Wę­
glowej, po której nastąpią uroczystości pogrzebowe 
O czym przyjaciół i znajomych zawiadamia
WT-552282-1___________________ rodzma

artysta plastykNabożeństwo żałobne odbędzie się dni i 6.1 1978 r 
kościele św. Stanisława Kostki na 
nastąpj wyprowadzenie Zwłok na 

zostal^1^ ° raym zawiadamiają po­
zostali w głębokim smutku

matka, siostra, siostrzenica, 
ѵ£б?1О88 ° nieskladanie kondolencjiCl<>Cla * rodltaa

Teatrów i Chórów

kierownik kursów

Dn. 1 stycznia 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy lat

S. f P.
STEFAN GŁÓWCZYŃSKI

. mgr ekonomii
żeghtgi Śródlądowej. Odzna- 

J Srebrnym Krzyżem Zasługi. Zło- 
Да3, Sxebrną Odznaką „Zasłużony Pracownik Mo- 

o2^2SLystość pogrzebowa odbędzie się w Domu 
Pogrzebowym Cmentarza Komunalnego na Powąz- 

dn- ? stycznia, O godz. 12.09. o czym żrczli- 
zawiadamia pogrążona 

W 55Q6o£™ Smutku iona’ cdrk* 1 rodzina

W pierwszą bolesną roczni­
cę, kiedy zgasł nasz najjaśniej­
szy promyk życia ukochana 
Córka

S. t P.

Danuta
Strzemecka 
Karkoszka 

odbędzie się msza św. dnia 7 
stycznia br. o godz. 9 w ko­
ściele św. Aleksandra na Pla­
cu Trzech Krzyży, o czym 
zawiadamiają

rodzice, siostra, szwagier
WT-552243-1

Koledze inż.

Witoldowi 
Paluchowskiemu 

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci

MATKI 
składaja

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy BKDE 
„tNSTALEXPORT” 

N-3276-1 яагапамямиаянашв

W trzecią bolesną rocznicę 
zgonu

8. t P.
Mieczysławy 
de Verdmon 
Jacques’owej 

spokój Jej świetlanej du-za
szy zostanie odprawiona "msza 
święta w dniu 8 stycznia 1978 
r. o godzinie 9 w kościele 
Świętego Krzyża w Warszawie, 
o czym zawiadamiają życzli­
wych Jej pamięci

mąt i syn z rodziną 
TW-582030-1
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460 Fiatów dziennie • 20 tys. kilometrów na gwarancji • MR -78 w drugiej połowie roku

Zwiększone zadania FSO
Zamknęły się zeszłoroczne ka­

lendarze. W żerańskiej FSO z 
taśm montażowych zjeżdżają już 
samochody na poczet planu ro­
ku 19'8. Czym zakończył się 
rok poprzedni I jakie zadania 
stoją przed liczącą ok. 24 tys. 
pracowników załogą największe­
go w stolicy zakładu przemy­
słowego? Te pytania zadajemy 
na wstępie rozmowy inż. Ed­
wardowi Pietrzakowi, dyrekto­
rowi do spraw' produkcji, sprze­
daży I eksportu Fabryki Samo­
chodów Osobowych.

— Plan roczny wykonaliśmy 
w FSO 28 grudnia, a do końca 
miesiąca przekazaliśmy odbior­
com krajowym i zagranicznym 
114.146 samochodów oraz stan­
dardów z których m.in. w Ju­
gosławii, Irlandii, Malezji mon­
towane są „Polskie Fiaty 125p".

Z nadwyżką także wykonaliś­
my zadania eksportowe sprze­
dając żerańskie samochody i 
części zamienne za ok. 700 mi­
lionów złotych dewizowych.

Dla naszych klientów, również 
krajowych, ważne jest i to, że 
w pełni wywiązaliśmy się z na­
szych zobowiązań m.in. w zakre­
sie dostaw części zamiennych. 
Wykonaliśmy ich w ub. roku 
za ok. 3 miliardy złotych. W ro­
ku 1978 nasza załoga chce jesz­
cze bardziej zmniejszyć kłopo­
ty posiadaczy żerańskich wozów, 
dostarczymy więc części zamien­
nych o ok. 33 proc, więcej.

W tym roku mamy według 
planu wykonać o kilka tysięcy 
wozów więcej, niż dostarczyliś­
my w r. 1977. Niedawna Kon­
ferencja Samorządu Robotnicze­
go przyjęła za minimum plan 
produkcji 122,5 tys. samochodów 
i standardów. W ogromnej więk­
szości będą to „Polskie Fiaty 
125p”, ale zmontujemy też m. 
in. około 7 tysięcy „Zastaw 
HOOp’. Na eksport natomiast

Plerum KD PZPR
Warszawa Ochota

Przed kampanią wyborczą
.Tuż za miesiąc. 5 lutego br. 

odbędą się wybory powszechne 
do rad narodowych. W tym ro­
ku po raz pierwszy tylko stop­
nia podstawowego: gminnych, 
miejsko-gminnych i dzielnico­
wych. Zgodnie z kalendarzem 
wyborczym w chwili obecnej to­
czą się w organizacjach poli­
tycznych, społecznych, samorzą­
dowych, w zakładach pracy, 
placówkach naukowych itd. dys­
kusje i konsultacje w sprawie 
doboru kandydatów na radnych.

Roli dzielnicowej organizacji 
partyjnej w zbliżającej się kam­
panii wyborczej poświęcono 
3 bm. plenarne posiedzenie KD 
PZPR Warszawa Ochota, które­
mu przewodniczył I sekretarz 
KD Andrzej Kraterski. Zapoz­
nano się z kandydaturami wy­
suniętymi na listy Frontu Jed­
ności Narodu przez podstawowe 
i terenowe organizacje partyjne. 
Zaakceptowano także propozy­
cje kandydatów bezpartyjnvch.

Mieszkańcy Ochoty wyb’nrą 
100 radnych do Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej. Powołano już 
Dzielnicową Komisję Wyborczą 
i ustalono 18 okręgów wybor­
czych i 92 obwody głosowania, 
sporządzono spisy wyborców i 
rozpoczęło się sprawdzanie list.

Na plenum stwierdzono, że na 
członkach i instancjach partyj­
nych spoczywa ciężar odpowied­
niego rozpowszechnienia prog­
ramu wyborczego FJN i przy­
gotowanie snotka.ń kandydatów 
z wyborcami. (les)

Jeden z najnowocześniejszych zakładów w Europie

Za kilka dni brojlery z Karczewa

Już wkrótce hale patroszarni zapełnią się tysiącami kurcząt brojlerów.
Już za parę dni większość 

kurcząt sprzedawanych w 
sklepach Warszawy i woje­
wództwa pochodzić będzie z 
Karczewa. Przez 15 miesięcy 
Karczew był wielkim placem 
budowy. W rekordowym tem­
pie, jak na tego typu inwe­
stycje, powstał tam jeden z 
najnowocześniejszych zakła­
dów drobiarskich w Europie.

Ogromne hale o łącznej po­
wierzchni 7000 m kw. przezna­
czone zostały na pomieszczenia 
do uboju drobiu, produkcji 
mączki paszowej i wydziału 
garmażerii. W tym ogromnym 
zakładzie pracować będzie za­
ledwie 500 osób. Zastosowano

W spawalni Polskiego Fiata 
skierujemy o 18 proc, więcej 
części i wozów, tj. 92,5 tys., co 
przyniesie wpływy ok. 826 mi­
lionów złotych dewizowych.

— Czy w tym roku pojawią 
się jakieś nowe modele żerań­
skich samochodów?

— Naturalnie, wzbogacimy na­
szą ofertę eksportową m.in. o 
nowe odmiany samochodów pick 
up i wozów modelu kombi. U- 
każe się także kolejny „Polski 
Fiat 125p’’ limuzyna, Model Ro­
ku 1978. Z uwagi jednak na 
ogromne prace prowadzone przy 
modernizacji FSO tegoroczny 
„MR 78” ukaże się nie wcześ­
niej, niż w drugiej połowie ro­
ku. Kończymy realizację wiel­
kiej tłoczni, przygotowujemy się 
do modernizacji lakierni w za­
kładzie nr 2. Prace te wymagają 
ogromnej koncentracji sił i do­
piero po ich ukończeniu będzie 
można mówić o nowym modelu.

— Czym będzie on różnić się 
od dotychczasowych samochodów 
z FSO?

— Zmiany zewnętrzne będą 
niewielkie, nadal będzie to zna­
ny i wypróbowany „Polski Fiat 
125p” o dotychczasowym nadwo­
ziu i silniku. Z tym jednak, że 
wprowadzimy nowocześniejsze 
rozwiązania techniczne i tech­
nologiczne wnływajace na na­
prawienie jakości i trwałości 
naszych samochodów.

— Czy zewnętrzne zmiany do­
tyczą np. wprowadzenia do se­
ryjnej produkcji samochodów z 
prostokątnymi, a nie okrągłymi 
reflektorami?

— W tzw. Modelu Roku 1977 
w niektórych seriach wozów 
eksperymentalnie zastosowaliśmy 
imnortowane z NRD prostokątne 
reflektory. Zdania na ich temat 
są podzielone. Uważam jednak, 
że możemy sobie pozwolić na 
tego rodzaju wzbogacenie asor­
tymentu. Jeśli więc będzie za­
potrzebowanie. to możemy wy­
konać w tym roku nawet 10 ty­
sięcy wozów z takimi prostokąt­
nymi reflektorami. Ale nie one 
decydują o estetyce i walorach 
jakościowych „Polskich Fiatów 
125p”. Istotne jest systematycz­
ne dążenie do większej dbałości 
o wykonywane elementy na każ­
dym stanowisku pracy w FSO. 
Osiągnęliśmy w 1977 roku w tej 
dziedzinie dobre rezultaty, w 
ostatnim okresie ok. trzykrotnie 
zmniejszyła się np. ilość rekla­
macji przedsprzedażnych na na­
sze samochody.

bowiem tu pełną mechanizację 
linii ubojowej kurcząt, zmecha­
nizowano także oddzielanie mię­
sa od kości, patroszenie i se­
gregację wagową tuszek od 600 
do 1600 gramów a także prze­
rób odpadów. Nic się tu nie 
zmarnuje, nawet z piór, krwi 
i jelit powstanie specjalna mącz­
ka paszowa.

Zakład powstał w wyniku u- 
mowy pomiędzy Przedsiębior­
stwem Handlu Zagranicznego 
„Agromet-Motoimport” i Cen­
tralą Handlu Zagranicznego 
„Budimex” oraz zachodnionie- 
miecką firmą „Schmidt-Ankum”. 
Większość pracowników została 
przeszkolona w NRD, a także 
w zakładach w Opolu, Wrocła­
wiu i Niepołomicach.

To wypracowane już przez że- 
rańską załogę istotne poprawie­
nie jakości „Fiatów 125p” poz­
woliło kierownictwu fabryki 
wystąpić do władz zwierzchnich 
o przedłużenie przebiegu „Pol­
skich Fiatów 125p” w ramach 
gwarancji z 15 do 20 tysięcy ki­
lometrów z zachowaniem okre­
su ważności gwarancji na rok.

Sądzę, że ta decj’zja jest jed­
noznaczną odpowiedzią dla wszy­
stkich, którzy niekiedy kwestio­
nują walory naszego samocho­
du.

Oczywiście i my zdajemy so­
bie sprawę z tego, że zdarzają 
się jeszcze niedokładności w 
montażu, występują usterki itd. 
Dlatego nadal — obok innych 
ambitnych zadań stojących przed 
załogą FSO — zwiększać będzie­
my znaczenie i oddziaływanie 
służby kontroli jakości. Po to. 
aby wszystkie 460 samochodów, 
jakie codziennie schodzić mają

Meble są, gorzej z informacją
W ostatnich dniach ubiegłego 

roku, do stolicy nadeszła znacz­
na, o wiele większa niż zwykle, 
dostawa mebli z przemysłu i z 
importu: kuchennych kompletów, 
regałów, pojedynczych itp. Są 
więc teraz w stołecznych skle­
pach i magazynach sprzęty, 
których często klienci na próż­
no szukali przez dłuższy czas. 
Cały jednak problem — gdzie, 
w którym sklepie teraz je 
znaleźć. Ze względu bowiem na 
dość skromną powierzchnię pla­
cówek, trudno w jednej zgro­
madzić wszystko.

Najprościej byłoby oczywiście 
uzyskać interesującą nas wia­
domość w punkcie informacyj­
nym. Tylko że takiego od pew­
nego czasu w stolicy nie ma. 
Został zlikwidowany. Aby więc 
w tej svtuacji pomóc trochę na­
szym Czytelnikom, przeprowa­
dziliśmy we wtorek krótką son­
dę, pytając w kilku punktach, 
czym aktualnie dysponują.

Sklep przy ul. Skoczylasa na 
Pradze Płn. z meblami kuchen­
nymi oferował m.in. szafki wi­
szące (80 cm białe i 60 cm w 
okleinie drewnopodobnej), sto­
jące (sosna 30 i w tej samej 
okleinie pod zlewozmywak). Po­
nadto komplety „Sylwia”, „New- 
ka”, „Renata” oraz stoły.

Fot. Zbigniew Furman

Rozruch technologiczny zakła­
dów karczewskich odbył się w 
ostatnich dniach ubiegłego roku, 
a pełna produkcja ruszy naj­
prawdopodobniej na początku 
przyszłego tygodnia. Trwają 
jeszcze ostatnie prace wykoń­
czeniowe przede wszystkim w 
częściach socjalnych, między in­
nymi w stołówce, pokojach 
śniadaniowych, pokojach prze­
znaczonych do odpoczynku i 
sklepów przyzakładowych.

Warto może dodać, że cały 
proces technologiczny odbywa 
się bez udziału rąk ludzkich, w 
pełnej sterylizacji a w ciągu 1 
godziny zakład jest w stanie 
przetworzyć 5000 sztuk kurcząt.

(łan)

Fot. Ryszard Przedworski

w tym roku z taśm FSO. za­
sługiwały na jak najlepszą oce­
nę i opinię.

Ważne jest to, że dzięki wy­
siłkom zarówno kierownictwa 
gospodarczego fabryki, jak i in­
stancji partyjnej wytworzony 
został w naszej fabryce klimat 
sprzyjający dobrej, zaangażo­
wanej robocie.

Pewien jestem, że gwarantuje 
to wykonanie wszystkich zapla­
nowanych na rok 1978 zadań — 
niełatwych, bowiem żerańska 
fabryka nadal rozbudowuje się. 
modernizuje i przygotowuje do 
produkcji jeszcze nowocześniej­
szej. odpowiadającej potrzebom 
dalszego rozwoju polskiej moto­
ryzacji.

— Dziękujemy za rozmowę i 
zaprzyjaźnionej z „Życiem War­
szawy” ambitnej załodze FSO 
życzymy kolejnych sukcesów.

Rozmawiał:
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

W placówce, przy ul. Grójec­
kiej, oprócz segmentów łódz­
kich, na zapisy, są w sprzeda­
ży odręcznej meble tapicerskie: 
kanapy „Jerzy”, zestawy „Adam”, 
fotele „Junior”. W hali dawne­
go Dw. Głównego są szafki ku­
chenne, drobne meble tapicer­
skie (Hotele, krzesła), segmenty 
„Goleniów”.

W „Emilii”, gdzie patronat 
sprawuje 16 zakładów, były m.in. 
zestawy „Kapitol”, „Rega”, 
komplety „Kon-tiki” i pasujące 
do nich regały „Ingo”, segmenty 
„Białystok”, komplety kuchen­
ne „Jaga”, materace jugosło­
wiańskie. W punkcie przy ul. 
Waryńskiego, segmenty rumuń­
skie „Bonanza”, zestaw „Mister”, 
segmenty węgierskie „Bajkał”, 
fotele „Jacek”. W sklepie, przy 
ul. Grochowskiej były np. sza­
fy wnękowe (90 cm), amerykan­
ki dwuosobowe zestawy wypo­
czynkowe „Andrzej”, „Adam”, 
„Turawa”, kanapy narożnikowe 
„Wars-Sawa”, Różne modele ka­
nap narożnikowych są również 
w Sulejówku.

Wspomnieliśmy tylko o nie­
których, osiągalnych obecnie, 
a bardziej poszukiwanych me­
blach. W sprzedaży jest ich 
oczywiście znacznie więcej. 
SPHW ma również wiele meb­
li, zwłaszcza kuchennych, uszko­
dzonych podczas transportu. 
Najkorzystniej byłoby szybko je 
sprzedać, po obniżonych cenach. 
Tylko gdzie? Hala Dw. Główne­
go — to obiekt wykorzystany 
do tego celu okresowo. Przydał­
by się bardzo stały punkt z 
meblami tego typu, potrzebny 
tylko jakiś lokal. Zwłaszcza, że 
zainteresowanie tymi sprzętami 
jest spore. Kupują je bowiem 
majsterkowicze, a znajdują za­
stosowanie w weekendowych 
domkach, na działkach itp. (an)

Z zielonego rynku
Zima (przynajmniej kalen­

darzowa) w pełni, a w skle­
pach z owocami i warzywami 
zapachy i widoki niemal wio­
senne. Od czasu do czasu tra­
fiają tu teraz pomidory ze 
szklarni i z importu, bywa zie­
lona sałata. Przede wszystkim 
jednak sprzeda je się o tej po­
rze roku warzywa twarde i 
jabłka. Pod dostatkiem jest 
ziemniaków, buraków, march­
wi oraz włoszczyzny.

Więcej tylko przydałoby się 
tych artykułów paczkowanych 
w magazynach — sklepów sa­
moobsługowych przybyło bo­
wiem w ostatnim okresie spo­
ro, a tam właściwie sprzedaje się 
płody rolne i ogrodnicze poda­
ne tylko w ten sposób. Ta sa­
ma uwaga dotyczy i jabłek — 
w „samach”, w siatkach czy 
na tackach z folii dostępny jest 
przeważnie tylko jeden ich 
rodzaj.

Powodzenie mają kiszonki — 
kapusta i ogórki a także ogórki 
konserwowe. Klienci wykorzy­
stują je coraz częściej do przy­
rządzania rozmaitych, coraz 
popularniejszych u nas, sała­
tek i surówek, (n)

ZGUBIONO-ZNALEZIONO
W dniu 1 bm. po południu na 

Saskiej Kępie przy ul. Międzyna­
rodowej zginęła suczka cocer-spa- 
niel, wiadomość teł. 17-73-56 po 
17.

3LXII. zginęła biało-czarna sucz­
ka, kundelek, z czarną łatką na 
lewym oku. Proszę o wiadomość 
tel. 28-22-21» wewn. 162 lub 10-59-02 
po 17.

CO
KINA

Bałtyk — „Każdy ma swoje pię- 
kło", prod, franc, lat 16, godż.
11.30, 17.30 i 19.30. „Godzilla con­
tra Gigan”, prod, jap., lat 13, g.
9.30 i 11,30.

Przyjaźń — „Mistrz rewolweru”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.15, 17.30 
i 19.45.

Pokolenie — „Błękitny ptak”, 
prod. USA, b/o, godz. 9, 11 1 13. 
„Mr. Majestyk”, prod. USA, lat
15, godz. 15, 17 i 19.

Odeon — „Zanim nadejdzie 
dzień", prod, poi., lat 15,-godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Winetou”, prod, jug., 
b/o, godz. 9, 11, 13.30 „Brytannic w 
niebezpieczeństwie’', prod, ang., 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — „Przepustka dla ma­
rynarza”, prod. USA, lat 15, g.
16, 18.30.

Mewa — „Inny Franciszek”, prod, 
kub., lat 18, godz. 15.30, 17.30 i
19.30,

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

wystawa pt. ..Bursztyn — kopal­
na żywica” ze zbiorów Muzeum 
Ziemi PAN w Warszawie, oraz 
wystawa plastyki oddziału ra­
domskiego — w salach Muzeum 
Okręgowego.

Dom „Esterki”: Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa „Współ­
czesne malarstwo Bi?łorusklej 
SRR" w sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub ..Empik”: wystawa ma­
larstwa i ceramiki artysty plas­
tyka — Longina Plńkowskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57 a Doraźna pomoc In­
ternistyczna — ambulatorium Po­
gotowia Ratunkowego przy ul. 
Tochtermana. Pogotowie Dentys­
tyczne czynne codziennie w godz. 
21—7 rano przy Pogotowi-u Ra­
tunkowym. Informacja Służby 
Zdrowia 406-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 993, posterunek MO 997. 
uogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, komenda MO 291-91, pogo­
towie energetyczne 991, pogotowie 
gazowe w godz. 7—15 (317-17), w 
g-odz. 23—7 (224-30), w niedziele
i święta 400-97, pomoc drogowa 
931. pogotowie energetyki cieplnej 
czynne całą dobę 903, postój tak­
sówek przy pl. Konstytucji 223-55. 
przy ul. Grodzkiej 229-52, przy 
Żwirki i Wigury 418-10. przy 
dworcu PKP 268-89. informera 
PKP 299-30, informacja PKS 
367-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Zawód repor­

ter”, prod, włosk. lat 15, godz.
17.30 i 19.30.

Telefony : posterunek MO 707, 
straż pożarna 708. ośrodek zdrowia 
29. zajazd turystyczny 411. sklep 

Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Świat Dzikiego 
Zachodu”, prod. USA, lat 12, gedż. 
17 i 19.

Telefony: posterunek MO 08. 
straż pożarna 07.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — ..Szkarłatny 
pirat”, prod. USA, lat 15, godz.
17, 19.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Brawurowe po­

rwanie", prod. USA, lat 18, godz. 
15, 17 i 19.

Te’efony: Pogotowie MO 30-71, 
Straż pożarna 20-23, Posterunek MO 
999. pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 23 09.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Wielka podróż. 

Bolka i Lolka", prod, poi., b’o, 
godz. 17. „Każdy umiera w sa­
motności”, prod. RłN, lat 12, 
godz. 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 24-86, posteru­
nek MO 21-22. szpital rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy ż lat 1704— 
1965 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Pogotowie MO 77, izba, 

porodowa 46. apteka 48, restaura­
cja „Leśna” 110-
JEDLIŃSK

Telefony: Posterunek MO Tl, 
straż pożarna 88. ośrodek zdrowia 
17. restauracja „Turysta" 14, kie­
runkowy 101.

NOWE MIASTO
Kino „Zachęta” — „Krótki ae- 

zon”, prod, włosk. lat 15, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8, poaterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak­
sówek 88. kawiarnia 156.
MOGIELNICA
Telefony: Posterunek MO ł. 

gminna spółdzielnia I, rej. przy- 
chodnia zdrowia 81.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Policja 
dziękuje”, prod, włosk., lat 16, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, straż pożarna 08, izba porodo­
wa 182. apteka 62, biblioteka 13T. 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Tędy nie 
przejdzie wróg”, prod, pol.-rum. 
lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony : Pogotowie ratunkowe 
309, straż pożarna 308 komenda MO 
3D7. szpital rejonowy 842, postój 
taksówek 268. restauraeja „Adria" 
532.
SKARYSZEW

Telefony: Posterunek MO 77, go­
spoda 34. Izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Piętro wy­
żej”, prod. poi. lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: posterunek MO 97, 
straż pożarna 08. PKP 12. postój 
taksówek 182. rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum lm. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni poświąteeznych 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy-

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pułaski 1 udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO T7, 
straż pożarna 88, Izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia 83.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Mrożony pe­

ppermint”, prod, hiszp. lat 16, 
godz. 16.

Telefony: Straż pożarna 66, po­
sterunek MO M.

/ GDZIE
PRZYSUCHA

Telefony: Straż pożarna 08. po­
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe 09-202. postój taksówek 505. 
ośrodek zdrowia 21.
8ZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Sam na sam”, 
prod. poi. lat 15, godz. 16, 18 i 20.

Teletony. Pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 77. straż po­
żarna 30. restauracja ..Biesiada'* 
191.

Mureum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polste-e in­
strumenty muiycine i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświatecz- 
nych w godz. od 9—15 30 — w so­
boty 10—19.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Strach nad 
miastem”, prod, franc., lat 18, 
godz. 16.30 i 13.30.

Telefony: Pogotowie MO 997. 
straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22.

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja oamią- 
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX i XX 
wieku czynne codziennie w god^. 
od 10—18, w piątki od 16—19, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
IŁŻA

Telefony: pogotowie MO 07 lub 
39. straż poż.arna 09 lub 39. pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetrezne 51 srp.til Izba 
przyjęć 19, chirurgia 29. kino 77, 
urząd gmin*- — 135. restauracja
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Dla kl. I—Ii 13.20 Spotkania 
z folklorem 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama" 14.20 Studio 
Relaks 15.55 Człowiek i środowi­
sko 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 Radiokurier 13.33 Konc. ży­
czeń 19.15 Piosenki 20.05 Rep. ńa 
zamówienie 20.20 Wybitni soliści 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Prze­
boje z Interstudća 21.45 Słynne 
ork. 22.00 Z kraju i ze świata 22.23 
Ma muz. antenie 23.00 Minął dzień 
23.12 Wind. sport. 23.15 Konc. symf.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz 0.11—1.06. 2.05—3.05 — Noc 
z melodią i piosenką 4.00 Sygnały 
dmia

Program II
wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i prepozycie 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 6.35 
Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej — tylko na 
UKF 6.45—7.10 Pr. WORT 7.10 Ze­
spół A. Skorupki 7.35 Konc. 8.00 
Dialogi 1 zbliż nia 8.35 d.c. aud. 
Dialogi i zbliżenia 9.30 Studio Mło­
dych 10.00 Z teatralnego afisza 10.15 
Wiersze Cypriana Kamila Norwi­
da 10.30 Gra A. Makowicz 10.40 
Nie ma marginesu 11.00 Gra Glenn 
Gould 11.35 Poradnia Rodzinna
11.40 P. Czajkowski Scena oraz 
duet finałowy z III aktu opery 
„Eugeniusz Oniegin" 12.05 Pie­
śni Hugo Wolfa 13.25 „Maria 
Wine — szkle do portretu"
12.45 Tańce z oper i bale­
tów 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem 13.10 J. Wański Sym­
fonia D-dur na tematach uwertu­
ry do opery „Pasterz nad Wisłą”
13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 Muzio 
Clementi — Sonata В-dur on. 12 
nr 1. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.25 Muz. Vivaldiego 
15.03 R. Strauss — Suita 15.30 
Studio Plus 16.10 Muz. polska 
XX wieku 16.40—17.00 Intermezza 
i walce Brahmsa 16.40—17.no Na 
Warszawskiej Fali — na fali śred­
niej 17.20 Fragm. książki Hanny 
Krall „Zdążyć przed Panem Bo­
giem” 17.40 Rep. lit. A. Bartosza 
„Gra” 18.00 Aktualn. muz. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.30 
Echa dnia 13.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów 19.00 Konc. 
wieczorny 19.40 Reklama 20.00 Stu­
dio Relaks 20.20 Arcydzieła muzy­
ki XX Wieku 21.40 Miniatury ka­
meralne w interpretacji Kwarte­
tu Juilliarda 22.00 Książki, które 
na nas czekają 22.30 Wiersze M. 
Jastruna 22.40 ..Akt 6” may. lit.
23.10 Śpiewa sławny kanadyjski 
kontralt — Maureen Forrester
23.35 Co słychać w śwlecie 23.40 
Muz.

Program HI
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 32.00
5.06—8.00 Między snem a dniem
5.30 Gimn. 6.30 Polityka dla wszy­

stkich 8.05 Co kto lubi 9.00 „Wiel­
biciel" — ode. 9.10 Jeśli śpiewać 
to nie Indywidualnie 9.30 Nasz rok 
78-my 9.45 Dawne tańce i melo­
die 10.35 Kiermasz płyt 11.00 „Ro­
dzina Połanieckich" — ode. 11.30 
W tonacji trójki 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.50 „I będzie miał dom" 
— ode. 14.00 Sonaty skrzypcowe 
Beethovena 15.05 „Pulsująca 
gwiazda” Jamesa Taylora 15..’O 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.00 
Fotoplastykon — Hiszpania nie 
dla turysty? 16.20 Muzykobranie
16.45 Nasz rok 78-my 17.05 Muz.
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville 18.10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Książka tygodnia 19.15 Pocztów­
ka dźwiękowa z Paryża 19.35 Ope­
ra tygodnia: К. M. Weber „Wol­
ny strzelec” 19.50 „Wielbiciel" 20.0 
Mini-max 20.35 „Skrawek ziemi” 
21.06 Reminiscencje muzyczne 22.00 
Fakty dnià 22.08 K. Prońko 22.15 
interradio 23.00 Wiersze 23.05 Ga­
węda K. Zanussiego.

Program IV
Wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.55
6.60 Vademecum rolnika 6.15 Dla 

nauczycieli 6.30 Od solisty do or­
kiestry* 6.45—7.40 WORT 7.40 Ra­
dio dedykuje 8.00 Ork. 8.10 Radlo- 
-TV średnia Szkoła dla Pracują­
cych 8.25 Igor Strawiński — 
Konc. 8.33 W kręgu soraw ro­
dzinnych 9.00 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) 9.20 Recital skrzypaczki ka­
nadyjskiej Betty Jean Hagen 
1 pianisty Johna Newmark 10.oo 

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO REKONSTRUKCJI I MODERNIZACJI 
ODLEWNI „PEREMO” w Radomiu, ul. Potkanowska Nr 50 ZA­
TRUDNI
• GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d/s produkcji budowlano-mon­

tażowej
• GŁÓWNEGO TECHNOLOGA d/s produkcji budowlano-mon­

tażowej
Wymagane kwalifikacje. Wykształcenie wyższe oraz upraw­

nienia budowlane. Warunki płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy dla Budownictwa z dnia 23 X11.1974 r. R-302-0

Dla kl. VI—VIII 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Dla kl. IV lic (wych. 
obywatelskie) 11.30 Gaetano Do­
nizetti — Uwertura i sceny z I 
aktu opery „Maria Stuart” 11.59 
Maurice Ravel Smutne ptaki 
12.05—12.25 Pr. WORT 13.00 Jęz. hi­
szpański 13.15 Tu Studio stereo 
15.05 „Studio Współczesne" Teatr 
Bertolta Brechta Sceny ze sztuki 
„Matka Courage 1 jej dzieci" 16.06 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — magazyn OIRT 
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.26 Pr. 
WORT 18.25 Mistrzowie pióra St. 
Wyspiański 19.00 Kodeks i kie- 
równicą 19.15 Jęz. rosyjski 19.30 
Wiedeńskie echa muzyczne 26.01 
Nieznane utwory Damiana Sta­
chowicza 20.50 Muz. 21.50 NURT 
„Cele i zadania języka polskiego”
22.10 Utwory Passereau i Gibbon- 
sa 22.15 Postawy i wzory 32.35 Zie­
mia jakiej nie znamy 22.50 Clau­
de Debussy — walc.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

11.45 Biohazard — film fab. prod, 
polskiej (kolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — z repertuaru ze­

spolą capella Bydgostiensis (ko­
lor)

15.36 Kino filmów animowanych 
16.09 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw: Program woje­

wództw: gdańskiego, bydgoskie­
go, elbląskiego, olsztyńskiego, 
toruńskiego

16.30 Dla miodych widzów: Ekran 
z bratkiem. W programie m. in. 
Skarb Holendrów — ode. pt. W 
podziemiach opery — film fab. 
prod, francuskiej (kolor)

13.00 Poligon (kolor)
18.20 Program muzyczno-rozrywk. 

(kolor)
18.59 Radzimy rolnikom (kolor)
19.09 Dobranoc (kolor)
19.19 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Człowiek z Marsylii — ode. 1 

film ser. produkcji włoskiej reż. 
— Giacomo Battiato. wyk.: Re­
nato Mori, Marc PoreU. Lina Po­
lito i inni (kolor)

21.40 Pegaz — magazyn kultural­
ny (kolor)

22.15 Stolica — najlepszym. Konc. 
dedykowany przodownikom pra­
ce (kolor)

23.05 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.30 TRSS. Matematyka, sem. III, 

i cz. I
7.00 TRSS. Biologia, sem. ПІ, 
lok. 37

9.00 Dla szkół: Przysposobienie 
obronne kl. VIII i I Lic. — Po­
stępowanie w okresie zagrożenia 

10.00 Dla szkół: Historia kl. VI — 
W komnatach wawelskich

11.05 Dla szkół: Jeżyk polski dla 
kl. VII — J. Słowacki

12.55 Dla szkół: Język polski, kl. 
II—IV lic. — Ballada

13.30 RTSŚ. Matematyka, sem. I, 
lekcja 15 — Własności funkcji 
li ezbowveh

14.05 RTSS. Fizyka, sem. I, lekcja 
8 — Grawitacja

Program li
16.10 Program dnia
16.15 Poradnia młodych
16.45 Mam pomysł — program pu- 

blicyst. (kolor)
17.15 Twarze teatru — Andrzej 

Bdlcerzak
17.45 Studio sport (kolor)
18.15 Popołudnie podróży 1 przygo­

dy — Pasja, przygoda, ryzyko — 
Kapitan (kolor)

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT — Pojęcie matematycz­

no
21.09 NURT — Nauki polityczne
21.30 NURT — Działalność plasty­

czna (kolor)
22.00 24 godziny (kolor)
22.15 Chłopi — ode. t pt. Boryn* 

film fab. prod. TP (kolor)
23.10 Sytuacje — program popular­

no-naukowy — Odpowiedzialność

OilosSa drobne
Kupię działkę budowlaną na te­
renie Radomia. Wiad. kierować: 
Henryk Jóźwik, Glinice 51, Przy­
sucha 26-400. R-726044-1

Lokal na cele usługowo-handlowe 
odstąpię. Oferty „Zycie Radom­
skie” Nr. 726058. R-726058-1

Sprzedam tanio tyrystory różne. 
M. Kopczyński Radom, ul. Mara­
tońska 11 m 70. R-726056-1
Zycie W-wy — 4.1.78 — Szulecki

W RFN i Norwega
f - _■ - • ■ • ’Ti.cAtW

Adam Hanuszkiewicz 
zraalizuie sztuki 
Tadeusza Różewicza

Po premierze „Snu srebrnego 
Salomei” Juliusza Słowackiego 
w Teatrze Narodowym, Adam 
Hanuszkiewicz przygotowuje 
się do zagranicznych realizacji 
dwu sztuk Tadeusza Różewicza. 
Wyreżyseruje w Münster (RFN) 
sztukę „Wyszedł z domu” oraz 
„Białe małżeństwo” w Bergen 
(Norwegia). Scenografię do nor­
weskiego przedstawienia pro­
jektuje Xymena Zaniewska.

(P«)

ŻYCIE RADOMSKIE I
; „Zycie Radomskie” 26-160, Ra­

dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50 Przejmo­
wanie ogioszeń w godz. 6.30— 
1530 Za terminowv druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5

16.40%25e2%2580%259417.no
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TEMAT DNIA Dla zdrowia i urody

Sprawdzanie list wyborców
W 70 obwodowych komisjach wyborczych Radomia odby­

wa się sprawdzanie list wyborców, które trwać będzie do 
15 stycznia. Sprawdzanie list odbywa się codziennie od go­
dziny 14 do 19 a w niedzielę w godzinach od 9 do 14.

W obwodzie glosowania nr 37, który mieści się w budyn­
ku LO im. Syrokomli przy ul. Kieleckiej 2, w ciągu pierw­
szych dni sprawdziło listy już sporo wyborców. Najczęściej 
przychodzą oni do lokalu siedziby obwodowej komisji wy­
borczej wracając z pracy. Stąd też największy ruch panuje 
pomiędzy godziną 16 a 18.

Podobnie jest w obwodzie nr 21, którego siedziba mieści 
się w przedszkolu RWT przy ul. Malczewskiego 36. Tutaj 
też w późnych godzinach popołudniowych przychodzą wy­
borcy sprawdzać listy.

Są nieliczne przypadki mylnych adnotacji na listach — 
kilka zmienionych adresów (niektórzy z wyborców tuż przed 
nowym rokiem przeprowadzili się do mieszkań w nowym 
budownictwie) w jednym przypadku nie znalazł swego naz­
wiska na liście wyborców miody człowiek, który ukończył 
w listopadzie 1977 roku 18 lat. W sumie jednak są to przy­
padki i omyłki wyjątkowa, co dowodzi, że aktyw pracujący 
przy sporządzaniu tych list i przy konfrontacji spisu z kar­
tami osobowymi mieszkańców zadania swe wykonał dokła­
dnie.

Ale najwięcej trudności nastręcza wyborcom odnalezienie 
ich właściwej siedziby Obwodowej Komisji Wyborczej. Nie 
wszyscy bowiem zapoznali się i prawidłowo odczytali ogło­
szenia w tej sprawie wywieszone w zakładach pracy i na 
mieście. Aby ułatwić dokonanie tej ważnej i pilnej czynno­
ści „Życie** podawać będzie adresy Obwodowych Komisji 
Wyborczych i przynależne do nich ulice, których mieszkań­
cy będą w tych lokalach glosować. Obecnie najpilniejszą 
sprawą jest sprawdzenie czy na liście umieszczone zostało 
nazwisko każdego z uprawnionych osób do glosowania.

bo-de

Delegaci na II Krajową Konferencję PZPR

Jerzy Staniek, brygadzista z 
Wydziału Mechanicznego w 
Fabryce Łączników na Pot- 
kanowie od 9 lat jest pracow­
nikiem przedsiębiorstwa, obe­
cnie kieruje 8-osobową bry­
gadą, Działacz ZSMP, w’ ży­
ciu prywatnym ojciec dwóch 
córek.

— Dla mnie jedną z najważ­
niejszych spraw jest problem 
adaptacji społeczno-zawodo­
wej nowo przyjmowanych

Śladem naszych artykułów

Z nadzieję na poprawę
Z dyrekcji WPHW nadeszła 

odpowiedź na krytyczną no­
tatkę w sprawie sklepu „Có­
ry’*: Czytamy w niej:

„Z przykrością przyznaje- 
my rację autorowi. Pogorsze­
nie zaopatrzenia sklepu wy­
nikło na pewno nie z naszej 
winy. W okresie uruchomienia 
sklepu „Boutique Cora’* pro­
ducent zapewniał nam ciąg­
łość dostaw tzw. krótkich se­
rii, co na naszym rynku było 
niewątpliwie atrakcją. W pe­
wnym okresie profil produk­
cji Córy uległ zmianie, zao­
patrzenie słabło, a na nasze 
interwencje otrzymywaliśmy 
ciągłe zapewnienia o popra­
wie sytuacji. Ponieważ stan 
ten nie uległ zasadniczym 
zmianom, postanowiliśmy do- 
towarować sklep dostawami z 
innych źródeł, nie chcąc 
przedwcześnie rezygnować z 
„Boutique*’. Wiadomo nam, że 
w roku 1978 „Córa” poszerza 
wachlarz produkcji, w związ­
ku z tym zaopatrzenie skle­
pu znacznie się poprawi i ma­
my nadzieję, że na rynku ra­
domskim pojawią się nowe, 
modne, ciekawe ubiory i ok­
rycia. W tej sytuacji widzimy 
potrzebę utrzymania nadal 
placówki tego typu’*, (am)

KRONIKA DNIA
Na placu przy ul. Wiejskiej 

Adam Orlowski zam. przy ul. Lo­
tniczej «7 w czasie nieostrożne­
go zawracania samochodem mar­
ki „Warszawa” nr rej. CB-5893 
potrącił 89-letnią Eleonorę Lech 
zam. przy ul. Drzymały 7. Staru­
szka doznała złamania obojczyka 
i została odwieziona do szpitala.

*
Na ul. 22 Lipca na chodniku dla 

pieszych został potrącony przez 
nieustalony dotychczas samochód 
24-letni Tadeusz Gąska zam. przy 
ul. Malczewskiego 17, Mężczyzna 
doznał wstrząsu mózgu i został 
odwieziony do szpitala w Rado­
miu.

★
W Klwatce 40-letni Zdzisław 

Mekwiński zam. we Wrocławiu 
przy ul. Tytoniowej 46 kierując 
samochodem osobowym marki 
„Fiat 125p” nr rej. 8725-XT ude­
rzył w tył stojącego na drodze 
nieoświetlonego samochodu cięża­
rowego marki „Star” nr rej. LW- 
9682, który został pozostawiony 
na drodze przez kierowcę z po­
wodu uszkodzenia. W wyniku 
zderzenia ciężkich obrażeń ciała 
doznali pasażerowie „Fiata” Sta­
nisława Mekwińska i Stanisław 
Placzewski, a ogólnych obrażeń 
Aleksandra Płaczewska i kierow­
ca samochodu Zdzisław Mekwiń­
ski. Wszyscy Drzebywają w szpi­
talu w Radomiu.

(mz) 

pracowr.dków do Fabryki Łą­
czników, bardzo istotny w 
warunkach trudnej i uciążli­
wej pracy w odlewnictwie.

Głównym źródłem wykwa­
lifikowanych kadr jest przy­
zakładowa szkoła zawodowa 
kształcąca przyszłych formie- 
rzy, odlewników i ślusarzy. 
Wiedząc o tym, zakładowa or­
ganizacja ZSMP od niedawna 
zwróciła szczególną uwagę 
właśnie na tych uczniów, któ­
rzy po ukończeniu nauki po- 
dejmą pracę zawodową na 
Potkanowie- Dlatego też zaj­
mujemy się tą młodzieżą nie­
mal od początku nauki aż do 
podejmowania przez nich pier­
wszej pracy zawodowej.

Wychodząc z założenia, że 
zakładowa organizacja ZSMP 
ma tutaj duże pole do popisu 
zdecydowaliśmy, iż właśnie 
młodzi będą głównymi infor­
matorami i przewodnikami dla 
młodszych kolegów. Dlatego też 
postanowliśmy jak najszerzej 
informować o naszym zakła­
dzie, warunkach i specyfice 
pracy w odlewnictwie, zarob­
kach, możliwościach korzysta­
nia z bazy socjalno-wypoczyn- 
kowej, w życiu kulturalnym 
i pracy społecznej. Rezultaty, 
które dotychczas osiągaliśmy 
zachęcają nas do jeszcze szer­
szego działania, właśnie w tym 
środowisku.

Młodzieżowy aktyw z „Łą­
czników” chciałby oddziały­
wać na najmłodszych kolegów 
nie tylko w imiejscu pracy, 
w środowisku zawodowym, ale 
również w czasie wypoczynku. 
Sytuację znacznie utrudnia 
fakt, że większość młodych 
mieszka w śródmieściu a za­
kładowy dom kultury znaj­
duje się na Potkanowie. Na 
dodatek w centrum miasta 
brak klubu młodzieżowego, w 
którym można byłoby zapro­
ponować coś ciekawego także 
dla młodzieży z Fabryki Łącz­
ników lub przyzakładowej 
szkoły*

Not. TMZ

Adresy Obwodowych (i) 
Komisji Wyborczych w Radomiu

Obwód głosowania nr 1 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 7 przy ul. Trau­
gutta 52 obejmuje ulice: Że­
romskiego od nr 12 do nr 38 
(strona parzysta), Plac Kon­
stytucji, Traugutta od nr 42 
do końca (strona parzysta), 
Nowotki od nr 1 do końca 
(strona nieparzysta).

Obwód głosowania nr 2, 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Liceum im. 
Czachowskiego przy ul. Trau­
gutta 44. obejmuje ulice: 
Traugutta od 37 do 59 (stro­
na nieparzysta) i od 28 do 40 
(strona parzysta), Kopernika, 
Narutowicza od nr 2 do nr 
18 (strona parzysta), Nowotki 
od nr 2 do końca (strona pa­
rzysta), Sienkiewicza od nr 2 
do nr 14 (strona parzysta). 
Moniuszki od nr 1 do nr 7 
(strona nieparzysta) i od nr 
2 do nr 10 (strona parzysta) 
Mickiewicza od 1 do 19 (stro­
na nieparzysta).

Obwód głosowania nr 3, 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej w świetlicy WSS 
przy ul. Sienkiewicza 8. obej­
muje ulice: Sienkiewicza od 
1 do 13 (strona nieparzysta). 
Moniuszki od 12 do końca 
(strona parzysta) i od 9 do 
końca (strona nieparzysta) 
Żeromskiego od 40 do 56 
(strona parzysta). Mickiewi­
cza od 21 do końca (strona 
nieparzysta).

Akcja dobiegła końca 
a nowe buble znów na półkach

które- 
pólek 

„zapa- 
wielu

- Coraz więcej na rynku es­
tetycznych, poszukiwanych 
wyrobów krajowego przemy­
słu. Ale choć każdy dzień nie­
sie ze sobą widoczny postęp 
w ofertach handlu, ilość nie 
idzie w parze z jakością. Ma­
my wiele dobrych artykułów 
rynkowych i ambitnych wy­
twórców, dbających o swoje 
imię, mamy też w sklepach 
buble, towary, które nim tra­
fią do rąk klienta są już złe 
jakościowo.

W połowie ubiegłego roku 
powiało cieplejszym wiatrem. 
Przemysł zawarł porozumie­
nie z handlem, dzięki 
mu z magazynów i 
sklepowych zniknęły 
sy” niesprawnych od 
miesięcy radioodbiorników, 
mikserów, lodówek itp. Wy­
ciągnięto zalegające powierz­
chnie buble, przyjechały eki­
py fachowców bezpośrednio z 
zakładów produkcyjnych, na­
prawiono co się da, a to cze­
mu nie można było przywró­
cić cech wyrobu pełnej jako­
ści — odesłano do zakładów 
bądź przeceniono. Dla radom­
skiego WPHW akcja miała 
wręcz rewelacyjne skutki. 
Przedsiębiorstwo pozbyło się 
uszkodzonego, niesprawnego 
sprzętu radiowo-telewizyjne­
go o wartości przeszło 5 min 
zł, zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego za 
1,6 min zł oraz mebli za po­
nad 1,5 min zł. Dane z for­
mularzy spisowych stanowiły 
znakomite studium informacji 
o zakładach z których pocho­
dzi najwięcej wyrobów złej 
jakości. Prym w tej niechlu­
bnej statystyce wiodła dzier- 
żoniowska „Diora”, mało us­
tępował jej „Polar*1, którego 
lodówki jeszcze nie sprzeda­
ne już gryzła rdza.

Akcja dobiegła końca, me­
chanicy spakowali torby i 
wyjechali, a handlowcy radzi 
z większej ilości miejsca po 
wypchnięciu bubli zacierali 
dłonie licząc na nadejście 
lepszych dni. Czy ich oczeki­
wania, a także klientów speł­
niły się? I tak i nie. Z 'jako­
ścią wyrobów nadal bywa ró­
żnie o czym najlepiej świad­
czą następujące dane: za 10 
miesięcy ub. roku koszty sa­
mych tylko nąpraw przed­
sprzedażnych wyniosły 949 
tys. zł, a napraw gwarancyj­
nych 5664 tys. zł.

Noprowa... 
nowych telewizorów

Znów na czarnej liście 
przeważa sprzęt radiowo-

Uroczystości w „Tytoniówce”

Obchody 36 rocznicy 
powstania PPR

w dniu 5 bm. Komitet Za­
kładowy PZPR w Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego w Ra­
domiu organizuje podniosłą 
uroczystość związaną z ob­
chodami 36 rocznicy powsta­
nia PPR. Podczas wiecu z u- 
działem załogi, który rozpocz- 
nie się o godz. 14 nastąpi od­
słonięcie płyty pamiątkowej 
poświęconej działalności ru­
chu robotniczego. Odbędzie się 
też spotkanie egzekutywy KZ 
i dyrekcji Zakładu z działa­
czami ruchu robotniczego-

Uroczystość zakończy kon­
cert w sali kina „Mewa”, (n)

Obwód głosowania nr 4, 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Dom Rzemiosła 
przy ul. Kilińskiego 15/17, 
obejmuje ulice: Żeromskiego 
od 1 do 33 (strona nieparzy­
sta), Witolda. Wąska. Kiliń­
skiego od 1 do 17 (strona 
nieparzysta) i od 2 do 12 
(strona parzysta), Plac Zwy­
cięstwa, Marchlewskiego od
1 do końca (strona nieparzy­
sta).

Obwód głosowania nr 5, 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Politechnika 
Świętokrzyska. Dom Studen­
ta przy ul. Malczewskiego 20, 
obejmujący ulice: Struga od
2 do 12 (strona parzysta) i od 
1 do 7 (strona nieparzysta), 
Malczewskiego, Plac Kazi­
mierza.

Obwód głosowania nr 6 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej Szkoła Podstawo­
wa nr 39 przy ul. Tybla 7, 
obejmuje ulice: Koszarowa. 
Dzika, Grochowa, Inżynier­
ska, Rzemieślnicza, Tybla, 
Warzywna. Mireckiego. Wol­
ność od 5 do końca (strona 
nieparzysta) i od 6 do końca 
(strona parzysta). Reja od 2 
do końca (strona parzysta). 
Wernera od 1 i od 2 do rze­
ki Mlecznej (strona parzysta 
i nieparzysta).

Obwód głosowania nr T — 
siedziba Obwodowej Komisji 

telewizyjny, budzący naj­
więcej zastrzeżeń jakościo­
wych. WPHW, aby zapewnić 
sobie ciągłość sprzedaży, zmu­
szone było uruchomić przy ul. 
Waryńskiego specjalny punkt 
napraw... nowych telewizo­
rów, obsługiwanych przez 
trzech techników. Zamiast 
więc wykonywać usługi dla 
ludności, trzech fachowców z 
lutownicami w dłoniach uwi­
ja się usuwając błędy produ­
centa. Pozytywny wyjątek 
stanowią Gdańskie Zakłady 
Elektroniczne, pozostali raczą 
WPHW przesyłkami, w któ­
rych ilość złych odbiorników 
sięga 20, a nawet 30 proc.

Odbiorcy zaaprobowali 
nowe wzory butów

Kolekcje butów „Radoskó- 
ru” prezentowane były ostat­
nio na imprezach handlowych 
we Wrocławiu i Łodzi. We 
Wrocławiu na imprezie pod 
hasłem: „WPHW proponuje — 
młodzież wybiera”, radomski 
producent przedstawił galan- 
terki z teksasu w czterech 
wzorach. W Łódzkim Domu 
Włókniarza pokazano czółen­
ka, ekspadryle i sandały, 
wszystkie z tkanin lnianych, 
jako ofertę dodatkowej pro­
dukcji rynkowej w pierwszym 
kwartale br.

Obydwie kolekcje zyskały 
sobie uznanie zarówno wśród 
młodzieży, jak i handlowców-

(am)

Parkowanie 
przy dworcu PKP

Często otrzymujemy w re­
dakcyjnej poczcie listy zawie­
rające krytyczne uwagi doty­
czące oznakowania radom­
skich ulic. W ostatnich dniach 
pod szczególnym „obstrzałem” 
znalazł się znak ograniczenia 
postoju przy dworcu PKP. Na 
uwagi czytelników bardzo 
szybko zareagował Wydział 
Komunikacji Urzędu Miej­
skiego. Specjalna komisja, 
której przewodniczył kierow­
nik Wydziału Bronisław Mir­
ski, wybrała się jeszcze raz 
na wspomniane miejsce, do­
konując szczegółowej lustracji 
terenu. Efektem rekonesansu 
są decyzje zawarte w piśmie 
do redakcji. Czytamy w nim:

„Komisja stwierdziła, że na 
okres przejściowy — zimy 
77/78 należy ustawić nowy, 
bardziej czytelny znak: zakaz 
postoju z dopuszczaniem par­
kowania do 30 minut. Wiosną 
br. znak ten ulegnie likwida­
cji, a na łuku jezdni i chod­
niku przed dworcem PKP na­
malowane zostaną skośne za­
toki postojowe. Miejsce to za­
opatrzone zostanie w znak: 
parking tylko dla samochodów 
osobowych i gospodarczych”.

Szybkie, rzeczowe załatwie­
nie sprawy. Dzięki takiemu 
stanowisku parkowanie samo­
chodów przy budynku dwor­
cowym znalazło ostatecznie 
swój pozytywny finał, (am)

Wyborczej — Przedsiębior­
stwo Budowlano-Montażowe 
„Budochem” ul. Struga 26, 
obejmuje ulice: Chrobrego 
od 1 do 9 (strona nieparzy­
sta) i od 2 do 24 (strona pa­
rzysta), Struga od 14 do 50 
(strona parzysta) i od 9 do 53 
(strona nieparzysta). Czysta, 
Miła od 1 do 17 (strona nie­
parzysta i od 2 do 16 (strona 
parzysta), Betonowa, Staszi­
ca od 2 do 22/24 (strona pa­
rzysta) i od 1 do 19 (strona 
nieparzysta), Niedziałkow­
skiego od 15 do końca (stro­
na nieparzysta) i od 20 do 
końca (strona parzysta).

Obwód głosowania nr 8 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Technikum 
Odzieżowe ul. Kilińskiego 14, 
obejmuje ulice: Żeromskiego 
od 35 do 73 (strona niepa­
rzysta), Kilińskiego od 19 do 
końca (strona nieparzysta) i 
od 14 do końca (strona pa­
rzysta), Marchlewskiego od 2 
do końca (strona parzysta), 
Niedziałkowskiego od 
(strona nieparzysta) i 
18 (strona parzysta), 
Krauza od 1 do 17 
nieparzysta) i od 2 
(strona parzysta). Staszica od 
26 do końca (strona parzysta) 
i od 21 do końca (strona nie­
parzysta). Mechaniczna.

Obwód głosowania nr 9 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Przedsiębior­
stwo Budownictwa Kolejowe­
go przy ul. M. Skłodowskiej 
18, obejmuje ulice: 1 Ma­
ja od 47 do 81 (strona nie­
parzysta). Wilcza, • Wysoka, 
Partyzantów. Kelles-Krauza 
od 19 do końca (strona nie­
parzysta) i od 24 do końca

1 do 13 
od 2 do 
Kelles- 
(strona 
do 22

sił i 
ofertę

Można oczywiście zwalić 
całą winę na transport, sa­
mochody, które nie zawsze są 
przystosowane do przewoże­
nia tak czułych urządzeń. No 
tak, ale przecież z Gdańska 
telewizory wędrują do Rado­
mia i w inne strony kraju ty­
mi samymi pojazdami a pro­
ducent z Wybrzeża, nie daje 
powodów do narzekań.

A części brak
Telewizory naprawiać trze­

ba, bo jak się okazuje produ­
cent przyjmuje zwroty, ale 
nawet za cenę płacenia kar 
umownych nie gwarantuje 
zamiany sprzętu niesprawnego 
na dobry jakościowo. Szkoda 
więc oddawać tego, co już się 
ma i co może przy dodatko­
wym zaangażowaniu 
środków wzbogacić 
rynkową.

Cała batalia zmierza 
runku zdobycia niezbędnych 
części zamiennych. Gdyby by­
ły, pół biedy. Ale części bra­
kuje i ten fakt jest dodatko­
wym hamulcem w naprawia­
niu nowych bubli. Producen­
ci, choć mają świadomość 
wypuszczania sprzętu — naz- 
wijmy to delikatnie — róż­
nej jakości, nie wykazują spe­
cjalnej troski o dostarczanie 
potrzebnych potencjometrów, 
kondensatorów itp. Wszystko 
więc wraca stopniowo do sta­
nu wyjściowego, jaki mieliś­
my przed ubiegłoroczną ak­
cją. Coraz więcej w magazy­
nach i punktach usługowych 
radioodbiorników i telewizo­
rów, które choć nowe, są już 
stare, oczekując na remont.

w kie-

maszyn 
prawie

zatem

Dobry przykład „Waltera”
Na szczęście dużo lepsza 

sytuacja jest w branży sprzę­
tu domowego i meblach. Nie 
dostrzega się już tak rażą­
cych wad jakościowych jak 
we wspomnianych na wstępie 
lodówkach „Polar”, mniej też 
narzekań na zdekompletowa­
ne, pozbawione okuć, bądź 
półek meble. Dobrą praktykę 
stanowią częste wyjazdy fab­
rycznych ekip naprawczych i 
usuwanie usterek — jak to 
się mówi — na poczekaniu. 
Są też producenci bardzo so­
lidni, jak np. radomski „Wal­
ter”. O reklamacjach 
do szycia, czy pisania 
się nie słyszy.

Produkować można 
lepiej. Warunek, że niezależ­
nie od rodzaju wyrobu, czy 
będzie nim zwykły młotek, 
czy skomplikowane urządze­
nie elektroniczne, wytwórca 
stanie w pełni na wysokości 
zadania. Póki co potrzeba 
bardziej energicznego działa­
nia. Mniej akcyjności, a wię­
cej systematyczności w sto­
sowaniu zaostrzonych wymo­
gów jakościowych.

Jedną z takich, miejmy na­
dzieję, skutecznych form są 
nowe zasady odbioru wyro­
bów przez handel, polegające 
na weryfikacji jakości radio­
odbiornika, telewizora czy 
pralki bezpośrednio w skle­
pie, przy udziale przedstawi­
ciela .producenta. System taki 
wprowadzono już m.in. w 
Warszawie, Koszalinie, Słup­
sku, Bydgoszczy, Toruniu i 
Wrocławiu. Podobno bardzo 
dobrze zdaje egzamin. A sko­
ro tak, czekamy na powiele­
nie dobrego wzoru w Rado­
miu.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI 

(strona parzysta), M. Skłodo­
wskiej.

Obwód głosowania nr 10 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — biurowiec 
ZPWO ul. 22 Lipca 15, obej­
muje ulice: Słowackiego od 2 
do 28 (strona parzysta), Zaci­
sze, 22 Lipca od 17 do koń­
ca (strona nieparzysta), i od 
14 do końca (strona parzysta), 
Bydgoska, Waryńskiego od 14 
do końca (strona parzysta), 1 
Maja od 1 do 17 (strona nie­
parzysta) i od 2 do 40 (stro­
na parzysta).

Obwód głosowania nr 11 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Szkoła Podsta­
wowa nr 13 przy ul. Sienkie­
wicza 30, obejmuje ulice: Wa­
ryńskiego od 1 do końca (stro­
na nieparzysta), Mickiewicza 
od 2 do końca (strona parzy­
sta), Prusa, Buczka, Sienkie­
wicza od 15 do końca (strona 
nieparzysta) i od 16 do końca 
(strona parzysta), 1 Maja 
od 19 do 31 (strona nieparzy­
sta), Hoppena.

Obwód głosowania nr 12 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Liceum Ogól­
nokształcące dla Pracujących 
ul. Rynek 11, obejmuje ulice: 
Reja od 1 do końca (strona 
nieparzysta), Szewska, Rwań- 
ska. Grodzka. Mała, Rynek, 
Esterki, Brudna. Szpitalna’ 
Szwarlikowska, Żytnia, Wol­
ność od 1 do 3 (strona niepa­
rzysta) i od 2 do 4 (strona pa­
rzysta).

Obwód głosowania nr 13 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej —* Technikum E- 
konomiczne przy ul. Traugut­
ta 61. obejmuje ulice: Wało­
wa, Żeromskiego od 2 do 10

Do Woj. Przychodni Ortodoncji zgłaszają się dzieci do kontroli 
stanu uzębienia pod kątem zapobiegania i leczenia wad rozwo~ 
jowych i nabytych nieprawidłowości narządu żucia. Na zdjęciu: 
dr Mirosława Jastrzębska kontroluje jedną z małych pacjentek.

Fot. A. Żucliowski

Zapowiedź lepszej obsługi

Nowy program SM „Ustronie”
Powstała z dniem 1 grudnia 

ub. roku w ramach reorgani­
zacji radomskiej spółdzielczoś­
ci mieszkaniowej Spółdzielnia 
„Ustronie” przejęła w eksplo­
atację zasoby mieszkaniowe o 
łącznej powierzchni 200 tys. m 
kw. W administracji Spółdziel­
ni znalazło się jednocześnie 40 
ha terenów zielonych.

Ten pokaźny majątek wy­
maga szczególnej opieki i do­
brego zarządzania, tym bar­
dziej, że dotychczas słychać 
było sporo krytycznych a uza­
sadnionych uwag pod adre­
sem osiedlowej administracji. 
Sporządzony przez nową Spół­
dzielnię program działania 
precyzuje m.in. szczegółowe 
formy gospodarki zasobami 
mieszkaniowymi i ich technicz­
nej eksploatacji.

Ze względu na bieżące po­
trzeby, aż 80 proc, pracowni­
ków Spółdzielni zostanie skie­
rowanych do bezpośredniej o- 
bsługi zasobów, w trzech pod­
stawowych pionach: admini­
stracyjnym, remontów i tech­
nicznym. Pierwszy z nich bę­
dzie miał za zadanie czuwać 
nad czystością i estetyką osie­
dla, organizacją pracy gospo­
darzy domowych, wyglądem 
klatek schodowych, sprawnoś­
cią urządzeń gospodarczych w 
budynkach itp. Praca drugiego 
wiąże się głównie z usuwa­
niem wszelkich usterek, wyko­
nywaniem remontów i usług 
oraz konserwacją zieleni, a w 
przyszłości — budową placów 
zabaw, boisk i prostych urzą­
dzeń rekreacyjno-sportowych; 
Trzeci z pionów spełniać bę­
dzie — mówiąc najlapidar­
niej — funkcję reprezentanta 
interesów Spółdzielni i jej 
członków wobec wykonawców 
i inwestora tak w procesie 

(strona parzysta), Traugutta 
od 61 do końca (strona niepa­
rzysta), Bernardyńska, Lekar­
ska, Tochtermana, Podwalna, 
Przyborowskiego, Kanałowa, 
Bóżnicza, Anielewicza (daw­
na Zatylna), Krakowska (da­
wna Dzierżyńskiego) od 1 do 
17 (strona nieparzysta) i od 
2 do 28 (strona parzysta), 
Dzierżyńskiego od 1 do 17 
(strona nieparzysta) i od 2 do 
28 (strona parzysta), Naruto­
wicza od 20 do końca (strona 
parzysta).

Obwód głosowania nr 14 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Szkoła Podsta­
wowa nr 36 przy ul. Staro­
miejskiej 11, obejmuje ulice: 
Dzierżyńskiego od 30 do 48 
(strona parzysta), Świerczew­
skiego od 1 do 35 (strona nie­
parzysta), Piotrówka. Przecho­
dnia, Wacława, Asnyka, Plac 
Stare Miasto, Piwna, Floria­
na, Zgodna, Bednarska, Fred­
ry, Staromiejska.

Obwód glosowania nr 15 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Hotel Robotni­
czy RZPS „Radoskór’* ,przy ul. 
Struga 63, obejmuje ulice: Da­
leka od 56 do 74 (strona pa­
rzysta) i od 75 do 97 (strona 
nieparzysta), Sportowa, Stru­
ga od 55 do 67 (strona niepa­
rzysta), Czecha, Marusarzów­
ny, Zajączka, Warskiego, Jor- 
dana, Podchorążych, Окотхз- 
wa, Mielczarskiego, Ściegien­
nego, Wojciechowskiego, Stef- 
czyka.

Obwód głosowania nr 16 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Szkoła Podsta­
wowa nr 37 przy ul. Sowiń­
skiego 1, obejmuje ulice: 
Żwirki i Wigury od ul. Kuso- 

inwestycji jak i okresie gwa­
rancji.

Taka organizacja zarządza­
nia zasobami mieszkaniowymi, 
polegająca na rozłożeniu na­
pływających spraw do załat­
wienia na trzy ogniwa, winna 
spowodować w konsekwencji 
ich szybsze i lepsze załatwia­
nie. Jak podaje program — 
wprowadzenie nowego syste­
mu zostanie poprzedzone sze­
roką informacją dla mieszkań­
ców o miejscach i osobach od­
powiedzialnych za załatwienie 
określonych spraw. Przyjęta 
zostanie ponadto zasada, że 
niezależnie od tego do której 
komórki wpłynie zgłoszenie, 
będzie ono załatwione tak jak­
by trafiło do właściwej.

Trzeba przyznać, że nowe 
formy pracy jawią się dziś o- 
biecująco. Rzecz w tym, oby 
nie pozostały tylko zwykłymi 
deklaracjami, (am)

Koszykarski czwórmecz 
w rocznicę 
wyzwo.'en.’a Rafom’a

W dniach od 6 do 8 stycz­
nia br. rozegrany zostanie w 
Radomiu doroczny ogólnopol­
ski turniej piłki koszykowej 
mężczyzn z okazji kolejnej 
rocznicy Wyzwo'enia Radomia. 
Na starcie zawodów sta-.ą 
zespoły: ŁKS, Unia Tarnów 
Tęcza Kielce i gospodarze 
turnieju — Budowlani Radom.

Zwycięska drużyna otrzyma 
puchar ufundowany przez 
prezydenta Radomia, (am) 

cińskiego do ul. Dalekiej, Da­
leka od 30 do 54 (strona pa­
rzysta) i od 39 do 73 (strona 
nieparzysta), Jasińskiego, So­
wińskiego, Bema od 10 do 
końca i od 17 do końca.

Obwód glosowania nr 17 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Przedszkole nr 
18 ul. Jasińskiego 4, obejmu­
je ulice; Żwirki i Wigury od 
ul. Kusocińskiego (4, 6, 8, 10), 
Kusocińskiego od 18 do koń­
ca (strona parzysta) i od 25 do 
końca (strona nieparzysta), 
Bema od 2 do 8 (strona parzy­
sta) i od 1 do 15 (strona nie­
parzysta), Prądzyńskiego, 
Lachtara.

Obwód glosowania nr 18 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Szkoła Podsta­
wowa nr 34 — ul. Miła 18, 
obejmuje ulice: Miła od 19 
do końca (strona nieparzysta) 
i od 18 do końca (strona pa­
rzysta), Kusocińskiego 11 do 
23 (strona nieparzysta) i od 
11 do 16 (strona parzysta).

Obwód głosowania nr 19 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Liceum Ogól­
nokształcące im. M. Konopni­
ckiej przy ul. Kusocińskiego 
8, obejmuje ulice: Chrobrego 
od nr 26 do końca (strona pa­
rzysta) i od nr 11 do końca 
(strona nieparzysta).

Obwód głosowania nr 20 — 
siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa „Radoskór” 
ul. Daleka 27, obejmuje ulice: 
Daleka od 2 do 28 (strona pa­
rzysta). (be-de)


